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Lwowski c. k. wyższy ni’'°pr3j{; ty­
tanował auskultantam i sądowymi ^ e- 
W tów  sądowych: Konrada W ę g r °  , u k s 8 l, 
go, Edwarda G a l i k a ,  W ojciecha '  ■

M a m  C z a r n e c k i  e go,  j a .
s k i eg o ,  Kajetana K o s s a c z a ,  s l yń -
kubow s k i e g o , Tadeusza * L  p r an-  
8k i e g0, Zygmunta D r a b  t a  1 â teeŁtiego 
k«go, tudzież urzędnika Banku 
r̂- Zygmunta Rofmokia.

Krako-i . o. k. sąd krajowy 
\ Wie zamianował kancelistami ą , Nowego 
I ŝ dach powiatowych: adjunkta P

^ Dorowie Aleksandra Koza sadowych
Mszany dolnej, dyet&ryr^w • e w_

Adolfa Danka i Władysława »  i
15 k '  e g o dla Myślenic, sierzan ,  ̂a ̂  a 
Ochoty w Jarosławiu Hugona ^ r;^ ora 
? 4 Ki&k*, dyetaryuszów sądo« J Cd o r t- i Ro- 
WonaEUnaina de dla No-
* * *  Ł a z a r s k i  eg  o, ^  , lu.
w.e8> Targu, drugiego dla Csw.„ g 0  i
®Wza praw Józefa M i j d a r f i a k  a 
dMary,1Sza sądowego Edward Kasltnie-

Pilzna, dyetaryuszow sąd y ^ ch ała  
Rolę R ó ż y c k i e g o ,  Jozefa> *  ^

0 r o n i a oraz respieyenta p 0dgórza,Józefa D r h a ń s k i e g o dla
Rożnego sądowego w RadomysU n a H o c h- 1 i eh  a i  dyetaryusza sądowego a 
6 i e t n  dla Radomyśla, woźne,, 4k j 
|°  w Ropczycach Władysława J a Q i_ 
‘KtajMB, * b m « >  W lai,8* T a* »  

° * s k \ e g o  dla R op«c. 
w Bofcwadome Stanisław a

dla Rozwadowa, woźnego sądowego w Brze­
sku Franciszka R a c b w a ł a  dla Skawiny, 
sierżanta powiatowego w Chrzanowie Samuela 
G u t t e n b e r g a  dla Sokołowa, pomocnika 
woźnego sądu obwodowego w Wadowicach 
Maksymiliana K a 1 c a dla Starego Sącza, 
woźnego sądowego w Tarnowie Grzegorza 
M a r c i s z a  i praktykanta hipotecznego Ja­
na Władysława G r u n d b o e c k a  dla Tar­
nobrzega, woźnego sądowego' w Tuchowie 
Walentego B e r n a c k i e g o i dyetaryusza 
sądowego Sylwestra Z i e m b i ń s k i e g o  dla 
Tuchowa, dyetaryusza sądowego Józefa L i- 
g ę z ę dla Tyczyna, dyetaryusza sądowego 
Władysława R o s i e k  a dla Wieliczki, egze­
kutora podatkowego Józefa R o p k a dla Wi­
śnicza, podoficera rachunkowego I. klasy 13 
batalionu strzelców Adolfa T i p p e g o i dye- 
taryusza sądowego Jana W ę g r z y n a  dla 
Wojnicza , prywatnego buchaltera Karola 
Franciszka F e h e r p a t a k y ’e g o  dla Żmi­
grodu i prywatnego urzędnika administracyj­
nego Jana 0  i e 1 u c h a dla Żywca.
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Mowa posła Dzieduszyckiego,
wygłoszona w dyskusyi nad wnioskiem lewi­
cy o postawienie PP. Ministrów w stan oskar­
żenia za wydanie rozporządzeń językowych, 

opiewa:
Wysoka Izbo!

A więc stosownie do wezwania wielce 
szanownego pana preopinanta*) wstępuję w

*) Pos. R u s s , który przemawiał tuż 
przed pos. Dzieduszyckim, pod sam koniec mo­
wy powiedział: „Moja nadzieja, że członek de-

— Bóg jej błogosław i wam także za 
dobrą nowinę.... Bo jak mi powiedzieli, że się 
wydała, to aźem ścierpł.

— Go się miała wydać!... Łakoma to 
jest rzecz, taka dziewka, bo za nią cały Spy- 
chów stoi, ale choć siła jest gładkich chłopów 
na dworze, żaden jej w ślepia nie zaglądał, 
bo każden i jej uczynek, i wasze ślubowanie 
szanował. Nie byłaby też dopuściła do tego 
i księżna. Hej ! będzie radość. Po prawdzie, 
przekomarzali się czasem dziewusze! Powie 
jej k to : „Nie wróci twój rycerz" — to ona 
jeno piętami przytupuje: „Wróci! wróci!" — 
chociaż nieraz, gdy kto jej rzekł, żeście inną 
wzięli- to i do płakania przychodziło.

Rozczuliły te słowa Zbyszka, ale zara­
zem chwycił go gniew na ludzkie gadanie, 
więc rzek ł:

— Kto o mnie takie rzeczy szczekał, to 
go pozwę!

A Jędrek z Kropiwnicy począł się śm iać:
— Baby naprzekór gadały ! Będziecie 

pozywać baby ? Mieczem przeciw kądzieli nie 
poradzisz!

Zbyszko rad, że mu Bóg zesłał tak we­
sołego i życzliwego towarzysza, począł go wy­
pytywać o Danusię, potem o obyczaje Mazo­
wieckiego dworu, i znów o Danusię, potem 
o księcia Janusza, o księżnę, i znów o Danu­
się, — nakoniec jednak wspomniawszy o swych 
ślubach, rozpowiedział Jędrkowi, co słyszał po 
drodze o wojnie, — jako się ludzie do niej 
gotują, jako jej z dnia na dzień czekają — 
a wreszcie zapytał, czyli i w księstwach Ma­
zowieckich tak samo myślą.

Lecz dziedzic Kropiwnicy nie myślał, 
aby wojna była tak blizka. Gadają ludzie, że 
nie może inaczej być, ale on słyszał, oto jak 
raz sam książę mówił do Mikołaja z Długo-

szranki jako reprezentant Koła polskiego; oba­
wiam się jednak, że nadziejom jego sprawię 
zawód. Mniemam panowie, że położenie, w 
którem się znajdujemy, nakazuje więcej po­
wagi, niż żeby zapuszczać się w mowy adwo­
kackie, jak on tego żąda. Go do mnie zrze­
kam się tej roli. Pokuszę się raczej schara­
kteryzować, co w tej chwili tu w wys. Izbie 
się dzieje. Jesteśmy zajęci obradami nad o- 
skarżeniem PP. Ministrów. W życiu państw 
konstytucyjnych bywa to jedną z chwil naj­
poważniejszego nastroju, jedną z chwil naj­
niebezpieczniejszych; zazwyczaj wytacza się 
oskarżenie Ministrów przed Izbą w przeddzień 
rewolucyi lub nazajutrz po niej. Wedle reguł 
parlamentaryzmu jest to ostatnia broń, której 
chwyta się większość, gdy postulaty jej, gdy 
duch jej, gdy konstytucja zupełnie przez rząd 
jest sponiewierana. Taki wypadek niebezpie­
czeństwa nie zaszedł, ani też większość nie 
wnosi oskarżenia przeciw Ministrom, lecz czy­
ni to mniejszość. Może i mniejszość wnieść 
z całą powagą oskarżenie Ministrów, a wtedy 
obowiązkiem większości jest z całą sędziow­
ską powagą roztrząsnąć ten wniosek, jeżeli 
zachodzi jaskrawe naruszenie konstytucji lub 
innej ustawy. Ale, panowie, gdybyśmy nie 
reznamii tniali się tak, jak to czynimy, sły­
sząc, jakieto rozliczne rzeczy w sprawie tej 
poczytywane są Rządowi za przewinienia, po­
prosiłbym rozważyć, na jakimto gruncie rozpo­
rządzenia językowe wyrosły. Wyrosły one na 
gruneie austryackiego życia konstytucyjnego, 
chociaż — o czem zresztą orzekać nie my­
ślę — byłoby rzeczą właściwszą, żeby w 
miejsce rozporządzeń językowych wstąpiły u- 
stawy językowe. Chociażbyśmy przyznali, że 
może ustawodawstwo krajowe — ale z pe­
wnością nigdy ustawodawstwo państwowe — 
powinnoby właściwie uregulować sprawę ję­
zykową w każdym z osobna kraju koronnym, 
jest to jednak fakt niezaprzeczony, że dotych­
czas regulowano te sprawy sposobem rozpo-

legacyi polskiej powinienby wziąć w obronę ro­
daka, Prezesa gabinetu, zdaje się, że się nie 
spełni (zaprzeczenie z ław polskich); jeżeli je­
dnak słowa moje przyczyniły się może do tego, 
byłbym bardzo zadowolony."

lasu, że pochowali rogi Krzyżacy, i że byle 
król nastawał, to i z ziemi Dobrzyńskiej, którą 
porwali odstąpią, bo się potęgi jego boją — 
albo przynajmniej będą sprawę przewłóczyć, 
póki się dobrze nie przygotują.

— Zresztą — rzekł — książę niedawno do 
Malborku jeździł, gdzie pod niebytność mistrza, 
wielki marszałek go podejmował i gonitwy 
dla niego wyprawił, a teraz u księcia komtury 
bawią — i ot nowi goście jeszcze jadą....

Tu jednak zastanowił się przez chwilę 
i dodał:

— Powiadają ludzie, że te Krzyżaki nie 
bez przyczyny u nas i u księcia Ziemowita 
w Płocku siedzą. Chcieliby oni pono, żeby 
w razie wojny, nasi książęta nie wspomagali 
króla polskiego, jeno ich, a jeśli się nie da­
dzą do tego pociągnąć, to żeby choć na boku 
spokojnie ostali — ale tego nie będzie....

— Bóg da, że nie będzie. Jakżebyście 
to w domu usiedzieli ? Wasi książęta przecie 
Królestwu Polskiemu powinni. Nie usiedzicie, 
myślę.

~  Nie usiedzimy — odrzekł Jędrek 
z Kropiwnicy.

Zbyszko spojrzał znów na obcych ryce­
rzy i na ich pawie pióra:

— To i ci po to jadą?
— Bracia zakonni, może i po to. Kto 

ich wie ?
— A ów trzeci ?
— Trzeci jedzie, bo ciekawy.
— Znaezny jakiś musi być.
— B a ! wozów idzie za nim okutych 

trzy, z godnym sprzętem, a ludzi pocztowych 
jęst dziewięciu. Bogdajby się z takim zewrzeć ! 
Aże ślina do gęby idzie.

— Ale nie możecie ?

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza
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dzeń, że dotychczas nigdy za takie postępo­
wanie nie oskarżano gabinetu. Jest to fakt, 
któremu nikt nie zaprzeczy. Można co najwię­
cej powiedzieć, że mniejszości krytykowały to 
postępowanie, ale nigdy nie możnaby twier­
dzić, iżby w takiem postępowaniu Izba kiedy­
kolwiek dopatrzyła się naruszenia konstytucyi 
lub innej ustawy. Są to precedensy, które i 
teraz mają znaczenie, a przypomnę wam, że 
i Ministerstwo, które opierało się na lewej 
stronie tej Izby, na poprzednikach teraźniej­
szej opozycyi, wydało rozporządzenia językowe 
i że uznawało stanowisko to w Austryi za 
konstytucyjnie prawidłowe. (Tak j e s t ! z pra­
wicy).

A więc, panowie, o kwestyę prawniczą 
nie chodzi tu. Szanowny pan preopiuant, 
który przemawiał tuż przederaną i wielu in ­
nych preopinantów oświadczyło też, że oskar­
żenie Ministrów jest tylko ostatnią, najostrzej­
szą bronią, za Którą się chwyta w walce opo­
zycyjnej. A przeciwko czemuż zwraca się ta 
walka opozycyjna, która zamieniła się na ob­
strukcję, która przeto oddawna już doszła do 
najstateczniejszych form walki, jaką w parla­
mencie w ogóle staczać można, a może na­
wet daleko już przekroczyła granice w par­
lamentaryzmie dozwolone? (Żywe objawy 
zgody z prawicy). Mówicie, że chodzi o roz­
porządzenia językowe; z całym naciski3m po­
wtórzyliście dzisiaj: uprzątnijcie rozporządze­
nia językowe, a ustanie opozycja i obstrukeya! 
I właśnie z pomiędzy obstrukcyjnie nagro­
madzonych oskarżeń Ministrów, przeciwko 
którym szczególniejszym sposobem sami znowu 
wprawiacie w ruch obstrukcję za pomocą 
niezliczonego głosowania imiennego, tak, że 
mniejszość ustawicznie prowadzi obstrukeyą 
przeciwko własnym wnioskom (wybornie! 
wybornie! i wesołość na prawicy), stajemy 
teraz u najważniejszego, t. j. u tego oskar­
żenia, które stanowi rdzeń, a przynajmniej 
wysunięty punkt całej walki: stajemy u oskar­
żenia Ministrów za rozporządzenia językowe. 
O cóż tu chodzić może? Niech mi będzie 
wolno zapytać: czyż można przypuścić, iżby 
opozycya, składająca się bardzo przeważnie z 
Niemców, która w ogólności przejęła spuści­
znę po twórcach konstytucji teraźniejszej, 
żyła w tym obłędzie, jakoby po przemienie-

— Jakże! Toć mi książę kazał ich
strzedz. Włos im z głowy nie spadnie do 
Ciechanowa.

— A nużbym ich pozwał ? nużby się
i-hcieli ze mną potykać ?

— Tedy musielibyście się wpierw ze 
mną potykać, bo pókim żyw, nie będzie z te­
go nic.

Zbyszko, usłyszawszy to, spojrzał przy­
jaźnie na młodego szlachcica i rzek ł:

— Rozumiecie, co rycerska cześć. Z wa­
mi nie będę się potykał, bom wam przyja­
cielem, ale w Ciechanowie, da Bóg, przy­
czynę przeciw Niemcom znajdę.

— W Ciechanowie róbcie sobie, co 
wam się podoba. Nie obejdzie się też tam
bez jakowyehś gonitw, to może pójść i na
ostre, byle książę i komturowie dali pozwo- 
leństwo.

— Mam ci ja taką deskę, na której 
stoi pozwanie dla każdego, ktoby nie przy­
znał, że panna Danuta Jurandówna najcno­
tliwsza i najgładsza dziewka na świecie. Ale 
wiecie.... wszędy ludzie jeno ramionami ru­
szali i śmieli się.

— Bo też to jest obcy obyczaj, a pra­
wdę rzekłszy, głupi, którego u nas ludzie nie 
znają, chyba gdzieś na pograniczach. To i ten 
tu Lotaryńczyk zaczepiał po drodze szlachtę, 
każąc jakąś swoją panią nad inne wy jławiae. 
Ale go nikt nie rozumiał, a jam do bitki nie 
dopuszczał.

— Jakto ? kazał swoją panią wysła­
wiać ? Bójcie się Boga! Chyba, że wstydu 
w oczach nie ma.

(Ciąg dalszy nastąpi).

PRZEZ

HENRYKA SIENKIEWICZA.

(Ciąg dalszy)-

Di u ? ,U87-yh i jechali czas jakiś w milczi 
dtzy A *0 konie parskały, wyrzucając z no: 

— i obcy rycerze poczęli mii 
1 szwargotać. Lecz po chwili Jędrt

r°piWniey zapytał:

d y s z a ł ’  °Że Was to zow^> bom n‘edobn
~~ w byszko z Bogdańca.

toć tamtemu, co to Ji 
ślubował, podobnie było.

^WioT'- myślicie, że się. zaprę? — oi
prędko i z dumą Zbyszko.

0 i ma czego. Miły Boże, 
Myszko, któremu dziewucha m 

*°Wa S*owę nak ry ła! Po powrocie z Kr; 
łk d ą Ł ^ y s tk ie  dworki o niczem innem n 
rJUchai 0 was> a niejednemu to aż śluz 
Uej[ y cy> po jagodach ciekły. Toście w; 
1 ksiein też będzie na dworze.... że

a was nawidzi.
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niu się Austryi z państwa biurokratycznego 
w państwo konstytucyjne trwała jeszcze owa 
jednostronna predominacya języka niemie­
ckiego, która panować mogła w państwie biu- 
rokratycznem? Nie, panowie! Wiecie pano­
wie z opozycyi, tak samo jak my, że to być 
już nie może. Samo pytanie jest tego rodzaju, 
że jużeśeie sobie sami odpowiedzieli. Pojmu­
jecie bardzo dobrze, że w miejsce jednostron­
nego niemieckiego języka urzędowego, musi 
wstąpić wielostronność językowa, odkąd wol­
ność parlamentarna i konstytucyjna uroczy­
ście wstąpiła w progi tego Państwa (huczne 
brawa z prawicy), że rozliczne ludy i szczepy 
Austryi muszą dojść do równouprawnienia, 
do współdziałalności w pełnem życiu Pań­
stwa i do coraz większego znaczenia, acz bez 
ujmy dla wielce poszanowania godnych praw 
ludu niemieckiego. (Żywe objawy zgody na 
prawicy). To pojmujecie, to sami wielokrotnie 
słowem i czynem przyznaliście. A więc co 
najmniej wygórowane jest żądanie, gdy Niemcy 
mówią: uprzątnijcie wprzód rozporządzenia
językowe zupełnie, wtedy o tern pomówimy 
z sobą! Iunemi słowy znaczy to: dajcie Cze­
chom o wiele mniej od tego, co teraz mają 
Niemcy w Czechach, wtedy dopiero będziemy 
mogli porozumieć się z nimi. (Huczne brawa 
i rzęsiste oklaski z prawicy). Aby zaradzić 
nieprawości — jeżeli to w ogóle nieprawość — 
popełnijcie nieprawość większą, wtedy do­
piero pozwolimy pomówić z sobą! (Brawo, 
brvwo z prawicy).

Tego stanowiska opozycya po spokoj- 
nern zastanowieniu się nie zajęłaby; ale sta­
nowisko jej jest to rozszalały okrzyk boleści, 
który jej wyrywa się ztąd, że, jak twierdzi i 
całkiem szczerze jest przekonana, niektóre po­
stanowienia rozporządzeń językowych są lu­
dności niemieckiej w Czechach niedogodne; 
i żąda naprawy tego, co jest; mówi, że nie 
może zgodzić się na to, co zaprowadzono, że 
chce czego innego. Opozycya mówi też, że 
szczerze pragnie pokoju narodowego; a ja 
wierzę jej, ale zapytać muszę: jakie są na 
to sposoby, żeby stworzyć pokój narodowy, 
żeby sprowadzić naprawę rozporządzeń języ­
kowych, która poręczałaby ów pokój? Ode­
pchnęliście te sposoby; każde wezwanie na 
wspólną naradę reprezentantów obu narodów, 
celem porozumienia się Niemcy czescy uznali 
za coś, czego przyjąć nie można. (Tak jest! 
tak jest! z prawicy.) A ponieważ panów tych 
muszę uważać za bardzo mądrych polityków, 
przeto muszę też sądzić, że chodzi im o co 
innego. Kwestya naprawy rozporządzeń języ­
kowych nie może być prawdziwym rdzeniem 
przedmiotu walki, bo w takim razie byliby­
ście przyjęli wspólną naradę i bylibyście przy­
najmniej popróbowali stworzyć pokój bezpo­
średnimi układami z Czechami. (Tak jest! 
tak jest! z prawicy.) Gdy tedy zastanowię 
się nad tem, muszę dojść do przekonania, że 
mamy tu sprawę z walką o panowanie w 
parlamencie i panowanie w Państwie i w 
kraju, (Żywe objawy zgody na prawicy.) Ta

oto jest charakterystyka teraźniejszej sytuacyi. 
(Huczne brawa z prawicy.)

Opozycyę i obstrukcyę prowadzicie dla 
walki o hegemonię (huczne brawa) ;  tak jest; 
ale nie czynię wam ztąd zarzutu. Jest to je­
dna z najżywotniejszych sprężyn parlamen­
taryzm .1 i życia konstytucyjnego, że stronni­
ctwa walczą o władzę; a chociaż to pociąga 
za sobą szkody, jest to jednak jedna z wielu 
zalet życia parlamentarnego. Lubo ideał par­
lamentaryzmu, odkąd stał się uchwytną rze­
czywistością, w wielu względach nie ziszcza 
tego, czego sobie po nim obiecywano, zanim 
wszedł był w życie, lubo szczególnie w Au 
stryi wydaje także owoce pożałowania godne, 
uważam jednak za rzecz zbyteczną wymie­
niać tu korzyści ustawodawstwa parlamen­
tarnego i dowodzić jego konieczności w życiu 
tegoczesnem. Jesteśmy przekonani, że tera­
źniejsza forma konstytucyi nie jest doskonała; 
mniemamy, że autonomia krajów powinna 
być większa; ale, panowie, gdyby zachodziła 
potrzeba tego, każdy z nas wystąpiłby jak 
najwymowniej za tem, żeby podtrzymać sam 
parlamentaryzm i całą jego powagę.

Panow ie! Panegiryku parlamentary­
zmu z pewnością tu nie potrzeba. Całkiem 
na miejscu jest walka stronnictw; chroni ona 
Państwo od zbyt długiego zastoju lub od na­
głego przewrotu ; jest ona jedną z zalet ży­
cia parlamentarnego. W innych państwach 
ma ona donioślejsze następstwa, w Austryi 
z natury rzeczy, t. j. z natury Rzeszy austrya- 
ckiej, powaga Korony jest więk za niż gdzie­
indziej. Ostatecznie walka stronnictw pozo­
stanie i tu znamieniem parlamentaryzmu. Ale, 
panowie, walka stronnictw może rozwinąć się 
prawidłowo tylko wtedy, gdy się zachowa 
powagę parlam entu; może być pożyteczna 
wtedy tylko, gdy parlament znajdzie właści­
wy sposób wyrażenia swej opinii (huczne 
brawa z praw icy); a wszakże byłoby to po­
święcić jądro dla łupiny, gdyby walka stron­
nictw była tak rozogniona i namiętna, że za- 
walonoby i zawalano piaskiem i błotem tę 
jedyną arenę, na której walkę stronnictw 
przeprowadzić można, gdyby się do tego do­
szło, że nie tylko podanoby parlament w po­
śmiewisko, lecz także zmusiłoby się go do 
milczenia w sprawach najważniejszych. (Bar­
dzo słusznie! z prawicy). Panowie, baczność 
na żywotny nerw parlamentaryzmu! — jeżeli 
wogóle chcecie walki między stronnictwami. 
(Huczne brawa z prawicy).

Nie myślę czynić całej mniejszości od­
powiedzialną za hałaśliwe sceny, które tu 
miały miejsce, chociaż właśnie poseł Rus* 
przemawiał tak, jak gdyby uważał je za u- 
sprawiediiwione. Ale oto wypada mi zaraz 
stanowczo zastrzedz się przeciwko słowom 
pos. Russa. Powiedział, że prezydyum ponosi 
winę tych scen, e wielce szanowny pan pos. 
Menger powiedział, że obstrukcya reprezen­
tuje teraz życie konstytucyjne w państwie, że 
prawica je niszczy i burzy. Nie panowie! — 
my owszem czynimy wszelkie wysiłki, żeby

życie konstytucyjno podtrzymać, żeby parla­
ment nie ze wszystkiem poniżono, żeby par­
lament mógł mówić, a prezydyum wspomaga 
nas w tych wysiłkach.

Często w dyskusyi publicznej jest mo­
wa o zapisie Shylocka, a zapisem tym nazy­
wane bywają rozporządzenia językowe. Ja te­
go nie pojmuję. Ale bardzo się lękam, że z 
tej zielonej książeczki, z regulaminu, chcecie 
zrobić sobie zapis Shylocka, skoro z litery re­
gulaminu rozmyślnie wywodzicie sobie prawo 
uśmiercania parlamentu imiennemi głosowa­
niami nad tajnemi głosowaniami, obstrukcyą 
przeciw własnym wnioskom, wygłaszaniem 
mów z trzech miejsc w jednej chwili, tudzież 
prawo unicestwiania najważniejszego posta­
nowienia regulaminu, że prezydyum powinno 
starać się o to, żeby w każdej sprawie obja­
wiała się prawdziwa opinia Izby. W temto 
postanowieniu tkwi duch regulaminu. Chcąc 
staczać walki jako stronnictwo, powinniście, 
jak powiedziałem, przedewszystkiem nie bu­
rzyć tego gniazda, w którem stronnictwa 
jako stronnictwa parlamentarne, jako jstron- 
nictwa pożyteczne państwu, nie jako niebez­
pieczne dla państwa, nie jako stojące po 
za konstytucyą, mogą tylko rozwijać swą 
czynność. Wtedy powinniście też pozwolić, a 
nawet sami przyczyniać się do tego, żeby 
parlament przez większość swoją wyrażał 
swoją opinię. (Huczne brawa z prawicy).

(Dokończenie nastąpi).

Lwów, 16 listopada.
W niektórych dziennikach pojaw ił >■ się 

artykuły w sprawie, c z y  g o r z e l n i e  r o l ­
n i c z e  p o d l e g a j ą  p o d a t k o w i  z a r o b ­
k o w e mu .

W obec mylnych zapatrywań na tę rzecz 
zwracamy uwagę, iż wedle wyraźuego posta­
nowienia §. 2 punkt 3 lit. a) ustawy z dnia 
25 października 1896 Dz. u. p. nr. 220 „go­
rzelnie podlegające podatkowi konsurncyjne- 
mu“ b e z w a r u n k o w o  muszą opłacać po­
wszechny podatek zarobkowy.

Uchwalony jeszcze na wiosnę roku 1895 
za rządów Ministerstwa Windis 'h-Graetza, 
punkt 3 § .2  wyż cytowanej ustawy brzmi 
jak następuje:

„Zastosowaniom powyższych p°s ^  
wieii nie sprzeciwia się, jeżeli w yjałów 0

„Będą uważane za należące do rolnictwa i 
„leśnictwa *):

„«) Rolniczy i leśniczy przemysł ubo­
czny, o ile tenże przerabia w pierwszym rzę­
dzie własne produkta, n i e  są j e d n a k  ob ­
j ę t e  tem postanowieniem browary, p o d l e ­
g a j ą c e  p o d a t k o w i  k o n s  u r n c y j  n e ­
m u  g o r z e l n i e ,  fabryki cukru i inne 
przedsiębiorstwa z wybitnym charakterem 
przemysłowym.

utrzymania normalnej wysokości obrotu. - 
użyte produkta nie przez siebie

Ustawa nie czyni więc ża lnej 
między gorzelniami rolniczemi a inne®1, 
rozróżnia j e d y n i e  gorzelnie opłaŁająccj^, 
datek konsumcyjny i nieopłacające tego P , 
tku. Jeżeli gorzelnia podlega podatkowi koQ ^  
cyjnemu, to musi — bez względu na to, ^  
jest rolniczą lub inną — b e z w r.r u n 
w o opłacać podatek zarobkowy. . „e

Twierdzenie więc, że gorzelnie roi 
(przerabiające z reguły własne prodiiktaj,^^ 
ko przemysł uboczny, nie podlegają. P Juek 
wi zarobkowemu, choćby opłacały P°a,cj % 
konsumcyjny, stoi w rażącej sprzeczno ^  
cytowanem powyżej postanowieniem 3; 
punkt 3, lit. «), który uwalnia od 
zarobkowego uboczny przemysł rolniczy, ^  
ry jednak — właśnie aby zapobiedz W8 ^  
kim wątpliwościom — wyłącza od t0£ 0. 
wolnienia gorzelnie (w ogóle) podlegają06 ‘ 
datkowi konsumeyjnemu. :a

Przepis wykonawczy z dnia 28 sty 
1897 Dz. u. p. nr. 35 usuwa wszelką . 8- 
pliwość w tym względzie, postanowieni0 
wartem w osobnym ustępie artykułu 
re brzmi: - r y,

„W obec tego podlegają b ™ a( e k 
g o r z e l n i e  o p ł a c a j ą c e  p°,® 
k o n s u m c y j n y  i f a b r y k i  " 11 
bezw zg lędn ie  powszechnemu 
robkowemu“.

m r o D o iu iif  v
w roku 1895.

Ze sprawozdania c. k. Ministerstwa fP je- 
wewnętrznyeh, które pojawiło się ^ j a  
śniu r. b. a podaje rezultaty ubezp^^.yj- 
robotników od wypadków za rok 18&&> 
mujemy niektóre ważniejsze daty r*Rc‘\  ^ 
światło na rozwój i stan tej iusty^nc)

A “Stryi' i,b

*) A więc nie podlegają powszechnemu 
podatkowi zarobkowemu.

Z rokiem 1895 weszły w życie, ’a® 0(j 
domo, ustawa rozszerzająca ubezpieczam0 
wypadków z 20 lipca 1894 I. 168 ! ^ .
i zrewidowany podział kas niebezp jf  ^ne0in 

j Ztąd zakres osób poddanych ubezpi ^  ^yji 
5 znacznie się rozszerzył. Gdy przedtb® 
{obowiązani do ubezpieczenia tylko ci 
I cy kolejowi, którzy zatrudnieni byli ^  
j statach i urządzeniach fabrycznych, ™ecalst 

rozciąga się obowiązek ubezpieczeń • J a  oS^ 
służbę kolejową, skutkiem czego licz)^ , 50$ 
ubezpieczonych przy kolejach wzrosła z : ' co 
na 172 695, wynosi zatem pięć r a z y 0J- 
poprzednio. Ubezpieczeniu od wypadku^ P^,
dano t e ż : ................... , przedsiębiorstw®’. ^ ,
dniące się zarobkowo czyszczeniem ulfł.
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VI.
(Ciąg dalszy).

W  obec cudownego widoku łańcuchów 
gór falistych, pośród których najwyraźniej ry­
sują się kształty Mont-Blanc, okrzyki zachwytu 
chórem się ozwały. Podczas gdy turyści roz­
patrywali się w szczytach, wypytując panią 
Aubin, która jako stały gość letni tych oko­
lic najlepsze informaeye dać mogła, hrabia 
Mateusz zbliżył się do stojącej na uboczu 
Laury.

— Jesteśmy tutaj tak daleko od świata, 
a tak blisko nieba.... — szepnął jej do ucha. — 
Ileż to rzeczy miałbym pani do powiedzenia ! 
Ale nie.... jedna tylko skupia w sobie wszyst­
kie inne.... a zresztą, po cóż ?... Pani słyszała 
wczoraj.

W  głowie Laury zahuczało, a śmiertel­
ne pomięszanie odbiło się w zmienionych jej 
rysach.

— To było przypadkiem.... bąkała, nie 
wiedząc sama co mówi, niezdolna się bronić, 
niezdolna myśli zebrać,— nie sądziłam.... zdrze- 
małam się ... Na Boga, nie myśl pan....

Nagle, pewne podejrzenie wróciło jej 
przytomność na chwilę :

— Ale pan — dodała z wyrazem nie­
pewności i gniewu — pan wiedziałeś, że ja 
tam byłam?

— Wtedy, kiedym się tak swobodnie o 
pani wyrażał? — zawołał hrabia z oburze­
niem. Czyżbym śmiał ? Widziałem panią u- 
ciekającą, oto wszystko. Nie wymawiaj się 
pani teraz, to daremnie. Wiesz pani, to mi 
wystarcza.... i nie obawiaj się pani, że ci u- 
chybię, powtarzając raz jeszcze to, co słysza­
łaś i co jest prawdą, przysięgam panil... —

dodał, wyciągając rękę ku lodowcom pięknym 
teatralnym ruchem, którego intencyi Laura 
pewnie nie zrozumiała, bo cofnęła się rozpa­
czliwie, z narażeniem poślizgnięcia się na 
spadzistym gruncie.

Przerażony zatrzymał ją i pochwyciwszy 
ukochaną w ramiona, nie mógł się zdecydo­
wać jej puścić. Powtarzając raz jeszcze owo 
uroczyste słowo n i g d y ,  które niby to miało 
oznaczać, że mają pozostać dla siebie obcymi 
w przyszłości, w skutek dziwacznej niekon- 
sekweneyi oddawał się tymczasem upojeniu 
chwili obecnej. Laura zobaczyła nad sobą owo 
znane jej orle spojrzenie, uczuła, że długi a 
jedwabisty wąs muska ją po twarzy i wszyst­
ko wirować w około niej poczęło, niebo, góry 
i szczyty lodowe: zabrakło jej gruntu pod 
nogami, wydały stłumiony okrzyk, którego 
nikt nie słyszał, bo został zdławiony pierw­
szym pocałunkiem, który usta mężczyzny na 
jej ustach złożyły.

— Lauro, gdzie jesteś ? — zawołała 
pani Aubin z niepokojem.

Ta nagła cisza po hałaśliwej wesołości 
przerażała ją, jako preludyuna do tego, co na­
zywała sentymentalnym okresem,

— Prosiłem pannę d’Eiquy, żeby się 
owinęła szalem — rzekł hrabia tonem spo­
kojnym, który sprzeczał się z namiętnym wy­
razem, z jakim przed chwilą przemawiał. Pani 
jest bardzo nieostrożna, naraża się na zimne 
powietrze, bez należytego okrycia.

Udając pieczołowitość przesadną nieco, 
rzeczywiście otulał Laurę szalem, a ona ze 
swojej strony nie miała siły przemówić ani 
słowa. Nadto gwałtowne wzruszenia nią wstrzą­
sały ; najprzód wstyd niewysłowiony, a pó­
źniej upokarzające uczucie; od wczoraj wie­
dział, że umiała podsłuchiwać pode drzwiami.... 
Co mógł sobie pomyśleć o niej. widząc, że 
pomimo tego należała do wycieczki, że jakby 
z zuchwałością naraziła się na spotkanie z 
nim i rozmowę?... Czy nie było to postępo­
wanie kobiety bezwstydnej?... Łzy gnie­
wu napływały jej do oczu. Jak się ma 
dziwić, że postąpił z nią tak lekceważąco? 
A jednocześnie uczucia innej natury budziły 
się w jej sercu.... To płomienne wyznanie,

ten pocałunek, o czemś całkiem innem świad­
czyły niż o pogardzie.

Kochał ją.... A więc to, to była miłość, 
o której pisano w poezyach!... Promienie za­
chodzącego słońca i szmer jodeł, poruszanych 
wiatrem, szeptały jej ciągle to samo, podczas 

gdy onieśmielona i cicha szła teraz ciągle 
koło pani Aubin, spuszczając oczy, żeby nie 
spotkać nadto wymownego spojrzenia, które 
ciężyło na niej. O ch! gdyby mogła się scho­
wać, zniknąć!

Tzóróuyi ze swojej strony myślał z nie­
jakim wyrzutem sumienia o ważnych powo­
dach, których nikt nie znał prócz niego, a które 
powinny go były powstrzymać od poddania 
się pokusie. Jedyną jego wymówką tnogło 
być, że działał bez obliczenia. Z rana, gdy wy­
chodzili, zdawało mu się, iż dotrzyma posta­
nowienia i nie zdradzi się przed Laurą, że 
widział ją podsłuchującą na werandzie. Ale 
jeżeli Tzćrenyi należał do ludzi umiejących 
czynić postanowienia, w zamian, mniej niż 
ktokolwiek umiał zastosować do tego posta­
nowienia swoje czyny. W tej chwili był nie­
spokojny i niezadowolony, niezadowolony sam 
z siebie, a niespokojny myśląc, jakie wrażenie 
wywarł na tem dziecku, które tak starannie 
unikać się go zdawało. Czy to była zalotność, 
czy obrażona niewinność? Co by nie utrzy­
mywał w obec pani Aubin, zdanie jego w 
tym względzie nie było jeszcze wyrobione.

Powrót odbył się w ogóle dość spokoj­
nie; wszyscy byli zmęczeni, jak zwykle po 
forsownych wycieczkach.

— Bawiłaś się dobrze? — spytał pan 
d’Erquy córki, gdy wróciła.

Zawahała się chwilę zanim odpowie­
działa:

— Bardzo....
Chętnie byłaby mu wszystko opowie­

działa, bo każda tajemnica przed ojcem pra­
wie zbrodnią jej się wydawała; leez jakiś 
instynkt ostrożności czysto kobiecej powstrzy­
mał ją od wyznania.

— Więc już zdecydowane, że wyjeż­
dżamy jutro, prawda? — zapytała z gorączkową 
prawie żywością.

— Proszę! a więc teraz już ĉ -% pr  
cieszy ? Myślałem, że żal ci będz*e 
rzucać. . je-

— Och! — odrzekła śmiejąc 8fi’ 
stem taka kapryśna! trł0bi

Potem oświadczyła, że czuje P° 
spocząć po tym dniu męczącym. 0zifl0'

Po raz pierwszy Laura unikała r J0- 
wy z ojcem, pragnęła pozostać samą. rA 
dewszystkiera obawiała się spotkać z jjjjjii 
nyim. Myśl, że zechce widzieć się z 
zanim odjadą, wydała się jej wstrętO% pg 
on był dyskretny i pokazał się ^  
chwilę, na peronie, w towarzystwi0 
osób, które przyszły pożegnać odjeżdżał?: ci'

— Przebacz mi pani - szepuą* J pO' 
cho — z pospiechem, nie mogłem s * 
wstrzymać.... e no°

Trzeba było się zdobyć na p°0a, być 
ręki; nadto wielka oziębłość m o g Ł%A.o\‘ 
powodem komentarzy. Zresztą, czuła F
ną do przebaczenia — ale zdaleka- juoek< 
jej bez rękawiczki złożył gorący .PoCmj0ai0e 
który przypomniał jej wczorajszy \ r.u 0ijl»ł-" 
gniewu na siebie samą, twarz .leJ, jja'-'*/' 
Gdyby była śmiała podnieść oczy. z 
łaby, że był blady jak śmierć, ,la“ jjopj0' 
którzy źle noc przespali; ale sp°jrza pe' 
ro wtedy, gdy pociąg ruszył, g i L t e f l 8® 
wną, że nikt tego nie widzi. tnVw ziBr°kU' 
ukazał jej się nieruchomy 1 smutny w j 
jaki panował na peronie. j  , k8'

Za chwilę potem był w drcdzf^ iZglO' 
syna, gdzie przyszła mu w bakaiaci Q, 
na wena. Panna Luz z tego skorzy8 ^yiaO ' 
trzymała najpiękniejszy n a s z y j n i k  z  ^

tów, jaki był po za witryną z ł ^ d ^ ^ a t A 0 
A przecież, gdy wieczorami Pj*;1, gtatfar
cygaro k ł a d ą c  s ię  s p a ć  T z e r e u y i  k to ^ ^  jd-

się zawsze w tej porze marzy ci ’ R u ­
dział ciągle w obłokach dymu uCieka'
rzyczkę o bujnych jasnych ;, ' re un°"
jąeą na ślicznych małych nóżkach, ^ ie f l0 
siły tę postać coraz dalej i dalej, a 
znikła mu z oczu....

(Ciąg dalszy nastąpi)-



tynkó
k a n ^  teat^ ln e , straże 
da'arstw k.om' I1‘a!'stwo! kamieniarstwo, 
Uznyeh 0 1

w< przedsiębiorstwa składów towaro-
ogniowr*. czyszczenie 

stu-
konstrukcyi że-przedsiębiorstwa 

od "  skotek tego cyfra ubezpieczonych
1 KQoyPa^ c’w' która w roku 1894 wynosiła 
czvV wzrosła w roku 1895 na 1,877.194
Czyh o 278.790.
krv ^  ® c J f r a  u b e z p i e c z o n y c h  nie po- 
tWo z e.yfr^ ogólną robotników , jest ła-

.^ozum iałem . bo jeszcze zawsze ubezpie- 
wszye, v (1 w ypadków  w A ustry i nie obejm uje 
kicK ^ rodzajów przedsiębiorstw , wszyst- 
Wyst w . n ' ch zatrudnionych . N ajjaskraw iej 
r°lni^ 9 w Liczba robotników
dn0ZpZyo w y n o s i  w edług  ostatniego spisu !u- 
ny„u 1 ” '4 m ilionów ; z tego zaś ubezpieczo- 
za|ę j °d wypadków je st tvlko 495.887 czyli 
haudp,0 - w iSCei jak  7 prc. W przem yśle i 
a jjj. 2 8 m ilionów ludzi zatrudnionych
łowoeZ^leczon4 °d w ypadków  je s t ledwo po-

a !fgo: 1.381.307.
st r y J e> k t ó r e  p o b i e r a l i  w A u ­
rę jan " P e z p i e c z e n i  od wypadków, a kto- 
Opłat Wlad°tno są podstawą przy obliczaniu 
siły- 2i hbezpieezenie i odszkodowania, wyno- 
r°ku ic°ku 1895 437-3 milionów z ł ; gdy w 
3H '9 y przedstawiały one tylko cyfrę 
Wyżei onów zł. Ustawa więc z roku 1894 
Hia s ,vsP°mniana a rozszerzająca ubczpiecze- 
zł. powodowała lu zwyżkę 112 4 milionów 
Weżmi °Sóle w skutek ustawy (ej — jeżeli 
pieczony Cyfry relatywne. — liczba ubez- 

a Pła^Ck r°^°łników wzrosła o 17 prc., cy- 
z"&czn» "^p ieczonych  zaś aż o 84 prc. Ta 
*zr0 a róźnica między jednym a drugim 
koddała01’ êaa s'§ (łómaczy, że nowa ustawa 
Płatna .P^edewszystkiem ubezpieczeniu lepiej 

\  s*"*bę kolejową.
^ l i w y ' ? z 8 a  z g ł o s z o n y c h  n i e s z c z ę -  
^ •5 0 2  • Wy p a d k ó w  w ynosiła w r. 1895 
1§94 i ,  w zrosła w porów naniu z rokiem
sajęty , d4.303. Na każde 10.000 robotników
siefi „ eały dzień przypadało 448 4 donie- 
donie,i Wypadkach, gdy w roku 1894 było 

"ciek*! 496 " .  Przy budow ie kolei, o- 
tra4 s p o f j 0wy®  1 w ogóle przedsiębiorstw ach 
®iętua mwych zm niejszyła się znacznie prze- 
j"Ue nieszczęśliw ych w ypadków , gdy
8zSnia Ag °ry e przedsiębiorstw  wykazują zwię-

p -3i eyfry .
P?lr njąc bliżej poszczególne k a t e ­

s t u  ^ S z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w ,  
*tóre " , Przedew szystkiem  wydzielić te, za 
Po^od* lSẐ °dow ania nie w ypłacono, albo z

edsiU w*8 WyPadek n‘e nastąpił wr ruchu 
8tw0 ' POiorstwa, albo ponieważ przedsiębior- 
Pome ’ było ubezpieczonem, albo wreszcie 
jjośd wypadek spowodował tyłku niezdol­
n e  a8 Jbkowania krótszą jak przez 4 tygo- 
h' ezea im Jsamem podchodził nie pod ubez-

J. ■ęf; . od w y p a d k ó w  lecz o d  c h o r o -  
>* • ! isza część zgłoszonyeh wypadków na

fłn t.£»i Acfofnini Iraf sj<Ti\rrri

b
S a, : ^ za _ . . .

^  tasnie do tej ostatniej kategoryi. 
^ d ą m  r^c. f? Pod uwagę widzimy, ze spra- 
a. tę ""mlsteryalnego, że:
0 ‘9l 7_ r°ku 1898 było ogółem wypadków 
st ’ Pow I 6?0 Za  ̂ z wynikiem śmiertelnym 
Zri  ̂ 3244 ^ Cye^  niezdolność zarobkowania
1 "ość 7 ’ P°w°dujących przejściową nie- 

ĉJch ^  a!"0bkowania 7008; a nie podlega- 
» i W » i "dekodowaniu 22.016.
t u y894 ogólna cyfra wypadków
n .ych 67n WyQosda 40.259; z tego srnier- 
a°8ć załT,ui 1 Pociągających trwałą niezdol- 

g iRlu 3701, niezdolność zarobku przej- 
a"'e 8j„ . ’ Wypadków, za które odszkodo-

W L m - hależało 27.707.
- ZC10 w roku 1895 było wypadków 

"T-562; między tymi śmiertel
8łi

niezdolność
- -"ab • * a niezdolność przejściowąTeae ’U0 *  ■*- Ck U lC /iU U lllU O t, j./1 Zj U J O L 10' V> CJ

38 ]S67e n'6 P°djegai^cycb odszko-

QaUral"ymZeQiesi.£ zgłoszonych wypadków jest 
ą "o Wg kat WyDilr'cm rozszerzenia ubezpieczeń 
^  "bez • eg°rye przedsiębiorstwa, poprzednio 
0vM  czania robotników nie obowiązane ja- 
ko* ^ ależv 6 P o laryzow an ia  się całej instytu- 
zm I"0ttientZaf  w każdym razie podnieść ja- 
ął °sZonyf.L dodatni w rozwoju, że procent 
kot6, "tiin ^ O d k ó w  z wynikiem śmiertel- 

a tob(,ez’ e nbezpieczema objęły szersze 
sZt7 > ■ ,* ! ’. pozostat niezmienionym.
Cyf ?kliWyPh 1110 s'§ hczby wypadków nie- 
bj0̂  mnsiało naturalnie podwyższyć
te» fc P(UD̂  wypłaconych odszkodowań, a 

at iaQłUWâ § daty od r. 1890 widzimy 
W Ś n i ą c y :

'ł  U wypłacono odszkodowań
ł , 1 ' a ' ’> dochody z opłat za ubez- 

Wft*ił> a40SUy 3,785.256; odszkodowania 
" Prg, .. P.rc- dochodów z opłat, a 

1% ,  W rni°g0‘" e.i sumy płac ubezpieczonych. 
sły '188 ^  " 1891 wypłacono odszkodowań 

^  a-; dochody z opłat przynió­
s ł  Prc. ' f, ! odszkodowania wiec wynosiły 

Pł^c uKo ? w z opłat, a 0 225 prc. su- 
r , zPlecz°nyCn 

SSi ,jku i 89,  y
0̂^ 0 5 2 . '  a . ; dochody z opłat dały

Sy Pre. j  Poszkodowania więc stanowiły 
6ZhienC "w z opłat, a 0 317 prc. su-

I .S .. W Ł o ż o n y c h  1

wypłacono odszkodowań 
dochody z opłat dały

v  W“̂ zo"ych płac.
?-25ft ,v y893 wypłacono odszkodowań 

^°<W - w- a '• pobrano z opłat 4,559.816;

a 0.413 prc. sumy płac j Jest jednak nadzieja, że przyczyny te-
I go ciągłego deficytu, leżące prawdopodobnie 

w formalnej organizacyi zakładów ubezpie­
czeń, będą usunięte przy reformie ustawy < 
ubezpieczeniach, z której myślą Rząd się nosi.

np.

dochodów z opłat, 
ubezpieczonych.

Vr roku 1894 wypłacono odszkodowań 
1 691198 zł. w. a.; pobrano w opłatach 
4,790 538 ; odszkodowania więc wynosiły 35 3

w
nia

Wl§c przedstawiały

Lwowska “

prc. pobranych opłat, a 0 520 prc. sumv 
płac. J

W roku 1895 wreszcie wypłacono tytu­
łem odszkodowań 2,259.308 zł. w. a.; pobra­
no opłat 6.901.155; odszkodowania wiec sta­
nowiły 32-7 prc. dochodów, a 0 517 prc su­
my płuc.

Pomimo tego, że w roku 1895 cyfra 
w?ypJaconych odszkodowań wzrosła, spadł nie­
co stosunek procentowy odszkodowań do opłat, 
co się tem tłómaczy, że wypłata rent przy 
nowo przybyłych przedsiębiorstwach była z 
natury rzeczy nieznaczną, tak jak w roku 1890 
przy ^wejściu w życie ubezpieczeń wogóle. 
Trwałe renty przyznano w roku 1895 w 5087 
wypadkach. Przeciętna wysokość przyznanej ro­
cznej renty wynosiła nie całe 80 zł. w', a.

lila ocenienia należytych skutków usta­
wy o ubezpieczeniach weźmy jeszcze pod u- 
wagę renty, które zakłady ubezpieczeń miały 
wypłacać z końcem roku 1895. Z końcem te­
go roku pobierało stałe renty 779 osób trwa­
le i całkiem niezdolnych do zarobkowania; 
9984 trwale, ale częściowo niezdolnych do 
zarobkowania; 2008 wdów, 3551 dzieci i 305 
aseendcntów. Renty wypłacane pierwszej ka- 
tegoryi osób wynosiły ogółem 170.508 zł., 
renty osób drugiej kategoryi 802.124; renty 
wdów 147.141; renty dzieci 170 760; renty 
ascendentów 15 813 Przeciętna roczna renta 
dla jednej osoby w każdej z tych pięciu ka- 
tegorvi wynosiła: 218 zł. 86 et., 80 zł. 34 
et., 73 zT. 30 ct., 48 zł. 14 et., 51 zł. 80 
cl. Biorąc ogółem było osób pobierających 
renty z końcem roku 1895 16.627. Ogólna 
suma, rent wypłaconych wynosiła 1,806 376 
zł., przeciętna roczna renta jednej osoby 78 57.

Tymczasem z końcem roku 1894 ogólna 
cyfra osób pobierających renty wynosiła tylko 
12.267; ogólna roczna suma rent wypłaca­
nych 960.790 zł., przeciętna roczna renta po­
bierana przez jedną osobę 78 zł. 32 ct. A z 
końcem roku 1893 było osób pobierających 
renty 8886, ogólna suma rent wypłacanych 
wynosiła 660 997 zł., przeciętna roczna renta 
jednej osoby 74 zł. 39 ct.

Jak widzimy i liczba rent wypłacanych 
suma ich ogólna wzrosły z rozszerzeniem 

ubezpieczeń. Toz samo podniosła sio wysokość 
przeciętnej renty, co należy przypisać przy- 
-ąnieniu do ubezpieczeń lepiej płatnych ro­

botnikowi kolejowych.
Niestety jednak finansowy rezultat ubez- 

pieczeń nie jest korzystny: większa część za­
kładów ubezpieczeń wykazała znaczne defi- 
cjty . Sprawozdanie c. k. Ministeryum spraw 
wewnętrznych, z którego powyższe daty czer­
piemy, me daje dostatecznych podstaw do 
wnioskowania o przyczynach, które spowodo­
wały ten niepomyślny pod względem finan­
sowym rezultat. Sporna ta kwestya, czy za­
trzymać nadal postępowanie kapitałowe (Ga- 
pitaldeckungsverfahren) przyjęte w Austryi, 
czy przejść do postępowania rozkładowego 
( L mlar/e verfahrcn) jakiego sie trzymają w 
Niemczech, me jest roztrząsaną w sprawozda­
niu. Sprawozdanie podnosi tylko, że ustawa
0 ubezpieczeniach ma braki, które utrudniają 
teiytoryalnym  zakładom ubezpieczeń pobiera­
nie opłaty w wysokości jakaby się. należała... 
Bilans ostateczny ubezpieczeń robotników

^ a ? 1! (fnje^ n Wiai si2 w cisłbra trzech
lat 1S93, 1894, 1895 następująco:

Dochody w r. 1893 wynosiły 5,261 787 zł 
a mianowicie wpłynęło z opłat za ubezpie­
czenie1: 4 559.816, z procentów 368 693- z 
innych zrodeł: 333.278.

1 - Łtymze roku wynosiły ogó-
łem . 5,812.340 zł a mianowicie: wypłacono

sumę dochodow od sumy wydatków, otrzy­
mujemy mepokryty n i e d o b ó r :  550553 zł.

-t mW, 7°k" i 894 S c h o d y  wynosiły 0- 
gołem 5 ,118 8z9 zł., a mianowicie dochody 
Z " ^ a za "8ezPieczenie 4,790 538 zł ; z od­
setek 485.35o zł.; dochody inne 442.986 zł.

.. /.0o ^ 3nda,rk' loku ^894 przedstawiały cyfrę 
6 b.J8.630 zł a mianowicie wydatki na wy- 
p h  * od«zkodowań 1,691.108 zł„ na admi- 

f 78 8D5^  wydatki innej natury 
322 9o0 zl zwroty do kapitałów stanowią- 
cych p,.kryc.o 4,005.607 zb Odjąwszy znowu 
sumę duchodow od sumy wydatków otrzy­
mujemy n i e d o b o r  979 8 01 'z ł

Wreszcie w roku 1895 d o c h o d y  wy­
nosiły r-gołem 7.561.762 zł., a mianowicie 
dochody z opłat za ubezpieczenie 6.901 156

74 429 z f  1 Z 1DDycl1' źródeł
Wydatki w roku 1895 natomiast przed­

stawiały łączną sumę 8,429.214 zł., a miano- 
f  n a , wypfotg odszkodowań 

2,259.309 zł.; na admimstracye 753 835 zł • 
wydatki mnej natury S5.74S zł.; zwroty do 
kapitałów stanowiących pokrycie 5,330.822 
zł. Gdy więc zestawimy ogólną sumę wy­
datków z ogolną sumą dochodów, okazuje 
się także n i e d o b ó r  w kwocie 867.452 zł.27 4 prc 

* dnia 17 listopada 1897.

( Wrażenie wizyty w Monzy. — Zatarg z Tur- 
cyą — Zapomogi ze skarbu Państwa z po­

wodu nieurodzaju i lclęsk elementarnych).

Wrażenie wizyty P. Ministra spraw za­
granicznych hr Gołucbowskiego w Monzy, 
jak stwierdza Pol. Corr. w liście z Rzymu, 
było po obu stronach wyborno. Przyjęcie, ja­
kie ze strony królestwa włoskich zgotowano 
P. Ministrowi, nie mogło być bardziej przy- 
jaznein i serdecznem. Król Huinbert oka­
zywał hr. Gołuchowskiemu wyjątkową przy­
chylność, a także i królowa Małgorzata, któ­
rej sympatye P. Minister prędko umiał sobie 
zjednać, zachowywała się w obec P. Ministra 
z wielką uprzejmością. W ogóle wszyscy, któ­
rzy mieli sposobność poznać P. Ministra, byli 
bardzo ujęci jego osobistością. Przymioty hr 
Gołuchowskiego i jego postępowanie, w wy­
sokim stopniu przyczyniły się do tego, aby 
wypływającą już z sojuszu poufałość stosun­
ków między Włochami a Austro-Węgrami je­
szcze bardziej utwierdzić przez osobiste spo­
tkanie się P. Ministra z królestwem włoskimi 
oraz z ministrami rargr. Rudinim i mrgr. Vi- 
seonti-Venostą. Jakkolwiek o treści rozmów, 
które odbyły się w Monzy, naturalnie nie 
przedostaniu się nic do publicznej wiadomo­
ści, to jnlnak można utrzymywać, że przebieg 
tych rozmów wywołał po obu stronach żywe 
zadowolenie. Ścisły związek polityczny mię­
dzy obu Państwami i osobistość br Gołucho­
wskiego sprawiły, że pomiędzy nim a mini­
strami włoskimi zaraz w pierwszej chwili za­
wiązał się stosunek przyjacielski. Do tak za­
dowalającego przebiegu spotkania, przyczyni­
ła się także obecność w Monzy znakomitego 
dyplomaty, który od długich już lat repre­
zentuje Włochy na Dworze wiedeńskim t. j. 
obecność ogólnie szanowanego ambasadora 
hr. Nigry. Wizyta hr. Gołuchowskiego — 
kończy sprawozdawca Pol. Corr. — wzmocni­
ła jeszcze we Włoszech świadomość pełnych 
zaufania i przyjacielskich stosunków między 
Włochami a Austro-Węgrami oraz uznanie 
dla doniosłości związku Włoch z mocarstwa­
mi środkowej Europy.

— Wobec zwyczaju Turcyi, dwulicowe­
go w każdej, zwłaszcza drażliwej sprawie po­
stępowania i zwlekania z daniem stanowczej 
decyzyi, zatarg, wywołany znaną sprawą pod­
danego austro-węgierskiego Brazzafoli, oraz 
lekceważeniem austro-węgierskich władz kon­
sularnych w Mersinie, przybrał chwilowo 0- 
strzejsze formy. Jak już z wczorajszych 
doniesień wiadomo, ambasador austro-węgier­
ski w Konstantynopolu br. Galicę za wspo­
mniane naruszenie praw Austro-Węgier 1 ich 
poddanych, zażądał jako zadosyćuczynienie 
złożenia z urzędu walego Adanu i mutesze- 
rifa Mersiny, jakoteż oddania wojskowych ho­
norów austro-węgierskiej fladze w przystani 
Mersiny.

W sprawie tej ambasador wręczył Por­
cie w niedzielę dwie noty, w których wyzna­
czono _ czwartek, jako termin spełnienia po- 
winnej satysfakcyi, oraz załatwienia pewnych 
kwestyj, odnoszących się do kolei wschodnich. 
Br. Galicę zawiadomił równocześnie ministra 
spraw zagranicznych, że we czwartek odjeż­
dża, jeśli satysfakcyi nie otrzyma.

W kołach dyplomatycznych sądzą, iż 
Porta da żądaną satysfakcyę; zresztą nie ma 
ona najmniejszej słuszności. Mimo to w am­
basadzie austryackiej czynią już pewne przy­
gotowania do ewentualnego wyjazdu ambasa­
dora. Wyjazd nastąpi bezzwłocznie jeśli do 
czwartku żądania austryaekie nie będą speł­
nione. — W Yildiz kiosku odbyła się wczo­
raj rada ministrów, która zajmowała się no­
tami br. Calice; decyzya jednak jeszcze nie 
nastąpiła.

Porta zawarła z bankiem otomańskim 
układ o pożyczkę 800.000 funtów; na spła­
cenie pożyczki ma być użytą pierwsza rata 
greckiego odszkodowania wojennego. Umowa 
jeszcze nie jest podpisana, gdyż wymaga zgo­
dy ambasadorów. Porta zawiadomiła też o 
tej umowie ambasadorów; ambasada austrya- 
cka odpowiedziała jednak, iż nie może przy­
jąć do wiadomości zawarcia pożyczki, dopóki 
nie będzie uregulowana sprawa Brazzafolli’ego 
i kolei wschodnich.

— Ze sprawozdania komisyi budżetowej o 
wnioskach nagłych w sprawne zaradzenia nę­
dzy i z przedłożenia rządowego, co do przy­
znania wsparć z funduszów państwowych i 
przyzwolenia innych kredytów z powodu 
szkód elementarnych, wynika między innemi, 
że Galieyi nie nawiedziła wprawdzie w roku 
bieżącym głośna katastrofa powodzi lipcowej, 
lecz natomiast nieustanne deszcze od marca 
do połowy czerwca stały się w 36 powiatach 
przyczyną nieurodzaju. Nie mało też szkód w

wielu po wiatach jjzrządziły wylewy ij, grady. 
Klęsk tegorocznych nie dałoby się ^usunąć 
nawet sumą 300.000 zł., podniesioną do wy­
sokości 500.000 zł. i sumą 225.000 zł., pod­
niesioną ds wysokości miliona zł., które to su­
my Rządowi w myśl §§. 3 i 6 oddano do 
dyspozycyi dla rozdzielenia ich pomiędzy 
kraje, a pomoc, jakiej Rząd udzieli dzięki 0- 
wym sumom, może być uważaną jedynie za 
początek dalszej akcyi.

Go się tyczy specyalnie Galieyi, to re­
prezentant .jej w podkomitecie komisyi, p. E. 
Abrahamowicz, przedstawił stosunki przy po­
mocy następujących dat, zebranych przez ga- 
lic. Wydział krajowy. Według tego, w po­
wiatach bohorodczańskim, borszczowskim, dro- 
hobyckim, gródeckim, jasielskim, pilzneńskim, 
Samborskim, stryjskim, tarnobrzeskim wyda- 
tność zbiorów okazała się o 75 prc. gorszą od 
normalnego zbioru; w powiatach bocheńskim, 
kamioneckim, krośnieńskim, kołomyjskim, ka- 
łuskim, mieleckim, mościskim. myślenickim, 
nadwórniańskim, niskim, rawskim, rudeckim, 
żydaczowskim o 60 prc.; w powiatach jawo­
rowskim, brzozowskim, dobromilskim, doliniań- 
skim, kosowskim, sokalskim, trembowelskim, 
wielickim o 50 prc.

Zrządzone skutkiem klęsk elementar­
nych szkody przedstawiają się cyfrowo, jak 
następuje: Bochnia 168.750 zł., Brzozów 
913.770 zł., Dobromil 300.000 zł., Drohobycz 
89.660 zł., Gródek 117.600 zł , Kosów 96.700 
Mielec 610.400 zł., Mościska 749.250 zł., Ni­
sko 1,807.000 zł., Stryj 866.000 zł., Tarno­
brzeg 344.804 zł., Wadowice 200 000 zł.

W powiecie staromiejskim wylewy do­
tknęły 46 gmin z 57, jakie w skład tego po­
wiatu wchodzą; w drohobyckim 47 z 79; 
w stryjskim 84 z 102, w żydaczowskim 41 
gmin ucierpiało dotkliwie bądź to skutkiem 
wylewów, bądź też skutkiem gradów; w mie- 
leckiem wreszcie ucierpiało skutkiem wyle­
wów 3.400 gospodarstw do tego stopnia, że 
musiano przyznać im 60 prc. opustu od po­
datku gruntowego. Ogółem zrządzona szkoda 
wynosi w Galieyi przeszło 8 milionów zł.

W dodatku do sprawozdania, rozdanego 
posłom, dołączono także rezolucye, wniesione 
w tej sprawie. Rezolucya p. Barwińskiego 
opiewa: „Wzywa się Rząd, aby celem zapo­
bieżenia ustawicznym powodziom, rozpoczął 
regulacyę Dniestru i jego dopływów kar­
packich, jakoteż Prutu, jak niemniej przy­
spieszył uzupełnienie sieci dróg państwowych 
w Galieyi, w sposób odpowiadający interesom 
państwa i kraju, a to za pomocą subwencyi 
państwowej11. Rezolucya p. E. Abrahamowi- 
cza opiewa: „Wzywa się Rząd, aby w oko­
licach, gdzie pasza dla bydła przez wypadki 
elementarne uległa zepsuciu, rozdzielano po­
między ludność bezpłatnie sól bydlęcą".

KROIIKA
Lwów, 16 listopada.

— Ochrona zabytków historycznych.
Wydział krajowy wystosował ponownie okólnik 
do wszystkich wydziałów powiatowych, m agi­
stratów m iast Lwowa i Krakowa, oraz 30 wię­
kszych miast, objętych ustawą gm inna z roku 
1889, w którym to okólniku zaleca, iż należy 
zwrócić uwagę ogółu na potrzebę i obowiązek 
ochrony starożytnych zabytków, rozbudzić w gm i­
nach i całej ludności interes i pietyzm dla po­
mników przeszłości. Równocześnie z tem działa­
niem, obliczonem więcej na czas przyszły, nale­
ży rozwinąć także akcyę, mającą na celu nie­
sienie bezpośredniej pomocy konserwatorom. Po­
moc ta polegałaby na wczesnem zawiadamianiu 
ich o każdej zamierzonej demolacyi, restauracyi 
lub przekształceniu starożytnych budowli, o od­
kryciu przedmiotów, mających wartość archeolo­
giczną, n. p. przy rozkopaniu mogił, oraz w 
razie uzasadnionej obawy, że jakiem u zabytkowi 
grozi zniszczenie, albo, jeżeli zabytek jest ru ­
chomy, wywiezienie z kraju.

Do okólnika dołączył W ydział krajowy 
wykaz, w którym podane są nazwiska obecnie 
urzędujących konserwatorów wraz z miejscem ich 
zamieszkania i okręgiem urzędowym, przyczem 
nadmieniono, że konserwatorowie I  sekcyi powo­
łan i są do ochrony przedmiotów przedhistory­
cznych i sztuki starożytnej; konserwatorowie II 
sekcyi m ają pieczę nad] zabytkami sztuki śre­
dniowiecznej i nowszej ; konserwatorowie sek- 
eyi I II  wreszcie powołani są do ochrony archi­
waliów.

Nie można wątpić, że władze i organa
autonomiczne rozwinięciem skutecznej działalno­
ści w tej sprawie zechcą złożyć dowód swej
dbałości o zabytki i pamiątki przeszłości.

— Z Tow. św. Salomei. Jutro, dnia
17 b. m. jako w dzień patronki Towarzystwa,
odbędzie się staraniem tegoż uroezyste nabożeń­
stwo w kościele OO. Jezuitów w kaplicy Matki 
Bolesnej o godzinie pół do 10, naukę wypowie 
ks. prałat Jan Gnatowski. O jak najliczniejszy 
udział uprasza zarząd członków i przyjaciół To­
warzystwa.

— Z Kola literacko-artystycznego.
Nadzwyczajne walne zgromadzenie członków Koła



odbędzie się w poniedziałek 23 b. m. o godzinie 
8 wieczorem. Na porządku dziennym : Wybory 
uzupełniające.

—  Dr. Stanisław M omidłowski, le­
karz chorób dziecięcych, powrócił do Lwowa, 
odzyskawszy zupełnie zdrowie i ordynuje jak  
przedtem przy ul. Wałowej 21. Wiadomość ta 
ucieszy licznych przyjaciół i pacyentów, których 
w krótkim czasie um iał sobie pozyskać zdolno­
ściami, obejściem i pieczołowitością.

— Orient-Express. W dziennikach po­
jaw iła się wiadomość, że pociąg „Orient-Express“ 
z Paryża do Konstantynopola, idący dotąd na 
Peszt, pójść ma już niebawem na Kraków, Lwów, 
Czerniowce i Belgrad do Konstantynopola, przez 
co trwanie podróży skrócone będzie o ośm go­
dzin. Owóż na podstawie informacyj otrzymanych 
od p. radcy Dworu Kolosvarego, dyrektora kolei 
państwowych w Krakowie, donosi Czas, iż w ia­
domość ta jest przedwczesną. W biurze p. radcy 
Dworu Kolosvarego, odbędą się dopiero w bie­
żącym miesiącu konferencye reprezentantów kolei 
w sprawie ewentualnego zaprowadzenia nowego 
błyskawicznego pociągu, któryby szedł z Ham ­
burga przez Berlin, Kraków, Lwów i t. d. do 
Konstantynopola, a pociąg ten byłby zupełnie 
odrębny od pociągu dotąd kursującego między 
Paryżem  a Konstantynopolem przez Berlin. Na 
wspomnianych konferencyaeh reprezentanci kolei 
przedewszystkiem zastanowią się nad tern, czy 
pociąg Ham burg - Berlin Kraków - Bukareszt 
ewentualnie Konstantynopol może liczyć na od­
powiednią liczbę podróżnych i czy zachodzi isto­
tna jego potrzeba. Zatem od wyniku konferencyj 
zależeć będzie zorganizowanie nowego pociągu.

— Bracia Tercyarzc III  zakonu św. 
Franciszka, posługujący ubogim, będę kwesto­
wać w śródmieściu i na I  dzielnicy, począwszy 
od czwartku, dnia 18 b. m. Pożądane oprócz 
pieniężnej jałm użny są : stara odzież, bielizna i 
obówie.

— Panorama „Bem w  Siedm iogro­
dzie1', będzie wkrótce już zwiniętą przez spe- 
cyalnie w tym celu przybywających robotników 
z Brukseli i wywiezioną do Budapesztu. Równo­
cześnie udaje się tam twórca obrazu Jan  Styka, 
zaproszony na uroczyste otwarcie panoramy.

We Lwowie dotąd zwiedziło to piękne 
dzieło 20.286 osób, a prawdopodobnie liczba ta 
w ciągu ostatnich dni wystawienia panoramy na 
wzgórzu Stryjskiem znacznie jeszcze wzrośnie.

A  Nadzór sanitarny nad dziatwą 
szkolną, będzie wkrótce dodany do obowiązków 
lekarzy miejskich we Lwowie. Reprezentacja 
miejska poruczyła w tym celu m agistratowi wy­
pracowanie szczegółowej instrukcyi.

A  Z powoda drożyzny drzewa o- 
pałowego we Lwowie, którego cena w osta­
tnich czasach podniosła się do 18 zł. od jednego 
sąga, odniósł się m agistrat do c. k. Dyrekcyi 
kolei państwowych w interesie ludności miejsco­
wej z prośbą o wprowadzenie możliwych u ła ­
twień pod względem dowozu drzewa do miasta.

=  Nieszczęśliwy wypadek. Hersz Tem- 
pelsmann, rodem ze Lwowa, la t 16 liczący, te r­
minator piekarski, przepłacił życiem nieostrożne 
obchodzenie się z naftą. Paląc w piecu w mie­
szkaniu pod 1. 9 przy ul. Bóżniczej, polał on 
naftą drzewo, aby się prędzej zajęło i oblał sobie 
przy tej sposobności odzienie. Mimo tego nie 
usunął się od ognia, lecz wygartywał popiół z 
pod kuchni. W skutek przeciągu wybuchł pło­
mień ua kuchnię i zapalił na stojącym obok niej 
Herszu Tempelsmanie odzienie, który natychmiast 
stanął cały w płomieniach. Obecni przy tern do­
mownicy ugasili na nim ogień, poparzył on go 
jednak tak ciężko, źe Hersz Tempelsmann prze­
wieziony do izraelickiego szpitala, zm arł po 48 
godzinnych mękach.

— Bazar krajowy we Lwowie, prowa­
dzony dotychczas pod egidą Towarzystwa han­
dlowego, przeszedł pod zarząd znanego energi­
cznego przemysłowca p. Stefana Kossutha — 
i przeniósł się z lokalu przy ul. Karola Ludwika, 
do nowego, parterowego przy ul. Trzeciego Maja. 
Dziś przed południem odbyła się uroczystość po­
święcenia tego lokalu, której dokonał ks. kan. 
Chęciński, proboszcz kościoła P . M. Śnieżnej, w 
obecności pp. prezydenta Izby handlowej i prze­
mysłowej dr. Marchwickiego, Stanisław a Szcze- 
panowskiego, wiceprezydenta miasta Schayera, 
dyr. Zgórskiego, Majewskiego, właściciela ży­
wieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha, repre­
zentanta firmy Wenantego Szydłowskiego, kie­
rownika „B azaru" p. Pyszkowskiego, oraz wielu 
zaproszonych gości i reprezentantów prasy.

— Na pomnik Kornela Ujejskiego, złożył 
p. Jan  Korewicki z Podola 10 zł.

— Ślub. W Olchowcu odbędzie się wo 
wtorek, dnia 23 b. m. o godzinie 4 popołudniu 
ślub p. Bolesława Gwidona Baranowskiego 
panną Cecylią Bilwinówną.

t  Zmarli w ostatnich dniach: W K ra­
kowie, Tadeusz Benedyktowicz, syn znanego ar- 
tysty-malarza p. Ludomira Benedyktowicza, prze 
żywszy la t 19. Choroba sercowa przecięła życie 
młodzieńca, który po świetnie złożonym egzam i­
nie dojrzałości m iał przejść na studya filozoficzne 
i obiecywał być podporą i chlubą rodziny.

W willi Santa Agata pod Busseto, we 
Włoszech, Józefina Stripponi, małżonka słynnego 
kompozytora Józefa Verdi’ego.

— W sprawie Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie odbyło się 
wczoraj wieczorem w sali ratuszowej, na zapro­
szenie Towarzystwa właścicieli realności zgro­
madzenie osób interesowanych. Zgromadzenie, 
liczące około stu osób, zagaił prezes Towarzy­
stw a p. Jakób Lewicki, a referent adwokat dr. 
Krygowski po obszernym wywodzie, w którym 
zaznaczył stanowisko Towarzystwa, pragnącego 
sanacyi stosunków, postawił ku temu celowi 
zmierzającą rezolucyę :

1. Zgromadzenie wyraża opinię, że dyrek- 
cya, względnie ci, którzy w ostatniej defrauda- 
cyi Kieszkowskiego zawinili brakiem należytej 
pilności i kontroli — winni wynagrodzić szko­
dy, wynikłe z defraudacyi nietylko dla instytu- 
cyi, ale i dla właścicieli realności.

2. Zgromadzenie domaga s ię : a) zmiany 
statutu co do prawa głosowania członków, ase­
kurowanych od ognia w tym kierunku, żeby 
członkowie, ubezpieczający się w m iastach, byli 
równouprawnieni z członkami, ubezpieczającymi 
się na wsi, ponieważ dotychczas wiejscy gło­
sują już przy ubezpieczonej kwocie 5000 zł., 
podczas gdy miejscy dopiero przy kwocie 20.000 
zł. mają prawo głosu ; b) oznaczenia minimum 
asekurowanej kwoty od ognia na 3000 zł., u- 
prawniającej do głosu wszystkich członków miej­
skich, czy wiejskich zarówno ; c) odbywania 
walnych zgromadzeń Towarzystwa naprzemian 
w Krakowie i we Lwowie ; d) decentralizacyi 
zarządu i ustanowienia stałej siedziby jednego z 
3 dyrektorów we Lw owie; e) zniżenia stopy za­
liczki (premii) dla przedmiotów w miastach wię­
kszych, ognio-trwale budowanych ; f) reorganiza- 
cyi personalu biurowego, by w instytucyi byli 
zajęci sami urzędnicy, a nie, jak  to się dotych­
czas praktykuje —  wielka liczba dyurnistów, 
oznaczenia stopnia pokrewieństwa, zabronienia 
urzędnikom i dyurnistom prowadzenia agencyj i 
ustanowienia większej kontroli zarządu funduszami 
przez urzędników i agentów ; g) uchylenia dotych­
czas praktykowanej zwłoki kilkutygodniowej w wy­
dawaniu polio asekuracyjnych; h) uczynienia dy­
rekcyi odpowiedzialną za malwersacye podwła­
dnych urzędników i za zaniedbywanie należyte­
go nadzoru i kon tro li; i) powołania do Rady 
nadzorczej Towarzystwa przynajmniej połowy jej 
członków ( t .j .  najmniej 12) z pośród ubezpie­
czonych członków w miastach, względnie do 
wprowadzenia takiej liczby członków, z grona 
ubezpieczonych członków w miastach, jaka wy­
padnie ze sprawiedliwego zestawienia asekuru­
jących nieruchomości w mieście z ubezpieczają­
cymi je  na wsi.

W rozprawie nad powyższą rezolucyą za­
b rał głos p. Edward Marynowski, wicedyrektor 
Banku kredytowego, jako lwowski delegat do 
Rady nadzorczej Towarzystwa krakowskiego. 
Mówca zgadzając się w zasadzie z projektem 
reformy wskazał, że posada jednego z członków 
dyrekcyi powinna być w drodze konkursu obsa­
dzana siłą fachową. Delegat był w tych dniach 
w Krakowie stwierdza, że szkontrum prowadzi 
się bardzo energicznie, ale z natury rzeczy musi 
potrwać K ilk a  miesięcy. Suma zdefraudowanych 
pieniędzy jest mniej więcej taką, jak  to głoszono 
w pierwszych dniach po wykryciu defraudacyi. 
Nie należy przesadzać w rozsiewaniu wieści, z 
tego bowiem korzystają konkurencyjne, obcokra­
jowe instytucye asekuracyjne. Dyr. Marynowski 
przyrzekł, iż dołoży wszelkich starań, ażeby 
właściciele realności miejskich, mieli większy 
wpływ na bieg spraw, i upraszał dalej o uchwa­
lenie rezolucyj przez referenta postawionych.

D rugi mówca p. Padewski domagał się 
również większego wpływu ubezpieczających w 
miastach na sprawy Towarzystwa ubezpieczeń.

Rezolucye przytoczone uchwalono, poczem 
p. Jakób Lewicki poruszył na nowo sprawę za­
łożenia we Lwowie „asekuracyi miejskiej". 
Sprawa ta je s t przedmiotem narad osobnej ko­
m isji rady miejskiej. Obecny na zgromadzeniu pre­
zydent m iasta dr. Małachowski zapewnił że sprawa 
postępuje naprzód. Po krótkiej dyskusyi, w któ­
rej niektórzy mówcy wyrazili zdanie, że rzecz 
jest jeszcze może przedwczesną, wyjaśnił refe­
rent, iż miejska Asekuracya nie będzie m iała 
na celu rywalizować z A sekuracją krakowską, 
lecz może się z nią wspierać wzajemnie. W Ga-  
licyi, prócz krakowskiego i ruskiego Tow. ubez. 
„D nister" — prosperuje jeszcze 5 obcokrajo­
wych firm asekuracyjnych, dla tych ostatnich 
więc tylko wytworzyłoby miejskie Tow. ubez­
pieczeń konkurencję.

Po tem wyjaśnieniu uchwalono wyrazić 
opinię, że założenie Asekuracyi miejskiej byłoby 
pożytecznem i pożądanem. Na tem zakończono 
obrady.

— Testament hr. Hompescha. K u-
ryer rzeszowski który podał wiadomość o zni­
knięciu z wozu pocztowego przesyłki (worka) 
nadanej przez pocztę w Rudniku, na drodze 
między Jasionką a Rzeszowem, w której to prze­
syłce m iał się obok znacznej kwoty pieniężnej 
znajdować także list z testamentem ś. p. hr, 
Hompescha, otrzymuje w tej sprawie z autenty 
cznego źródła następujące w yjaśnienie:

„Wedle przedstawienia stanu sprawy przez 
osoby zajęte przesyłką tegoż testamentu, nie 
jest rzeczą prawdopodobną, aby rzeczywiście te 
stament skradziono. Najprawdopodobniej wory, 
znajdujące się w wozie pocztowym, wskutek 
nienależytego zamknięcia wozu, wypadły podczas 
jazdy, gdyż niektóre przedmioty znalezione pó­

źniej zostały po drodze. Zdaje się też, iż testa­
ment ś. p. hr. Hompescha (którego były dwa 
egzemplarze) wyleciał wraz z innymi przedmio­
tami z wozu i znajduje sio u jakiegoś niewia­
domego znalazcy, który może nawet nie zna za­
wartości znalezionej przesyłki, lub który jej 
nie oddaje, spodziewając się na tem eo
zarobić. Treści testamentu nikt w Rudniku nie 
czytał, gdyż znajdował się on w zalepionej
kopercie, dlatego nie można wiedzieć czy w te­
stamencie były poczynione zapisy na cele do­
broczynne, lub kto był ustanowiony spadko­
biercą i t. d. Zarazem zaznaczyć trzeba, iż 
wzmianka, jakoby tajemnicze zabranie worów 
poczty, w których znajdowała się przesyłka z 
testamentem hr. Hompescha, stała w jakim  
związku a treścią testamentu jest zupełnie nie­
właściwą, całej bowiem rodzinie ś. p. hr. Hom­
pescha w wysokim stopniu na tem zależy, aby 
ostatnia wola ś. p. zmarłego najściślej wypeł­
nioną została".

— Z kroniki prowincyonalnej. Stra­
szny wypadek zdarzył się w Chrzanowie. Dzie­
sięcioletni Szczepanek Dulowski zdjąwszy pod
nieobecność rodziców w domu strzelbę nabitą ze 
ściany i bawiąc się nią, potrzelił 3-letniego Bo­
lesława Bulińskiego w skroń tak, że dziecko w 
godzinę zmarło. Przeciw rodzicom wdrożono 
śledztwo o zaniedbanie dozoru i ostrożności.

W Rudzie, pow. brodzkiego, spłonął dom 
gospodarza Orzechowskiego. W płomieniach zna­
lazło śmierć pozostawione w izbie jednoroczne 
dziecko. Matka —  gdy ogień spostrzeżono — 
chcąc ratować dziecię, rzuciła się pod walące się 
zgliszcza strzechy i również śmierć w płomie­
niach znalazła.

Zamarzł na śmierć w nocy z 5 na 6 b. m. 
w Kułaczynie (pow. Śniatyn) włościanin Mikołaj 
Czeredaszczuk z Bnkowiny.

Pod kołami pociągu zginął w dniu 7 b. m. 
na stacyi kolejowej w Skawinie budnik Paw eł 
Ozóg, który wsiadając nieostrożnie do ruszającego 
pociągu, upadł i dostał się pod koła wagonu.

Przy budowie bożnicy w Uhnowie (pow. 
rawski), spadł z rusztowania robotnik Samuel 
Zucker i zabił się na miejscu. Przedsiębiorcę 
budowy Leszczyńskiego i m urarza Winkowskiego 
pociągnięto do odpowiedzialności.

— Wspaniała ofiara. Z Kijowa dono­
szą do NowosU, że znany milioner tamtejszy, 
p. Tereszczenko, ofiarował 200.000 rubli na za­
łożenie szkoły artystyczno-przemysłowej w tem
mieście.

— Pożar przędzalni. Wczoraj spaliła 
się przędzalnia wełny w Kutzendorf koło Fryd- 
landu, w Czechach. Zniszczone są wszystkie m a­
szyny i zapasy wełny. Szkoda 60.000 zł.

— Erans. W Paryżu ziuarł onegdaj 
Evans, głośny dentysta, który w r. 1870 pomógł
cesarzowej Eugenii uciec z Tuilleryów.

ny, a gdy okoliczność tę podał w wątpE j 
któryś z reporterów, dyrektor Carre zaprzeC 
temu —  szpadą. . rft

D rugą sztuką zapełniającą co wi< g 
teatr „Amhigu-Comiąue", to melodram *> 
deux gosses" P iotra Decourcelle w 2 częs 
a 8 obrazach. Są tu  reminiseeneye z ”7 
sierót" i „Biednej dziewczyny", rzecz Je 
zręcznie i z talentem przeprowadzona i. rebgceu 
ba, nawet entuzyazmuje publiczność a kilka■ 
wysoce dramatycznych ma istotną siłę l  • 
bywania chustek do —  otarcia łez. N a d 
sze czasy, do tego w Paryżu, sukces t0 ,n*u;e, 
śledni, zapewniający sztuce trw ałe powoa ^ 
tak jak  go doznała w Brukseli, gdzie ro  ̂
nie zeszła z afisza. Ensemble tu przecię 
więc mierny, zgrany dobrze — scenery8 z 
gująca na uznanie. Co prawda publiczno ^ (1. 
inna, uieco przedmiejska, łatwo zapalna- , 
zyka do tego melodramatu, zrobiona Prze? -eSt. 
mana ledwie zasługuje na skonstatowanie,z J ^  

Trzecia nowość te w zakresie muz?0 
poważna w 4 aktach opera „Les Spabis 
cyana Lam berta z libretem osnutem P° j^ n a  
wieści P iotra Lot i’ego. Kompozycya to P ^ ę -  
bogata inw encją, bardzo melodyjna z .„tuło- 
cznem zadaniem dla solistów, z partym .a >  
wą dla barytona, od którego przeważna gg, 
powodzenia opery zależy. Rzecz dzieje 
negaln, w kolonii francuskiej. Niezwykle P .̂ u_ 
jest finał ostatniego aktu, gdy ranny sP^aiek» 
miera z pieśnią na cześć arm ii, którą z -a0is- 
wyprzedza odgłos M arsylianki śpiewanej P 
simo przez chó-. , ^ iar

Te trzy nowości zasługują ze wszec ^  
na przyswojenie naszej scenie, 
cuska obraca się w repertuarze prze® zn0w8 
lub świeżo odgrzanym, do jakich należy^
5 aktowy melodram „L a vie de Bohem0 8ję 
Barriera i M urgera, którego premiera oa y re. 
jeszcze w r. 1849! Jak i cel ma w ®-oB?ziawsZ? 
pryza tej sztuki —  nawiasem powi0 : - -  
granej niestarannie i tak też w ystaw ią ozQa 
nie wiem. Teatr zawsze pełny. Czy ®a flty- 
czać zwrot tutejszej publiczności ku r^ ry w

Kroniczka artystyczna

Z Paryża donosi nam nasz przygodny ko­
respondent :

Nie łatwo to zdobyć się na przegląd ty­
godniowy Paryża, gdzie ilość teatrów tak wiel­
ka, iż nie wystarczy wieczorów w tygodniu, aby 
być wszędzie, mimo dwukrotnych matinćes, bo 
w niedzielę i czwartki dawanych; chybaby wziąć 
do pomocy teatrofony na bulwarze włoskim, 
gdzie z pomocą odpowiednich aparatów można 
słuchać dwu przedstawień i trzech naraz.

Z przedstawień zeszłego tygodnia wybiły 
się z sukcesem trzy dzieła, które utrzym ują się 
w repertoarze t. j. „Jalouse" w Wodewilu, „Les 
deux gosses" w Ambigu i opera „Les Spahis" 
w Općra comiąue, nie licząc „Króla Edypa" So- 
foklesa w Komedyi francuskiej, który od zeszłe­
go roku przynajmniej raz na tydzień jest da­
wany. „Jalouse" przez Bissona i Leelerc’a, to 
wesoła, zabawna komedya z pokrojem farsy, 
osnnta na tle zazdrości żony o męża, którego 
bardzo kocha, a który w istocie nie dał żadne­
go do tej zazdrości powodu. Przeciwnie pada on 
ofiarą zmowy lokaja z pokojówką, która nie 
chcąc dopuścić do proszonego obiadu, gdyż chce 
pójść na bal lokajski, wyzyskuje zazdrość mło­
dej pani i skrapiając żakiet pana perfumami nie- 
używanemi w domu i wieszając na jego kołnierzu 
dwa własne włosy. Pozory te wystarczają mło­
dej żonie do daleko sięgających podejrzeń —  
do postanowienia rozwodu, z którem oboje m ał­
żonkowie jadą do spokojnego domu teściów na 
prowincyi. Tu młoda zazdrośnica doprowadza do 
takiego zamięszania, że oboje staruszków roz­
dziela też podejrzeniami o niewierność i dopro­
wadziłaby ich do rozwodu, gdyby w końcu o 
statniego aktu sytuacya się nie wyjaśniła, go­
dząc oba stadła.

Sztuka grana z prawdziwą werwą i hu ­
morem francuskim, w tempie szybkiem, ensemblu 
doskonałym z mise-cn sceno wybrednem z No- 
bletem, Boisselotem, Lagrangem  i panią Jahne, 
Daynes-Grassol, Henriot i Claudią w głównych 
rolach, zajmuj# aż do końca a pozbawiona wszel­
kiej ujemnej tendencyi lub przesadnej pikanteryi, 
stanowi jak  dotąd najlepszy dorobek dotychcza­
sowego sezonu. Teatr też co wieczór przepełnio-

zmowi — czy też to ten sam zwrot, rą- 
takich Bouffes -parisiens  każe subre o0 
bek sukienki ledwie ponad kostki ul®81 e sil' 
przesyconym amatorom ma sprawiać sztuf 
niejsze od dawnych? W każdym raz 
takie nie zdobią Komedyi francusk i  a go- 
raczej do teatrów przedmieścia. dłePe r , • gWeJ 
medyi w ogóle chroma na w yłączn° ob<,cni° 
francuskiej, która jako jednostronna 8 i® 
mało płodna i nieaktualna, stawia i®8, T u®y' 
stanowisku nieco zacofanem w obec raf^ jata 
słowego i artystycznego innych stolic 8 gjtuk1 
a przedewszystkiem Berlina. Obok • ^  Ls' 
zmieniają się na afiszu w kółko „Trts pzeat9°y^ 
onis" i „Świat nudów". Jedynie rePrQnilyH1 . 
„Króla Edypa Sofoklesa z M ounet' FJ 
tytułowej roli staje na wysokości 28 ^  F r
instytucyi. Jest ono też świetnem w c zględe)IV 
słowa znaczeniu i to pod każdym v pr*ê  
Misternym wprost był ten ton archaik  j&K° 
mujący duszę widza całą swą potęgi 
też wielkością geniuszu największeg0 
turgów, „Przeznaczenie" tę nieunikn® % w° 
grecką czuło się niemal jakby zawiesz° 
bogów nad tymi ludźmi starego 
mimo wszelkich wysiłków uledz j eJ w 1 
wysiłków mówię a zatem aktów taje®8|, 
przeświadczeniu woli człowieka. ^  *cnią w 
czymi dymami ofiarników przed świą un° ip- 
lina (stylowa dekoracja) zdawały 0BOwaHe y- 
powietrzu te nieubłagane a tak im 0 j^y ły  '!  
sem ludzi bóstwa greckie, które za EdjP^j 
rocznią swą nad losem n ie sz c z ę ść 0 tr&?'°%- 
W zniosłą i pełną nieopisanej ? r„°! wzr0*0 ®„i 
była scena, kiedy Edyp pozbawiony ^ył °i fa- 
gna się ze swymi dziećmi, który® • aię w l 
i bratem raz em ! Z tragedyi tej 0  ̂porśW8* ^  
żonie tak potężne, iż nie da się 0  ̂ S2eksPir^a- 
wrażeniami najlepszych nawet dzi ejniały :a- 
skich ! Zadanie chórów; greckich a^o®p9.,0 
płanki lub ofiarnice służebne ej
mencie przecudnej, dziwnie d°f ? og1'0
Membre’go Jokastę g ra ła  pani Ler 
siłą  tragiczną, stylowo. niuszU % '

W ielki to tryum f potęgi ge

,16

k ilku
ł i  i w m  nu u-ULi* r w
wieków przed Chrystusem. prZ%e

Z teatrów innych w; •' g ernbard*' 
wszystkiem Renaissance z Sarą teg0 s „t 
Damą kameliową. Teatr to w ca, a
znaczeniu o szlachetnych aspi g0 s
Sary prawdziwie w ielki °Pl0ni.i,Ych j 0J 
Sra Sary eenialoa p r .J  ><“ ' £ £ £ ,  >  g  
kach wybiega daleko po za 0 jk0 
artyzmu, właściwe w y b r a n y m  r p uge i a  
wielkiej miary, jak  Modrzejews ’ p°w°ist f

W „Gymnase" o
nie 4-aktowa komedya Brie  ̂ ^ roi* .jep
cznej drastycznej, tendencyi p. -  do n f
de M. Dupont". Teatr tenuc jm. an=emble’ i-,_
szych, ma równomierny udł Ma> ’
aktorów doskonałych, j aa ary i l; \
tana, Bajane, M uc.
komitą reżyseryą. gr% bar o8l^?„;ej ,
pełną intuistycznej charak er- J . 0 najbar 
żenie niepośli idnie, zbliżono, mo*e ^  JP> r  
wzorowych icatrów berlińskich i ^  fl,
ku postępują też - T h ^ n W j ^  J e a n 
Teatre, w którym teraz dają 
briel Borkinan". ^ ielkioj d° * V j i

W repertuarze opery & był8
dnym i starym , w ypadkiem  W agner8- 
sza prem iera  „M eistersingaro

>*°{m
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Węzo™; eiRuzyazmu publiczności święcił
ces był f  ê msz m'strza tryum f prawdziwy. Suk- 
brak ^ l^ k i ,  iż wśród recenzentów nie
cuzemi T>nia’ ^ l agner kyl właściwie —  Fran-
żnia q'it f  z . n°ść Francuzów bujania wyobra- 
jedneon° ,*e P° P ię trz e n ia c h  przypomina mi 
esjt situ.' Z.r>DlCh’ , ktÓrJ tl,TierdziL że ,-Lemberg 
z©ienił r63 F iuine". W każdym razie 
oizm t/  Sj  ̂ CZas-v bardz0 i złagodniał antago- 
^rytyfca^0 °Ŵ ’ s^ oro publiczność, jak  i 
Wieltm eZ fzastrzeżeń unoszą się nad dziełem 

go mistrza niem ieckiego!
dałei ^ CmDod swego czasu po premierze nieu- 
J e cr ” ooohausera" w Paryżu powiedział : 
yner n ■ •^lĉ enient que la mmiąuc de Wa- 
tiyue d W Sacc^,>l(lfiser en France.... lamu- 
zhire 6 a9ner est dcvenue unparaplnic de- 
hlan.,,, ° t S ,2“e/ les cheraliers de la hautc 
^ecoitf ' ' ĉ lenl d dabiiter contrę l oragz du 
laty j 6n ement generał. Tak było przeu 17

zdanie^7',̂  cz^^a SU po wczorajszej premierze 
que (l,. ' -°  rodzaju : ,.Qued’admirables pages, 
też : QWeryej^es. que de sublimes choses! Jub
tirJn q UJ, ddendcur, guelle richesse d ’inven-

retsources inonies 
»Car r,r<!it:Sf'rati°n ! A nareszcie trzecie zdanie: 
l°iiblier ar^ Wagner — U ne fant pas 
boukva i Se Pr°mena fmjuemment sur le 
„Welcb Tu et au f on(^ e etait un franęais!! 
Jaka to , endun? ćrottes!“ możnaby powiedzieć! 
ja Sô ie ®zkoda, że Francya tak późno przyswa- 
lat Zleła wielkiego mistrza, które przez
j®j twór00^ '^ ^  wywrzeć olbrzymi wpływ na 
Wiąc czosc muzykalną, która, nawiasem mó- 
* włosk Z ' a znacznie w tyle po za niemiecką 

z t r s b“ie, jak w literaturze dramaty- 
wtelkiei nfln to bardzo na repertuarzu Opery
wioczny ° acającej się właściwie ciągle w od- 
Przedsta ‘ Staryui zakresie. Można tu trafić na 
dać nie ^dz’e uszom i oczom wiary się
Ważnit ■*’ że to ta wielka Opera. Siły prze- 
dneg0 . Iaierne, co do ilości niedostateczne. Je- 
tye gpjX p .  samego wieczoru aż trzy małe par- 
Partyj o* Jeden i ten sam śpiewak, w innej 
neg0 , Proszono o pobłażanie dla niedysponowa- 
ki(.atraa,Sa’ 0h6r3' kilkakrotnie detonowały a or- 
Ze scen' ea r̂a D̂a ani msz nie mogła się zgodzić 
się : CZnf!:- Jeśli tego samego wieczoru notuje
aryj c Cze epuszezenie trzecli najważniejszych 
kieg0 Zez tenora i sopranistkę z powodu wyso- 
łyż j Płożenia, _  to chyba dość jak na Pa- 
ilim aa wielką Operę, akademią zwanej! — 
re 0 czyta się na drugi dzień: II faut di- 

s°irće a ite partic.ulWretnent glo-
HU'un ?r>Ur  ̂ Opera et Pour son personnel, 
P  nas - 0r  ̂ eonsiderable y  a ete tentu i t. p. 
Pra J * mniemanie, źe to tylko warszawsko 
poUta z Powodu ograniczenia tematu w kierunku 
i tak CZUym’ zaJmui e si? tak przeważnie teatrem 
idzp A ° reklamuje. Zdanie to mylne. W arszawa 
f ia tó w  k Za j)rzlkladem  wszystkich większych 
łViej  ■ J  ognisk ruchu umysłowego —  jak 
Sztuka la ’k .^er^ na t Paryża, gdzie literatura i 
^dzkj ^  wyraz najwyższej twórczości ducha 
ł s zedn^°’ s ânoi;v*̂  potrzebę dnia. jak  chleb po- 
Wła8n , które wraz z tym chlebem nie są 
^dtrzy801̂  nafodu jednego, ale ludzkości całej, 
a °ść. q uJa° Jej życie duchowe, jej nieśmiertel- 
SztuCe • *ez Poparcie, użyczane tak hojnie 
stety a a esi  wyrazem wysokiej cywilizacyi i nie- 
gdzie °dwrót —  nie może sztuka rozwijać się, 

warunków tych niedostaje.
Witych -Sr<̂  kolonii polskiej dużo tu sił praco- 
° aleiy 1 ®’°dszych i starszych. Do pierwszych 
Łtórej ^-N atalia W iśniewska, artystka-m alarka, 
Z° aWcd^ ,razy zwracają coraz bardziej uwagę 
s°Pranio ’ dalej p. W anda Janakowska, mezzo- 
kierowLiM’ uda^ ca się teraz do Beyruthu pod 
architekt r ° ttosimy-W agner. Stale bawi tu 
bud0wj J aa Zawieyski, w sprawie rozmaitych 
aisłaty p la Prz.Vszła wystawę r. 1900. Hr. Śta- 
^ejszych BW?ski’ współpracownik wielu pism 
RevUe ’ i ak L a  Liber U. Gaulois, umieścił w 
p. t,; t ncydoptdiquc Larousse piękny artykuł 
ilustraę a lite ra tu rę  polonaise contemporaine“ z 
P o l s k i c h  Wsz.vst,kicii wybitniejszych literatów 
Płem ch - ?cz napisana dobrze, z pewnem cie- 
o j 0c oie bez przepomnieó, n. p. ani słowa 

Asnyku! Dla czego? S. B .

h k°yąBdei>Crt0ai' t e t t t r u  b r*  S k a r b k a  pod dy- 
9el]era ' Juliusza Bandrowskiego i Ludwika

4 a k t^ p 'MT we wtorek „Nitouche“ , operetka w 
k*ewiczów 0^ 0' d eb iu t p. Klementyny Lud-

biety ..WLe ar°dę po raz trzeci „Światowe ko- 
’ omedya w 3 aktach P io tra  Wolffa.

1 akriQ°n^0Cs!n’e -^Zemsta bogini11, komedya w 6 ? a w ła Terrier.
°Pera ,czwartek po raz piaty „Córka pu łku“ ,

omiczna Donizettiego.
^  3 „ u 2!1® 211' 6 : „P rim abalerina11, komedya

aAtEich Bluma i Toche.
8*tuka w P*^€k po raz pierwszy „Nieuczciwi11, 
Jana aktach Hieronima Rovetty ; przekład

^ asProwicza.
^itaoszk- aauce nŻabuBia“ Zapolskiej; „Wesołe 

•ia; tl -Z Windsoru11, opera komiczna Nico- 
warola .,eiajckeii am Herd11, opera w 3 aktach 

efoldmarka.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął w niedzielę n i  0- 
sobnem dłuższem posłuchaniu P. Ministra 
spraw zagranicznych hr. (iołuchowskiego, a 
wczoraj również na dłuższej audyencyi Pana 
Prezydenta Ministrów hr. Badeniego, po po­
łudniu zaś Pana Ministra ośwńaty, barona 
Gautscha.

Dzisiaj zbierają się Delegacye wspólne, 
a jutro w południe przyjmie je Najj. Pan 
w Burgu wiedeńskim i sesję ich otworzy u- 
roczyście Mową od Tronu.

Wywodu P. Ministra spraw zagrani­
cznych hr. Gołuehow7skiego w komisji Dele- 
gacyi, oczekują w kołach parlamentarnych, we­
dług dzienników, w sobotę.

Do Wiednia przybywa dzisiaj prezes ga­
binetu węgierskiego bar. Banffy.

Ambasador austro-węgierski w Berlinie, 
Szógyeny-Marich, wyjechał z Wiednia na swój 
posterunek służbowy.

W Wiedniu zbiera się dzisiaj komitet 
konferencji biskupów austryackich. W tym 
celu przybył w poniedziałek do Wiednia ks. 
kardynał Schonborn.

Bohemia donosi, że parlamentarna ko­
m isja prawicy bierze w rachubę kandydaturę 
hr. Yettera na stanowisko drugiego wicepre­
zydenta Izby. — Według innych wersyj dru­
gim wiceprezydentem zostanie opat ks. Treu- 
infels.

Narodni Listy nazywają przyłączenie 
się polskich posłów opozycyjnych do głoso­
wania nad przejściem do porządku dziennego 
w sprawie wniosku oskarżenia PP. Ministrów 
z powodu rozporządzeń językowych bardzo 
pocieszającym objawem. W ten sposób zado­
kumentowano zgodę i jedność wszystkich Sło­
wian. Burmistrz wiedeński (dr. Lueger), pi­
sze ten dziennik, mylił się. sądząc, iż polscy 
posłowie opozycyjni mają go po prostu słu­
chać, jak jego trabanci z Dolnej Austryi.

Do dzienników porannych donoszą z Wie­
dnia : Wskutek gróźb ze strony ehrześciad- 
sko-socyalnej, iż stronnictwo to będzie bojko­
towało i prześladowało posłów opozycyjnych 
polskich dopóty, dopóki ich nie wyprze ze 
skrajnej lewicy, odbyli ci ostatni naradę, na 
której postanowili nie, ustępować przed terro­
ryzmem i nie przenosić się na prawą stronę 
Izby, lecz wyczekiwać spokojnie dalszego bie­
gu wypadków. Gdyby groźba klubu chrze- 
ściańsko- socyalnego miała być w istocie wy­
konaną, wtedy polska frakcya opozycyjna wy­
stosuje do Izby zażalenie, poprosi o ochronę 
i wyznaczenie innych miejsc.

Dzienniki niemieckie zajmują się bez­
ustannie projektem powiększenia funduszu ko- 
lonizacyjnego, przeznaczonego na wykupywa­
nie ziemi polskiej w Poznańskimi! i Prusach 
zachodnich. Legion jest już głosów oświad­
czających się przeciw temu pomysłowi. Spra­
wie tej poświęca dłuższy artykuł wpły­
wów Beri. Ztg. wykazując, że. zarówno pod 
względem ekonomicznym jak i politycznym 
nie może się komisya kolonizacyjna pochwa­
lić dotychczas jakimi bądź wydatniejszymi wy­
nikami. „Komisya kolonizacyjna — wywodzi 
ten dziennik — nie zdołała ograniczyć polo- 
nizmu. Przeciwnie, agitacya polska, stosownie 
do prawa natury : nacisk wywołuje obronę, 
stała się tylko intenzywniejszą. Właśnie zwo­
lennicy środków represyjnych podług recepty 
bismarkowskiej dowodzą coraz głośniejszem 
uskarżaniem się na wzrost polonizmu, źe ich 
środki nie tylko źe zawodzą, ale wywołują 
nawet przeciwny skutek11. Organ pomieniony 
przypomina ostatnie zakupna dóbr niemieckich 
przez Polaków i twierdzi, że Polacy nie tracą 
nic na tem, że bywa od nich nabywaną zie­
mia za wysoką cenę. Zresztą wykupieniem 
ziemi, nie usuwa się jeszcze z niej ludzi i dla 
tego całe przedsięwzięcie kolonizacyjne na­
leży uważać za chybione.

Cesarz Wilhelm złożył wczoraj dłuższą 
wizytę kanclerzowi ks. Hohenlohemu.

Depesza z Berlina donosi, że niemiecka 
ńota pancerna na wodach chińskich otrzyma­
ła stanoweze rozkazy, aby starała się uzy­
skać dostateczne zadośćuczynienie za dokona­
ne świeżo wymordowanie niemieckich misyo- 
narzy. W razie, gdyby to zadośćuczynienie 
nie było zupełne, dowódca niemieckiej eska­
dry ma wysadzić wojska na ląd i zająć — 
jako zakład — ważny port Ciang-chan.

Petersburski K raj dowiaduje się, źe w 
skutek porozumienia się ministerstwa z wła­
dzą duchowną rzymsko-katolicką — modlitwa

przedlekcyjna w szkołach dziewięciu gubernij 
kraju północno- i południowo-zachodniego od­
mawianą będzie w języku łacińskim.

Warsz. Dniewnik ogłasza, że minister 
oświecenia zatwierdzi! zasłużonego profesora 
zwyczajnego Uniwersytetu warszawskiego Hen­
ryka Struvego, w godności dziekana wydziału 
historyczno-lilologicznego na cztery lata.

Wobec rozszerzonych tendencyjnie przez 
dzienniki tego typu jak Moslc. Wied. i Świct 
pogłosek, jakoby w kołach decydujących za­
niechano myśli wprowadzenia samorządu w 
Królestwie Polskiem, zapewniają ze strony do­
brze poinformowanej, że tak bynąjmiej nie 
jest. Sprawa ta przewlekła się nieco, bo car 
zażądał szczegółowego o niej raportu, a je­
dnocześnie zażądano opinii od ks. Imeretyń- 
skiego, jak również odpowiedzi na kilka spe- 
cyalnych zapytań, mających związek z tą 
sprawą, które podobno poruszył minister woj­
ny Wanno w sk ij.__________

Książę Czarnogóry zamierza wybrać się 
w projektowaną od dawna podroż do Peters­
burga w miesiącach zimowych.

Izba francuska szybkim krokiem wotnje 
pojedyncze pozycye budżetu; przy pozycyi 
funduszu dyspozycyjnego wywiązała się kró­
tka dyskusya, po której został on olbrzymią 
większością zawotowany. Następnie Izba de­
putowanych uchwaliła przyjęty już w sena­
cie projekt zmierzający do takiej reformy pro­
cedury karnej, która znosi zupełnie postępo­
wanie tajne. Przy każdem badaniu podsądne- 
go ma być obecnym adwokat; jest to wielka 
i doniosła reforma, która oznacza nowy po­
stęp na polu prawodawstwa.

Z Bordeani telegrafują, że na politycz- 
nem zgromadzeniu, zwołanetn przez tamtejsze 
republikańskie koła wypowiedział Waldeck- 
Rousseau mowę, w której omówił całą poli­
tykę w sposób wyczerpujący i pomiędzy in- 
nemi powiedział: W czasie, gdyśmy byli za­
jęci walkami wewnętrznemi utworzyła się 0- 
koło nas nowa Europa, w której się wszystko 
zorganizowało, aby handel i przemysł prze­
kształcić i odwiecznym prądom dać nowy 
kierunek i nowe na ich miejsce wprowadzić, 
Europa, w której zgiełk warslatów zagłusza 
nawet szczęk broni. Nasz geniusz narodowy 
jest dość silny, aby na czele tego n iezmierne- 
go ruchu zająć ponownie należne nam pierw­
sze miejsce. Nie możemy jednakże tracić wię­
cej czasu.

Figaro podaje niektóre szczegóły o do­
kumentach, które senator Scheurer- Kestner 
wręczył adwokatowi, a które w przeciągu 14 
dni będą przedłożone ministrowi sprawiedli­
wości. Według Figara Scheurer-Kestner zo­
bowiązał się stwierdzić, że skazanie Dreyfusa 
nie usunęło jeszcze tych faktów, na których 
iroces się opierał. Wywodzi on następuie, że 
od dnia procesu wydalono z armii wiele po­
dejrzanych osób, a między innemi także pe­
wnego oficera należącego do ministerstwa, 
itóry ma być prawdziwym autorem słynnego 
dokumentu. Jak wiadomo, inny dokument, 
znaleziony już po procesie, miał potwierdzić 
winę Dreyfusa. Był to list pisany przez pe­
wną zagraniczną osobistość do innej także za­
granicznej osoby, w którym nazwisko „Drey­
fus" miało być wTyraźnie wymienione. Otóż 
autorowie próśb o wznowienie śledztwa oświad­
czają, że ten list, który znaleziono w tym sa­
mym koszu, co i pierwszy dokument, jest 
fałszowany i zwracają uwagę, że w obec 

ogromnej senzacyi, jaką wywołał proces, spo­
sób wykrycia dokumentów jest co najmniej 
niezwykły. Trzeba zwłaszcza pamiętać o tej 
okoliczności, że owe zagraniczne osobistości 
mogły zupełnie łatwo porozumiewać się ustnie. 
Z tego wmioskują obrońcy Dreyfusa, że był 
to manewr ze strony ludzi, którym zależało 
na tem, aby winę na Dreyfusa zwalić.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ

w  porównaniu z rokiem poprzednim mniej o 
2,498.780 zł., tak iż całe zapotrzebowanie bu­
dżetu wojennego wykazuje podwyżkę w po­
równaniu z rokiem poprzednim o 454.000 zł.

Przeznaczone na pokrycie powyższego 
zapotrzebowania netto, przewyżki cłowe, preli­
minowane są na r. 1898 w kwocie 53,598 890 
złr. w obec 50.573.130 złr. na r. 1897, a 
więc o 3,025 760 złr. wyżej.

Zapotrzebowanie zatem, które ma być 
pokryte przez udziały obu Państw w t. zw. 
kwocie, wynosi 102,691.120 złr., czyli mniej 
o 2,433.810 złr. niż w roku poprzednim. 
Z tego na Austryę, po odtrąceniu praecipuum 
węgierskiego w kwocie 2,095.737 złr. przy­
pada 71,883.784 złr. to jest o 1,703.697 złr. 
mniej niż w roku poprzednim.

Prócz tego żądane są na r. 1898 nad­
zwyczajne kredyty dla Ministerstwa wojny w 
kwocie 750.000 złr. a w końcu kredyty do­
datkowe na r. 1897 dla Ministerstwa spraw 
zagr. w kwocie 302.800 złr., dla Ministerstwa 
wojny w kwocie 7,848.600 złr., razem w 
kwocie 8.151.400 złr.

Preliminarz budżetu krajów okupowa­
nych wykazuje zapotrzebowanie netto w kwo­
cie 3,489.000 zł., czyli nieco mniejsze uiż w 
roku poprzednim.

Wspomniany wyżej kredyt dodatkowy 
dla Ministerstwa wojny na rok 1897 w kwo­
cie 7-8 milionów, umotywowany jest sprawie­
niem broni i materyałów wojennych, oraz 
fortyfikacyami z powodu ogólnego położenia 
politycznego, w szczególności zaś z powodu 
sytuacyi na półwyspie bałkańskim z końcem 
roku 1896 i początkiem 1897 roku, o czem 
bliższe wyjaśnienia nastąpią ustnie w Dele­
g a ta c h .

Podwyższenie ordinarium wojskowego 
uzasadniono pomiędzy innemi potrzebą po­
mnożenia liczby generałów o 5 generał-po- 
ruczniKÓw, dalej powiększenia materyału koni, 
materyalu strzelniczego i wydatkami na pró­
by z nową bronią. W extraordinariim  znaj­
duje się dalszy kredyt w sumie 2,200.000 zł. 
na fortyfikacye, 90.000 zł. na ubezpieczenie 
południowo-dalmatyńskiej granicy a to tak sa­
mo jak w roku 1897 na czas istnienia nad­
zwyczajnych stosunków. Zarząd marynarki 
wojennej domaga się tytułem pierwszej raty 
750.000 zł. na budowę okrętu dla strzeżenia 
wybrzeży, którego ogólny koszt preliminowa­
no w sumie 5 milionów zł. Tytułem kredytu 
dodatkowego wstawiono także kwotę 123.600 
z ł , spowodowaną zarządzeniami dla tłumienia 
epidemii tyfusu w Poli.

Przedłożone zamknięcie rachunkowe za 
rok 1895 wykazuje dochód z ceł w sumie 
53,711.002 zł. tedy o 6,171.282 zł. więcej niż 
preliminowano. Wedle rachunków z roku 
1896 dochód z ceł wynosił w tym roku o 
4,490.147 zł. więcej niż przewidywano w pre­
liminarzu.

Wiedeń, 16 listopada. Delegacya au- 
stryacka zebrała się dzisiaj w południe na 
pierwsze posiedzenie. Delegaci należący do 
klubów: niemiecko-ludowego, chrześciańsko- 
socyalnego i niemiecko-postępowego wnieśli 
zastrzeżenia. Na 36 głosujących wybrano 35 
głosami hr. Franciszka T h u n a  prezydentem. 
Opozycja niemiecka oddała 6 kartek próżnych.

Delegacye wspólne.

Wiedeń, 16 listopada. Przedłożony ze­
branym dzisiaj Delegacyom budżet wspólny 
na rok 1898 wykazuje, że zapotrzebowanie 
brutto wynosi ogółem 161,185.025 zł. a po 
odtrąceniu własnego pokrycia w kwocie zł. 
2 799.277, zapotrzebowanie netto wynosi zł. 
158,385.748 czyli jest wyższe od zeszłoroczne­
go o 542.280 zł.

Z tego przypada na Ministerstwo spraw 
zagranicznych 4,012.900 zł., w porównaniu z 
rokiem poprzednim więcej o 32.500 zł., a na 
ordinarium budżetu wojskowego 125,634.421 
zł., na extra-ordinarium budżetu wojskowego 
11,980.407 zł.; na ordinarium marynarki wo­
jennej 10,563 060 zł., na extra-ordinarium 
marynarki wojennej 3,918.200 zł.; całe zapo­
trzebowanie Ministerstwa wojny wynosi za­
tem 152,096.088 zł., z czego na ordinarium 
przypada 136.197.481 zł. t. j. w porównaniu 
z rodem  poprzednim więcej o 2,952.780 zł., 
na extra-ordinariu7n zaś 15,898.607 zł., czyli

Konstantynopol, 16 listopada. Na wy­
padek, jeżeli zadośćuczynienie, jakiego amba­
sada austro-węgierska zażądała od Porty 
(patrz „Sprawy Monarchii11 P. R ) ,  nie bę­
dzie danem do czwartku, oprócz postanowio­
nego wyjazdu ambasadora br. Galicę wraz z 
rodziną z Konstantynopola, czyni ambasada 
jeszcze inne przygotowania, aby wprowadzić 
w życie postanowione środki przymusowe 
przeciw Turcyi.

Bornbay, 16 listopada. Dżuma w Po- 
onie i w sąsiednich okręgach nie ustaje; mia­
sto prawie zupełaie jest już opuszczone.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  16go listopada 1897, godzina 

2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicie 
132-60, Węgierskie akcye kredytowe 386-— , 
Akcye anglo-austryackie 162-50, A kcye b an ­
ku Union 290 '—, Akcye kolei południow ej 
77-25, Losy tureckie 61 75, Akcye kolei pań­
stwowej 333-62, Akcye kolei Łwowsko-Czer- 
niowieckiej 290-50, 4-procentowe galie. obL- 
gacye propinacy.ine z 1889 r. 97 70, A kcye 
tytoniowe 153-50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 98 '—, Akcye kolei Ebental 
259 50, Akcye banku dla krajów koronnych 
219-— , 4-procentowa węgierska renta złota 
122-20. Akcye banku związkowego 252 — , 
Rubel papierowy 1*28-25, Węgierska renta 
papierowa 99 97, Kredytowe ziemski 456-— , 
Kredyty 352-62, Rimamurania 252 —. Uspo­
sobienie słabe.

OdpoT?ieikia’ay redaktor MSH ETBCllWiBCfa.



Nadesłane.

D r .  J a n a
Lekarz chorób wewnętrznych przeprowadził 

się na ul. Paóską 1. 6 (parter).

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prow izji lu t  
kosztów

S a n t o r  w y m i a n y
e. k. uprzyw. 495

Galie. akc. Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

Przyjechali do Lwów*
dnia 16 listopada 1697 

HOTEL GEORGE 
PP . K. hr. Dzleduszycki z Sieohowa, N. hr. 

Potocka * Zatora, T. Horodyaki i R. Grocholski z 
Rożysk, E. Seoti z Bupieim .

HOTEL IM PERIAL.
PP. W. hr. Baworowski z Ostrowa, S. Luka- 

siewioz z W iniatyniec, W. Struszkicwicz z W ie­
dnia, Dr. K. Piątkiewicz z Czerniowiec, Dr. G. Bie­
lawski z Krakowa.

Wystawy i Muzea,
N leu stą jąca  W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta ccdziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż,

Muzeum im ienia  Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 raDo do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
dziny 3 do 5 po południu._________________

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. października 1897.
Przyjn/dy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

(3

Pooiąg
posp. | osob. 
przych. o g.

I m
3-30

510

1-30

1-50

215

2-30

7 50
7-52 
805
8-15 
8-25 
910

10-35
1-15

1-40

d o  Ł w  o w  a

8-45

9-43

950

1000

5-25
5-35

5-45

6-00 

6 55

110

>•30

1020
1210

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
J is ła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa] 
przez Przemyśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra- 
dcwiec, Seretu, Berhometu, Nowosielicy, H usiatyna i Ka-| 
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Lawoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), Wieli 

czki, Mezb Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego, 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S tryja Kałusza, Chyrowa
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaca, Jass) Iekan. Suczawy,I 

Radowiec, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., KórosmezóJ 
H usiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, H usiatyna Bro-| 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na] 

dworzec Podzamcze 
Z lekac. (Bukaresztu, Gałaca, Jass), Suczawy, Radowiec, Rerho- 

mętu, tyiko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej prz ;z Jarosław , z Jas ła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó - Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suczawy, Radowiec, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nówosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia, W arszawy) Wieliczki 
Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła,| 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy ) Brodów, na dworzec Podzam­
cze, Kopyezyniec, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ba- 
dowieo, Słobody rung., Kórósmezo, Husiatyna, Kozowy

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniec i Pod 
wysokiego na dworzec główny,

Ze S try ja, Chyrowa
Z Lawoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
posp. | osob.
odch. o g.

z e w  o w  a

6-00

610

6-15

8-40

4-40

5-20

1-55 
208
2-40

2-50

6-45

8-50
8-55

9-20
9-25

10-05

10-27

10-45

305
4-40

10-50

645

705
7-25
7-30
7-47
7-48

10-30

1100

11-27

Do Krakowa (W iednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrow*: 
Sambora, Mezo Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jar 
sław, .Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, ur 
łowa przez Tarnów 

Do Lawoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca g łó w n i0 

Podwysokiego - ,
Do Iekan (G ałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Badowiec, K‘®1 

polunga, Suczawy 1
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze

Podwysokiego
Do xckan, Korósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, B erh o m eth u .^

dowiee, Suczawy .
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rozwadowa, 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa ,
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, W rocławia, Berlina),

rowa, Mezb Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, I 
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełżca Jarosław ia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyczy*118 ’ 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopye*ynie ’ 

Husiatyna, Podwysokiego ,hH
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Seret 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea gM*” 8̂  
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podz®®X 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kbrbmbzó, Serethu, le**"’ 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu) . .
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, B erlina), Rawy ruskiej Pj", J  

Jarosław, Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rze 
lub Tarnów F 1

Do Stryja 
Do Jarosław ia.

Nocne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte są tłustemi ramkami. - 
_________Im perial, udzieia wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 16 listopada 1897.

1. Akcye u  sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czera.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banko hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
G arbarni wBzeszowiepo200zł.wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

.emLipińskiego po 500 koren wa.

I I .  L is ty  zastaw ne za 10C zł.

Banko h. g. 5°/, wa. wyl. z 10°/, pr.
» n * V /. n ^ 8  W 50 1. =>
.  „4°/* „ „w601.po200K.

„ kraj. 41/ ,0/, w. a. los w 511. ®
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred. gal.ziem. 4°/, (pierwsza **
e m is y a ) .................................■**

Tow. kredyt galie. ziomek, *•/, ® 
łoi w 41 * a lat . . .  . "2 
4•/, los w 56 la t . . .

«
n i .  O b llr i za 100 zł. S

o
Gal. funduszu propinae. 4% w. a. o.
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. a 
Komunalne Banku kr. 5“/0 (2. em.) M 

,  .  4 V /„(3 .em )
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. K 
Pożyczki kraj. 6 °/, wa. z roku 1873 *

,  » 40/owa. z roku 1891
„ » P° 200 koron

z roku 1 8 * 3 .....................
Pożyoz. m . Lwowa 4 '/c, po 200 koron

IV. L«iy.
Miasta K r a k o w a ..........................

Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat c e s a r s k i ..........................
N apoleond’o r ...............................
Pół i m p e r y a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . .

płacą żądają
walutą austr.

zł. ot. zł. ct.l
-m 50 214 50

390 50 393 50
385 — 395 _

— — 210 —
200 — 210 —

360 — — -

110 110 7C
100 1) 100 8
96 60 97 30

100 70 101 4
98 — 98 70

98 — 98 70

97 20 97 90
96 50 97 2

97 80 98 50
102 50 _
102 50 _
100 20 100 90
97 50 98 20

103
«... — -

97 90 -98 60
96 60 97 3

27 29
44 — — —

r> 63 5 73
9 48 9 ńr
9 50 9 60
1 20 1 2

127 60 128 60
58 65 59 15

Kurs giełdy wiedetsklej.
Dnia 13 listopada 1897.

A . Ogólny d ł u j  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 102 40 102 60
lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 102.30 102 50

Jednolity  dług państwu w »rrbrz« 
rtyczeń-lipieo 102 30 102 50
kwiaoiep .pa^rf7iBTn;lr . . . .  102.30 10250

płacą żądają 
161 — 
144 — 
160 75 
192 75 
192.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. mb. 4 pr. 160.—
„ 1860 po 500 zł. ws. 5 pr. 143 50
n „ lStjO po ISO zł. 5 pr. . 159 75

„ 1864 po 100 zł. . . . 19175
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 19175

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 p re ..............................................  152.75 153 75

B . D łu g  p aństw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re ................................  122.90 123.10

Austr, renta w wal. kor. wcina od 
podatku za 200 kr. i  pre. . . 101.05 102 25

C. Obligtseye ko lejow i.
Kol. Arcyks. A Ibreeh tazal00zł.4  pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
za 200 zi . rck.  5 t A pr. (ortemp.

a k c j e ) ...............................................
Kol. Cesarz. Franciszka Józefa /a

100 zł. 5 p r..................... . ,
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. ker.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 
Kol K arola Ludwika po 200 zi. mk. 

(ostempi akcye) 5 pre.) . . .

99.45 100.45 

120.25 121.25

253 -  

128.30 

91.69 

212 50

O b lig ac je  p ierw suęńnw tt (kolejowe). 
Kolej Aro. Albrechta za 300zł. 5 pr. 113.60 

„ w złocie 7.3 200 zł. ó pr.
Kol. Czeskiej z-acb. za 200, 1C00 i 

5000 zł. 4 pre. . . - 
Koi. Czeskiej emiss. z t. 18

kor. 4 pre............................
Kol. bukowińskiej lokalu.

kor. 4 pro............................
Kol. gal. Karola Ludwiki*

100 zł. 4 p r.........................
Koi.lwowsko-ezern jastkiei 

za 300 kor. * pr. . . .
Kul. Arcyks Rudolfa (Salzk-miner-

. 200 

m  

k “i

133.— 

100. -

256 — 

129.30 

100 65 

213 50

10070

100 -  poi.—

99.-

r. 1894

99.50 

45 100.45

gst) za 200 m w ek 4

99.30 

120.—

100.30

121.—

C. B ła g  p ań stw a  (krajów korony w ęgierskiaj). 
Węg. złota renta za 160 zł. 4 pre. —.— —___

x II r. W W a i - k o r - z a
kor. 4 p re ..................................  9.9 90 100 10

„ oM. prop. za 10-' zł. 4 '/, pr. 101.10 10210
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4:j/t 139.50 140 -
„ poż. premiowa /.a 100 zł. . —.— — __

50 zi. . — ___
D . OWIgncyw inden-nizacyjne 

Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.50 
Węgier za 100 zł. 4 p r ........................  97.40

E , la n o  pab llcsn*  jjsiyeskJ.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.................................- . . . 128.75
Pożyczka reg. Dunaj u z 1678 los. b pre 109.50 
Poż. kraj. Bukowiny ;  r. 1:383 ios.

za 800 >cr 4 pre. . 97.50
Bek«wfńak>* ,>85. prop .sae j ja*  ic t 

za 100 zł. 5 pre. . . . . 103.25

98.50
98.40

129 25 
110.50

98.50

w , . Ważne dla kapitalistów.
y  azy 1?stłrtucTj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych  

------------  Wigaęyj ttóre na szkodę w łaścicieli nie zesbitv  nodfete

Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlin»)i 
Laborez (Pesztu)

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Lawoeznego, (M unkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janowa
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałus 

parowioz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, 
wiee, Kimpolungu, Suczawy. rhvr°'

Do Krakowa, (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlia*) p rze-
wa, Sambora, Sanoka, Rymaaowa, Iwonioza (Pr I l z. P(yw-
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów)- C“a 
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego,
Husiat na. ęniec,

Do Podwoło" zysk i B r o d ó w  z dworca P o d z a m c z e ,  Kopycz™  
Husiatyna. ogl

Czas środkowo-europejski różni się o d  ozasu l w o w s k i e g o  ® 
minut, a mianowicie 1 2  godz. w czasie ś r o d k o w o - e u r o p e j s *  >
12 godzinie 36 minut ozasu lwowskiego. , u

■ Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Ho 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie k ieszonbow .yim ^^^^^

płacą żądają

98.80 
98 70

97 -

37 —

Galie. poż. k raj.z  r. 1873zal00z ł.6  pr 
x n n x 1891 „ „ 4 pr. —

„ „ „ 1893za200kor.4pr.98.—
„ o b lig .p ro p .z r.l8 8 9 za I0 0 z ł.4 p r, 97.70 

Pożyezba m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re............................................ 96.—

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . — .—
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 36 75 
Tureckie obi.prem .kolej.za400frank. — —.—

F. L isty  sastayfuo. Oblig. hjpot. i listy dłużne
(za 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr.banku los. w 30lat 4’-;,pre. 101.75 — .—
Austr. żaki. kred. ziem. los. w 50 la t 4pr. 98.60 99.60

„ obi.prem. zr. 1SS03 p r   —.—
„ „ » „ 1839 3 pr 117.75 118 50

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios .bp r 103 — 103.50 
„ r n n los. 4nr. 98 80 99 30

Gal. Ako. banku hip. 10pr.p rea .los.5pr.110 .— 110.70 
„ .  ,  n 50 la t 46 , pr. 100 — 1 0 1 -
„ r x n x  6olatz& 200
koron 4 pr..........................................  96.75 97.25

Gal. Tow. kred. zima. 4 pr. los. 56 lat 97.25 97.76
,  „ r n 4 pr. los. 41 la t 97.— 97.80

,  x x 4p r. stare . 98.— 98.75
n  ̂ 4 pr. r a 200kor. 96.10 97.—

Banku krajowego dla Galicy i Lodom 
y : % pr. 5 l‘/« la t zwrotne . . . 100.50 101.40 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r..................................... 102 -  102.80

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya +2 lat za 200 kor. 4l l, pr. 100— —.—

B ankukraj.lcs. 571, lat za 200 kor. 4pr 97 75 98.75
„ obi. kol. ios. za 200 kor.4pr. 97.50 98.50

A astro węg. bauku iO1/, la t los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ „ 50 la t los 4 pr. —

£ .  OMig^-eje z prawem pierwszeństwa zalfcO zł. nom. 
Czesk. koiei półn. za 300 zł. 5 pr. 104 — —.—
Tow. żegl. par. po Dunaj u za iGO i 200 

zł. 6 pr.pr- • ■ •  ..........................117.75
Tow. żeel. par. po Uunaju Em. z 18864pr. 116.75 
Kolei pcłn.ce*. Ferd . ^m. zr,1886 4pr. 100 50 

„ ,  » n „ 1887 *pr. 100 6 !
„ x x  x x  18884 pr. 102.-

„ J  x x x x  18914pr. 100.61 
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r .......................................................93.20
Kolei Lwow-ozem. z r. 1884 za 300

zł 4 p r....................................................... 99.10
Gai. Kol. lok. wsehodn.za 100 zł. 4 pr. 99.25
W eg. gal. kolei ern. 1870 za 200 zł. 5 pr. 108 —

" „ 1878 za 200 zł. 5 pr. 107.25
o n „ „ 1887za 30-3 yt. 4 pr. 98.45

II . Losy (za sz tłkę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. 6.70

1 9 9 -
58.50

Z ak ł/k red . dla b. i  p. 100 zł. .
Clary 40 zł. m k ..........................
Tow. żegi. na  Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 156. —
Pożyczka a .  Inebruku 20 zł. . . . 2,9.—
Losy m. Krakowa 20 z ł............................ 27.75
Pożyczka m. Lubiany 20 *ł. . , . 22.—
Pai?u <0 t f  r-k. . . . . .  54.50
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł . . . 19.—

118 — 
101.50 
101 60 
103.- 
101.60

94.20

100.10

109!—
108.25
99.50

7 . -
200  -

59.50 
162 -

3 0 -
28.75
2 3 . -
60.50 
20. -

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. .
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk..............................
Pożyezka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ m. TryestulO O zł.m i.41/, pr. 149.—
„ jsa. 

W aldstein 20 zł. mk.
50 zł. 4 pr.

3. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . 
Peszt, banku handl. 500 zi. . 
Żaki. kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 
Gai. banku hipot. 200 zł.

162.50 
1435 -
353.25 
386 50 
755 -  
390 -WVV PI. . . UOV

.  „ dla handlu i przem 200 zł. —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł 219 25

.  Austro-węg. 600 zł. . . .  955 —
Związków. (Unionbank) 200zł. 290.— 

Czesk. bankn związk. 100 zi. . . 134.— 
Żivnostenska banka 100 . . . .  129.—

K. Akcye P r z e d s ię b io r s tw  t r a n s p o r to w y c h

Sufcow. kol. lok. (akc. pierwsz. 200zł 210 . —
„ .  „ (akcye zakład. 200 zł. — "  „i 05.

Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk 3395 —

1 6 3 "
144°-L
363-^
388-^

g *
2l» 76 
959-" 
2 9 1 "  
135." 
1 3 0 "

Kołomyj. kol. lokal. (akc. pierw.) 200zł. — 
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. — — 

,  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 28-5 -  
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł. . 196 — 
n państwowych 200 z*. . .
„ południowej 200 zł. . .
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. 
isir.T t

333.50 
212.25

ow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 438 —Austr.

Ł, Akcye Przedsiębiorstw 
Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. . 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. . 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sehodniey 500 kor...............................
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł . .

M. W e k i
B erlin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 fran ......................
Petersburg za 100 rubli 6 pr.
Niemieckie b a n k i .....................
Włoskie b a n k i ..........................
Franeazkie b a n k i .....................
Szwaj marski* feankl . . . .

1 e.

288 —

1 3 3 .-  
695 — 
590 -

168.2-5

58 85 
H9.75 

47.55

287-"
2 ^ 9 "

4 4 0 "

289-"

133.5°
698 ."
595 "  

109 23

&

H. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
A ustr. węg. 8 guld złota moneta •
20- f r a n k ó w k a ....................................
20- m a r k ó w k a .....................................
Rossyjski p ć ł im p e r y a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W lcskis banknoty ra  100 lir 
Ruble 1.28.

Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obligacyj i losów w szelkiego rodzaj  ̂
Ą T  i l i A n ą  DOM BAN KO WNT.Soissu 1 ju iiie n  i kantor wymiany

m b  m  js l *  j ę  ^  w -

Licytacye.
L. 10360 (8918 2- 3 ,

W  celu wydobycia na rzecz c. k. uprz 
gal. akc. Banku hipo. we Lwowie kwoty

200 zł., 200 zł. z pc odbędzie się w tut. 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do dłuż­
nika Mechla Adlera należącej realaoś i lwh. 
412 ks. gr. gm. Przemyślany objętej na 12000 
zł. a. w. ocenionej w dniu 9 grudnia 1897 
i 12 stycznia 1898 każdym razem o 10 1 go­

dzinie 10 rano z tem, że na pierwszym ter- Kesztę warunków można
' minie sprzedaż tylko wyżej lub za eenę sza- straturze przejrzeć 
1 cunkową, na drugim także poniżej takowej ' 

nastąpi.
Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun-

lrnwei.

' *■ ,J  .Kuratorem wierzycieli jest
Jakób Schenker w Przemyślanach- „ggl

Przemyślany, dnia 6 październik*



L. 23750

domości, ^

(9180 1 - 3 )  
OBWIESZCZENIE LIOYTACYI 

powiatowa Dyrekcja skarbu w Żółkwi podaje niniejszym do powszechnej wia-> -  - ^ j  > - a u iu u  rx t i i n a n i  j / u u a p  u ii iir> jc < 4 iru i v iv  j f u  TT lf t

®'§sa w o k r ę ^  P ^hcznej licytacji^ wydzierżawia się pobór podatku konsumcyjnego od
i : dzierżawnych I. Krystvnopol, 2. Kulików. 3. Mosty wielkie, 4. Rawa,

żółkiew, tudzież '
ezagg o Pobór podatku korsumeyinego od wina w okręgu dzierżawnym Uhnów, na przeciąg 
w&1'UnkaiA  ̂  ̂ °d 7 st? cznia 1^98 koiica grudnia 1900 pod następującymi

h  Licytacya przędsięw eźm ie się dnia 25 listopada 1897 o godzinie 10 przedpołudniem 
skońey^r P°wiatowei Dyrekcyi skarbu w Żółkwi, a gdyby się sprawa w tym dniu nie 

y w dalszym eznsie, który
k*ota

się później oznaczy i pi zy licytacyi do wiadomości poda. 
ene v y W0łunj8 e0 {j0 podatku konsurncyjnego od mięsa i odw iną stanowi roczua 

podana w przyległym wykazie 
• RrzyjiBujg sj^ także nadaże pisemne. 

powja 8emi)lJ te oferty należy wnosić opieczętowane przed licytacya do naczelnika e. k.
ustna V t ^brckcyj skarbu w Żółkwi do 25 listopada 1897 do godziny 9 rano, a skoro

cytacja się ukończy zostaną takowe otwarte i ogłoszone.
^w arcie ofert pisemnych nastąpi 25 lismpada 1897 o godzinie 12 w południe.

p°pj,ej ®runsi co do wysokości c«ny wywołania i wadyum złożyć się mającego podane sąty sol
n!t! §Puj a'-ym wykazie.

Rodzaj podatku 
kon«umcyjnego

Pod&tek k on sm ceyj-j  
j ty j> d  m ięsa

dto

dto

dto

dto

Nazwa oirręgu 
dzierżawnego

Krystynopol

Kulików

Mosty wielkie

Raw/a ru sk a

Zólk ew

Uhnów

Licytacya odbędzie
"się

c3 +*
^  .£U. , o-;r
t>L 'M Od>e T~1 
H  cS4̂ a> _

.W O;

K* & O ^3o, M bc =5
° " łr2i*rsa

h. *>
M  GOC T—I ^ oLi CL* (35> fc ^

konsumcyj 
°y od wina

l 897^ erty konkretalne są wykluczone. Otwarcie 
^  godzinie 12 w południe.

* 2ółkeS-Z*f Warunków licytacyjnych można przejrzeć w c.
1 lub w dotyczących nadzorach straży skarbowej.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
lew, dnia 9 listopada 1897.

Cena wy­
wołania 

czynszu n* 
rok jeden

Wadyum
wynosi

zł Cl

1850 - 185

2058 60 206

2226 20 223

11052 — 1105

6635 24 664
|

52 —
j

6 I 
1

ofert pisemnych nastąpi 25 listopada 

k, Dyrekcyi okręgu skarbowego

(9137 1 —3) 
Sąd powiatowy w Ropczycach o- 

że na zaspokojenie wierzytelności Da- 
z ^oldberga w zwoce 8 zł. 70 ct, w. a 
1 d odbędzie się w dniu 13 grudnia 1817 
dzi ' a stycznia 1898 każdym razem o go 

10 rano egzekucyjna sprzedaż połowy
j j amośei lwh. 57 ks. gr. gm S :elec objętej 

^Uika Jędrz-ja Majki własnej.
e..^, Cenę w  wołania stanowi wartość sza- 1 
u,*owa 1649 zł. 23N, ct.

W&dyurr 165 zł.
Kuratorem l  ewiadomvch wierzycieli*JSXiony z 3tał alw dr- s*tro*ski w R p

Bliższe warunki licytacyjne w registra- 
turze przejrzeć można

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono e. k. notaryusza w 
p. Jana Wewiórskiegn w Ustrzykach.

Ustrzyki dolne, 29 września 1897.

Rop,

»173
W

czyce, 25 t  rześnia 1897.

(9028 1— 3) 
obwodowym w Rzeszo­
tu zaspokojenia wierzy-

■Me 0(ii ®* k- Sądzi
î ttOśei ie ę Ct'l! ®0 z> ■an ioniego Jabczyńskiego w kwocie 
L 7 lu w oa 'io ;  z P“ - w dniu 14 grudnia 1897 
b U8°Wa zawsze o godz. 10 rano przy-

88Zo»ipSprz61 iZ realności pod lk. 382 w 
Ze®zów P°bjżonej lwh. 332 ks. gr. gm. 

objętej Jana TabińskUgo
^ a d y Wy'  °lania wynoai 14540 zł

-'•jum  1454 zł. , w 1 U. 4637
te«>BtmurzQki 1,ejta; yJ“e prŁejr 1 °

Kuratorem

! L. 4123 (9178 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

I głasza, j e dnia 29 lictopada 1897 i dnia 29 
I grudnia 1897 zawsze o godz. 10 przedpołud 
I p rzep row adzi publiczną przymusową sprzedaż 
j 22/33 części realn, ści objętej wyk. bip. 1. 
j 11 ks. gr gm. kat. Stefkowa dłużników Mi- 
j chała Burego i nieobjętej masy spadkowej 

po ś. p. Mikołaju Burym własnych na zaspo- 
i kojenie nretensyi Abrahama Schftchtera pto 
j 24 rat jo  1 zł. 04 ct. i 2 rat po 1 zł. w a. 
i z przyn.

Ce ia wywołania wynosi 446 zł. S l iji  ct. 
Wadynm 44 zł 68 ct.
Bi ;* 7.e warunki licytacyjne w registra- 

' turze przejrzeć można.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 

j stanowiono p Jana Wewiórskiego c. k. no- 
włr.sncj. : taryusza w Ustrzykach.

Uso zyki dolne, 9 września 1897.

W rl
'̂'S(-bler 

■̂ze8rów

niewiadomych wierzycieli 
, zaś zastępcą adwokat dr.

I

%

30 września 1897.

Z 
tym «• k.

(9174 1 —3j 
Sądu powiatowego w Potoku 

r^noje 612 do wiadomości, iż ceiem 
a pt7 .ni.4 pretensyi wysokiego skarbu Pań- 

|  Pt». na,e' w Kcibiszowi Gefi- nerowi o 20 zł. 
1  czeski Ch do fgzekuta nie wydz:clone 
, Rotoku z P°łowy realności wyk. bip 151 
V liston .z*°tym w tymże sądzie w dniu 
dym J pa,la i w dniu 22 grudnia 1897 każ-
f ler»szy 0 10 godz. rano jadnakowoż w 
^  ^Jże' ter® 'n ' e tylko za cenę szacunkową 

jn •lakow ej będą sp zedane.
^ycią~ A 8 warunków licytacyjnych, tudzież 
^dżie a ^uteczny i akt oszacowania są w

Przejrzeń a.
Pn. . k. Bad powiatowy.

z^°ty, 30 września 1897.
Ł- 4714 -_________
ftł. C. k o , (9177 1—3)

8za ‘ ,°4d powiatowy w Ustrzykach o- 
J ą  i ^ Ze dnia 22 -
uzi zawsze o godz. 10 rano przeprowa^

(9162 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu ogłasza, iż celem wydobycia pretensyi 
L“jzera Struma w sumie 400 zł. a. w. z pn 
odbędzie się w budynku sądowym w dniach 
1 i 29 grudnia 1897 każdym razem o godz. 
iO z r?na przymusowa publiczna sp rz e d a ż  
alej realności lwh. 487 w Cichem pod Nk 

229 położonej Jakóba Stękaty własnej.
Cena wywołania 2810 zł.
Wadyurn 281 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Czarny Dunajec, dnia 30 września 1897.

listopada i dnia 22 grud-
'* ptzvmZaWSZe 0 £‘'tiz- rant 

ri^Hośoi Us°wą sjrzedaż publiczna potowy
kStrtyki H k' hi.P L 107 ks‘ 8in■ kilt'
k k Sam objętej do spadkobierców po 
°jeuje uelu Strauchu należącej na zaspo- 
*8 40 J retecsyi Łazarza Straueha w kwo-

C«n’ W” a‘ z Pa -
wywołania 1225 zł. n *lyQm 12g zł_ nt

L. 637 (9181 1 — 3)
OBWIESZCZENIE 

Celem zabezpieczenia przewozu materya- 
iów tytoniowych i próżnego naczynia z dworca 
kolejowego w Rzeszo ie do rzeszowskiego ma­
gazynu sprzedaży tytouiu i odwrotnie, na 
przeciąg jednego roku to jest. od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1898 odbędzie się w c. k. ma­
gazynie sprzedaży tytoniu w Rzeszowie w dniu 
25 listopada 1897 roz prawa ofertowa, do której 
przyjmuje się oferty pisemne, opieczętowane, 
zaopatrzone w znaczek stemplowy po 50 ct. 
za każdy arkusz, najdalej do dnia 25 listopada 
1897 w południe do 12 godziny w kancelaryi 
c. k. zarządcy magazynu tytoniowego.

Jako wadyum mają oferenci złozyć 5% 
.od „brutto" sumy zarobku spodziewanego w 
e. k. głównym Urzędzie podatkowym w Rze­
szowie, & kwit na złożone wadyum dołączyć 
do oferty.

Ilość wagi przedmiotów przewozowych122 zł. 50 ct.

GttteU Lwowska Nr. 262 z dnia 17 listopada 1897.

w ciągu jednego roku wynosi w przybliżeniu 
około 420.000 klgr. sporco.

Bliższe warunki i daty dotyczące prze­
wozu i połączonych z tymże obowiązków, 
można przeglądnąć w podpisanym magazynie 
tytoniowym każdego czasu od 8-mej godziny 
rano do 3-ej po południu.

0 . k. magazyn sprzedaży tytoniu.
Rzeszów, dnia 12 listopada 1897.

L 434 (9149 1 - 3 )
Celem zabezpieczenia przewozu raate- 

ryałów tytoniowych z dworca kolejowego w 
Nowym Sączu do c k. magazynu sprzedaży 
tytoniu w Nowym Sączu i na odwrót, na prze­
ciąg jednego roku t j. od 1 stycznia de 31 
grudnia 1898 odbędzie się w biurze c. k. ma­
gazynu sprzedaży tytoniu w Nowym Sączu 
w dniu 29 listopada b. r. rozprawa ctertowa 
do której to rozprawy oferty pisemne opie­
czętowane zaopatrzone w markę stemplową na 
50 ct, i kwit na złożone przepisane wadyum 
najdalej do 29 listopada w południe będą 
przyjmowane.

Biiższe warunki powzięte być moga z 
szczegółowych obwieszczeń, jako też i z ogól­
nych postanowień dla kontraktów celem do­
stawy materyałów tytoniowych, każdego dnia 
w czasie godzin urzędowych w biurze pod­
pisanego magazynu.

Z c. k. magazynu sprzedaży tytoniu 
w Nowym Sączu.

L. 7913 (9048 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Szezercu przed- 

sięwtźmie cekm  zaspokojenia sumy 30 koron 
38 gr. z pn , 70 koron, 70 koron z pn., 70 
koron z pn , 1853 koron 3 gr. z pn. na rzecz 
Banku krajowego we Lwowie przeciw Janowi 
Arend w tusąd kancelaryi w dniach 15 gru- 
hnia 1897 i 14 stycznia 1897 każdokrotnie 
o godzinie 10 przedpołudniem przymusową 
licytację realności dłużnika pod 1. k. 6o w 
Dornfeldzie położonej a wyk. hip. 1.12 księgi 
gruntowej tejże gminy objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
6800 koron w. a., wadyum wynosi 680 korpn 

Na powyższym terminie realność rze­
czona tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, 
na drugim zaś także niżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli h i­
potecznych, ustanowiono p. Władysława Ha­
merskiego, ze Szczerca

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania, przejrzeć 
można w tus. registraturze.

Szczerzec, 12 października 1897.

L. 5318 (9036 1 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się zawsze 

o godzinie 10 rano w dniu 15 grudnia 1897 
tylko powyżej ceny wywołania, zaś w dniu 
20 stycznia 1898 nawet poniżej takowej egze­
kucyjna licytacya 3/4 części ciała hipotecznego 
wyk. hip. j 74 ks gr. Milatyn należącej do 
Tytusa Morawieekiego na rzecz Estery Tur- 
teltaub.

Cena wywołania 282 zł. 86 ct., wadyum 
28 zł. 29 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny można przej­
rzeć w tus. registraturze,

Dla interesowanych, którymby uchwały 
sądowe nie mogły być doręczone, tudzież dla 
wierzycieli hipotecznych, którzyby na hipotekę 
weszli po dniu 21 marca 1897, ustanawia się 
kuratorem pana Jana Reicherta z substytucyą 
pana Bazylego Wania.

O. k. Sąd powiatowy.
Busk, 19 czerwca 1897.

L. 8)1913 (9077 1
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego Ziemskiego w likwirlacyi we 
Lwowie przeciw Janowi Matysie i Karolowi 
Waśniowskietr.u pto 250 zł. w. a. z pn licy­
tację realności lwh. 65 i 827 objętej Karola 
Waśoiowskiego własnej.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach, a mianowicie :
dnia 15 grudnia 1897 i dnia 19 stycznia 
1898 kuźdytn razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania dla realności lwh 65 
suma 2500 zł., a dla realności lwh. 827 suma 
200 zł.

Wadyum dla realności lwh. 65 kwota 
250 zł., a dla realności lwh. 827 kwota 20 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw dr. Góra w Niepołomicach z substytucją 
p Grodyńskiego c. k. notaryusza w Niepoło­
micach

Niepołomice, dnia 22 kwietnia 1897.

L. 61302 '  (9059 1 - 3 )
G. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w sali rozpraw tegoż sądu, celem zaspo­
kojenia wierzytelności gahe. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego we Lwowie w sumie 8 
rat po 450 zł., 9 rat po 1017 zł., 8 rat po 
1206 zł. z pn., odbędzie się w dniu 16 gru­
dnia 1897 i w dniu 19 stycznia 1898 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem, przy­
musowa publiczna licytacya majętności Biały

las w powiecie żółkiewskim położonej według 
wykazu hip. 1. 831 księgi grunt, dla więk­
szych posiaiłości własność Bojomira Żarskiego 
i dr. Tadeusza Niementowskiego stanowiącej, 
z tem, że na pierwszym terminie majętność 
ta tylko za cenę lub wyżej ceny wywołania 
44.500 zł. w. a , na drugim zaś terminie także 
poniżej tej ceny wszelako nie poniżej trzeciej 
części takowej sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 4450 zł.

Akt opisania i ocenienia i warunki li­
cytacyjne w tusądowej registraturze do przej­
rzenia lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzyby 
po dniu 26 września 1897 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego, prawa rzeczowe na ma­
jętności na sprzedaż wystawionej nabyli, lub 
którymby uchwały w tej sprawie egzekucyjnej 
z jakiegokolwiekbądź powodu, albo nie dość 
wcześnie albo wcale doręczone być nie mogły 
zamianowaliśmy kuratora w osobie adw. dr. 
Godlewskiego z zastępstwem adwok. dr. Plo- 
dera.

Lwów, 30 października 1897.

L. 17009 (9159 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu, po­

daje do wiadomości, że dla zaspokojenia grzy­
wny wyszynkowej w resztująeej kwocie 174 
zł. 98 ct., rozpisaną została na rzecz Wyso­
kiego Skarbu Państwa przymusowa sprzedaż 
publiczna : a) realności wykazem hipotecznym 
859 ks. gr. gm. Buczacz objętej, dłużnika 
Mechla Goldhirscha własnej, b) 5|12 części 
realności wykazem hipotecznym 929 ks. gr. 
gminy Buczacz objętej, własność dłużniczki 
hipotecznej Lei Zwiebel zatn. Goldhirsch sta 
nowiącyeh.

Do uskutecznienia tej sprzedaży, wy­
znaczone zostały dwa termina, pierwszy na 
dzień 30 listopada 1897, drugi na dzień 30 
grudnia 1897 zawsze w sądzie o godzinie 10 
rano.

Na ostatnim z tych terminów jeżeli war­
tość szacunkowa realności ad a) i części re­
alności ad b) nie będzie mogła być uzyskaną, 
sprzedane zostaną te realności naj wyższą cenę 
podającemu także poniżej wartości szacunko­
wej.

Wartość szacunkowa stanowiąca zarazem 
cenę wywołania wynosi co do realności a) 
kwotę 55 zł., zaś co do realności b) kwotę 
541 zł. 66 ct.

Wadyum przed przy .tąpieniem do licy­
tacyi, złożyć się mające wynosi o zł. 70 ct., 
względnie 54 zł. 16’/2 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w Re­
gistraturze sądowej.

Kuratorem nieznanych wierzycieli, usta­
nowiono tutejszego adwokata dr. Reissa.

Buczacz, 11 października 1897.

L. 16884 (9158 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Buczac-zu,podaje 

do wiadomości, że celem ściągnięcia grzywny 
wyszynkowej w kwocie 20 zl , rozpisaną zo­
stała na rzecz Skarbu Państwa przymusowa 
sprzedaż publieana realności, wykazem hipo­
tecznym 358 księgi gruntewej gininy Petli- 
kowce objętej, dłużniczki Lieby Seliger wła­
snej.

Do tej sprzedaży wyznaczone zostały dwa 
termina na 30 listopada 1897 i 30 grudnia 
1897.

Wartość szacunkowa wynosi kwotę 14 
zł., zaś wadyum 1 zł. 40 ct.

Bliższe warunki przejrzeć można w Re­
gistraturze sądowej.

Buczacz, 11 paźiziernika 1897.

L. 4476 (9103 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła­

sza, że w tymże przeprowadzoną zostanie w 
dwóch terminach to jest: dnia 14 grudnia 1897 
i dnia 14 stycznia 1898 każdym raeemogodz. 
10 rano egzekucyjna publiezua sprzedaż 3 24 
części realności wyk. hip. 1. 378 ks. gr. gm. 
Nienadowa objętej dłużnika Wojciecha Bieńka 
własnych celem zaspokojenia wierzytelności 
Hersza Goldmana w kwocie 23 zł. aw. z pn.

Cena wywołania 158 zł.
Wadyum 16 zł. a w.
Resztę warunków sprzedaży wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania tej realności 
rnozna przeglądnąć w tut. są i. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest p Włodzimierz Witoszyński 
c k notaryusz w Dubiecku.

Dubiecko, dnia 30 września 1897.

L. 4907 (9101 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu ogłasza, iż celem wydobycia pretensyi 
Wojciecha i Reginy Stopków w sumie 42 zł. 
27 ct. a w z pn. odbędzie się w budynku 
sądowym w dniach 24 listopada i 22 gru­
dnia 1897 każlym razam o godzinie 10 zrana 
przymusowa publ sprzedaż połowy realności 
ood Nr. k. 23 w Wróblówce położonej Józefa 
Solarczyka własnej.

Cena wywołania 1017 zł. 50 ct.
Wadyum 102 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w registraturze.
Czarny Dunajec, 30 września 1897.



Zl. 2824 (9088 3— 3)
KUNDMACHUNG.

Beł der h. o. Tabak-Fabrik wird in Folgę 
des hohen Erlasses der k. k. General-Diree- 
tion der Tabak-Begie in Wien vom 1 Novem- 
ber 1. J. Nr. 27295 auf den 24 November 
1. J. um 10 Uhr in der Frń'_ eine Offertvei- 
handlung wegen Lieferung von naehstehen- 
den Oeeoncraie Artikeln ausgeschrieben und 
zwar :

400 m 3 buchenes Scheiterholz.
6000 meter Fichlenbretter a 14 m|m. 

dick 27— 29 cjm. breit und 5'70 
bis 6 meter lang.

4000 meter Fict.tenbretter a 14 m|m. 
dick 27— 29 c|m. breit und 5 70 
bis 6 meter lang.

2000 meter Laten weiche 40 m m. dick 
und 6 meter lang.

200 meter kieferne Ffosten a 50 mjm. 
dick 27—29 cm. breit und 4 meter 
lang.

1. Die Offerten mit 50 kr. Stempelmarke 
und 10%  Vadium versehen mtlssen, deutlich 
geschrieben sein und die in selben enthal- 
tenen Anbothe mit Ziffern und Buchstaben 
ausg«dr11ckt.

2. Die Offerten sind unter zwei ver- 
schlossenen Couverten einzureichen, wovon 
auf das ilussere die Adresse des Amtes auf 
das innere Vor- und Zuname des Offerenten 
und Bezeichnung der beztlglichen Oeconomie 

Artikel deutlii.il aufgeschrieben ist.
3. Oonkretal Anbothe werden nieht be- 

rtlcksichtigt
4. Jedem Offerenten steht es frei in sei- 

nem Offerte die Erkl&rung abzugeben, wie er 
die ftlr einzelne Artikel sngebotenen Preise 
erm&ssigen werde, wena ihm mehrere (genau 
bezeichnete) oder alle ausgeschriebenen Ar­
tikeln zur Lieferung ńberlassen werden.

5. Die Ersteher sind zur 25% igen Mehr 
oder Weniger Lieferung verpfl.clitet.

6. Das Brennholz muss im trockenem 
Zustande in Seheitern 15 cm. dick und 1 
meter lang ais geliefert werden.

7. Bei Bretterlieferung miissen die oben- 
angeftlhrten Dimensionen eingehalten wer­
den, nebst dem muss die gelieferte Waare, 
trocken, ohne Sprunge und astfrei sein.

8. Die Ersteher sind verpflichtet alle 
contrahirten Artikeln in zwei Terminennam- 
lich im Monate April und Juli 1898 an die 
a. k. Tabak-Fabrik in Jagielnica abzuliefern.

9. Die nieht ąualitatsmassige Waare 
muss sogleich auf Kosten des betreffenden 
Oontrahenten vom Fabrikshofe entfernt wer­
den.

10. Ausserdem unterwerfen sich die 
Ersteher den allgem. Oontraktsbedingungen 
zur Lieferung von Oeconomie Artikeln ad Nr. 
6591 ex 1897 welche in der hierortigen 
Amtskanzlei eingesehen werden konnen.

K. k. Tabak-Fabrik.
Jagielnica, am 6 November 1897.

L. 12623 (9095 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 23 listopada 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 23 grudnia 1897 
nawet poniżej takowej licytacya a) realności 
wyk. hip. 1. 667 b) 1|2 realności whl. 24 ks. 
gr. gm Haczów objętych Józefa Bjczara 
własnych na rzecz Franciszka Bałabana i 
Salomei Jauochowej pto 500 zł. z pn.

Cena wywołania co do realności ad a) 
kwota 300 zl.

Wadyum 30 zł.
Co do realności ad b) cena wywołania 

5001 zł.
Wadyum 500 zł. 10 ct.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanawia się 
kuratorem p. adw. dr. Dańca w Brzozowie.

Brzozów, 30 września 1897.

L. 25773 (9113 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Tarnopolu rozpisuje 2-gą publiczną licytacyę 
w celu wydzierżawienia prawa poboru podatku 
konsumcyjaego od mię3a i wiua razem w grzy- 
małowskim okręgu dzierżawnym na czas dwu 
lat 1898 i 1899 bezwarunkowo albo na jeden 
rok 1898 z milczącem odnowieniem dzierżawy 
na następny rok 1899

W okręgu tym pobiera się podatek kon­
sumcyjny od mięsa według klasy III taryfy
B. ustawy z 16 czerwca 1877 dz u. p. Nr 
60 a podatek konsumcyjny od wina i moszczu 
winnego i owocowego według taryfy 0 . ustawy 
z 18 maja 1875 dz. u. p. Nr. 84.

Cena wywołania wynosi na dzierżawę 
podatku konsumcyjnego od mięsa 3000 zł., a 
na dzierżawę podatku konsumcyjnego od wina 
80 zł., czyli razem 3080 zł.

Dzierżawca poboru rządowego podatku 
konsumcyjnego od wina i moszczu winnego i 
owocowego obewiązany jest pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 30%  rządowego podatku, 
jak długo ten dodatek istnieć będzie i tytułem 
tego dodatku krajowego uiszczać 30%  pd 
czynszu dzierżawy rządowego podatku

Licytacya ustna odbędzie się w c. k.

Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu 
w dniu 25 iistopada 1897 od 9 godziny rano 
do godziny 12 w południe.

Oferty pisemne opieczętowane i należycie 
zaadresowane z uwidocznieniem przedmiotu 
dzierżawy, należy wnieść najdalej do godziny 
1 po południu dnia poprzedzającego ustną li­
cytację tj. dnia 24 listopada 1897 do rąk 
naczolnika c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu.

Wadyum w wysokości 10% ceny wy­
wołania, należy przy ofertach pisemnych do­
łączyć do oferty, zaś przy licytacyi ustnej zło­
żyć do rąk komisji licytacyjnej

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy niewygasłej, nie będą jako wadyum 
przyjęte.

Warunki licytacyjne, jakuteż wykaz miej­
scowości należących do grzymałowskiego okrę­
gu dzierżawnego można przeglądnąć w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, 
tudzież w c. k. Nadzorze straży skarbowej w 
Grzymałowie.

O k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Tarnopol, dnia 8 listopada 1897.

dniu 18 stycznia 1898 każdym razem o godz. 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh 
33 ks. gr. gm. Wielopole objętej Berła Blan­
ka i Arona Fausta po 1/4 części tudzież A n­
ny z Pająków vel Dobrzyckich Ozgowej i 
Wojciechu Ozgi również po 1/4 części własnej.

Ce^ę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 110 zł. w. a.

Wadyum 11 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony został dr. Strowski adwokat w 
Ropczycach.

Ropczyce, 16 września 1897.

L. 7338
Ogłoszenie.

(9117 2— 2)

L. 22296 (9116 2— 3)
Ogłoszenie czwartej licytacyi.

G. k Dyrekcja okręgu skarbowego w 
Wadowicach podaje niniejszem do powszech­
nej wiadomoL-ci, że celem zabezpieczenia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
niżej wymienionym okręgu dzierżawnym od­
będzie się w dniu 24 listopada 1897 czwarta 
publiczna uslna licytacya z dopuszczeniem ofert 
pisemnych.

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwa­
runkowo lata 1898, 1899 i 1900 lub też bez­
warunkowo rok 1898 z milczącem przedłu­
żeniem na dalsze 2 lata t j. 1899 i 1900.

Okręg dzierżawny : Kęty ;
Przedmiot dzierżawy : prawo poboru po­

datku kousumcyjnego od mięsa ;
Klasa taryfy : III ;
Cena wywołania rocznego czynszu : 

4400 zł.
Lmytaeya odbędzie się w gmachu c. k. 

Dyrekcyi okręgu skarbowego w Wadowicach 
od godziny 8-rnej do 1-ej z południa dnia 24 
listopada 1897.

Oferty zaopatrzone w wadyum wynoszące 
10 procent ceny wywołania, wnosić należy na 
ręce c k. Dyrektora okręgu skarbowego lub 
tegoż zastępcy w godzinach urzędowych naj­
później do godziny 12 w południe dnia po­
przedzającego termin licytacyi.

Bliższe warunki beytaeyi i wykaz miej­
scowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w c k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Wadowicach i w Nadzorze c. k. straży skar­
bowej w Białej.

Kwity kasowe na wadyum licytacyjne, 
lub kaueye z dzierżaw jeszcze nie ukończo­
nych jako wadya licytacyjne bezwarunkowo 
nie będą przyjmowane.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Wadowice, 11 listopada 1897.

L. 5080 (9100 2 - 3 )
O. k. Są?, powiatowy w Czarnym Du­

najcu ogłasza, iż celem wydobycia; pretensji 
Macieja i Reginy Barnasiów w sumie 495 zł. 
60 et. aw. z pn. odbędzie się w budynku 
sądowym w dniach l  i 29 grudnia 1897 ka­
żdym raze a o godzinie 10 z rana przymuso­
wa publ. sprzedaż całej re*ln ści lwh. 19, 
uołowv posiadłości lwh. 20, 24,576 części po­
siadłości lwh. 1241, 960 46080 części" posia­
dłości lwh. 1242 w Czarnym Dunajcu poło­
żonych, Aony z Stopko w PaUrzowej wła­
snych

Cena wywołania 495 zł.
Wadyum 49 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

możua w registraturze
Czarny Dunajec, 30. września 1897.

L 1266 (9146 2 - 3 )
Celem oddania przewozu na rok J 898 

około 365 260 kg. materyałów tyton.owych 
z dworca kolejowego w Tarnopolu do c. k. 
Urzędu sprzedaży tytoniu w Tarnopolu i na- 
powrót, odbędzie się w e. k. Urzędzie sprze­
daży tytoniu w Tarnopolu publiczna licytacya 
dnia 26 listopada 1897.

Pisemne oferty, z oznaczeniem ceny 
przewozu za 100 kg. sporco w słowach i cy­
frach, opieczętowane w podwójnych kopertach 
i przy dołączeniu wadyum w wysokości 5%  
od tej sumy zarobku, jaka wypadnie od iloSci 
powyższej wagi, licząc w ofercie wynagro­
dzenie za 100 kg. sporco, wnosić należy w 
c. k. Urzędzie sprzedaży tytoniu w Tarnopolu 
do 25 listopada 1897 do 12 godziny w po­
łudnie, gdzie bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można.

Dołączenie wadyum należy uwidocznić 
na kopercie.

Po zatwierdzeniu umowy, ma być zło­
żone 10%  zarobku jako kaucya.

Tarnopol, 12 listopada 1897.

L. 10754 " (8922 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycai h o- 

głasza, że w celu zniesienia współwłasności 
odbędzie się w dniu 13 grudnia 1897 i w

Dnia 26 listopada 1897 o godzi­
nie 10 z rana, odbędzie się w Ratuszu 
publiczna licytacya w celu oddania w  
dzierżawę prawa poboru kopytkowego 
w obrębie gm iny tegoż miasta na lat 
trzy, począwszy od 1. stycznia 1898 aż 
do 81 grudnia 1900.

Cena wyw ołania w ynosi: 9268 zł. 
a. w. a względnie z ozynszen najmu 
mieszkań dla poborców k op ytow ego  
w przedmieściach Strusi nie, Pogwizdo- 
wie i Zabłociu kwotę 9 6 1 8  zł. a. w. 
rocznego czynszu, od której to kw o ty  
przystępujący do licytacyi zechcą zło­
żyć, przed rozpoczęciem onejże w  kssie  
miejskiej 10%  tytułem wadyum.

W am nki licytacyi mogą być przej­
rzane w ekspedycie Magistratu w go­
dzinach urzędowych.

Magistrat miasta.
Tarnów dnia 6 listopada 1897.

Za burmistrza
Dr. Stojałowski.

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. J

Dla wierzycieli nieznanych i hipotecznch 
ustanowiono kuratorem p. Wilhelma Pstrego
w Bolechowie.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bolechów, dnia 27 września los*-

L 4716 (9138 2—3)

L. 4518 (9102 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu ogłasza, iż celem wydobycia pretensyi 
adw. dr. Geisslera w kwocie 329 zł. 70 ct.
a. w. z pn. odbędzie się w budynku sądo­
wym w dniach 24 listopada i 22 grudnia 
1897 każdym razem o godz 10 z rana przy­
musowa publiczna sprzedaż całej realności 
lwh. 342 w Cichem pod Nk 164 położonej 
Michała Krzysiaka własnej.

Cena wywołania 3094 zł 
Wadyum 310 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w registraturze.
Czarny Dunajec, d. 20 września 1897.

L. 7096 , (9104 2 - 3 )
W tut Sądz e odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 25 listopada 1897 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 23 grudnia 1897 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 30 
według wyk. hip. 1. 1442 gminy Toporów 
Kbosa Polkesa własnej na rzecz Beinera 
Werderraana.

Cena wywołania 682 zł.
Wadyum 68 zł 20 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

DD niewiadomych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratora p. Leona Holzera c. k. no 
taryusza w Łopatytnie.

O. k Sąd powiatowy 
Łopatyn, 3 września 1897.

L. 11682 (8919 2 - 3 )
W celu wydobycia na rzecz Banku kra­

jowego Król. Gal. i Lodom, kwoty 8 zł. 93 ct. 
25 zł. 82 c t , 25 zł. 80 ct., 72 ct., 190 zł 
62 ct. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie egze­
kucyjna publiczna sprzedaż do dłużników 
Dominika Zdrzałki, Jana Chojnackiego, H en­
ryka Jm iga i Pauliny Głowackiej należących 
realn.śei ciała hipot. lwh. 538, 67, 715,772 
ks. gr. gm. Przemyślany objętych na 520 zł., 
376 z ł , 50 zł. i 100 zł. a. w. ocenionych 
w dniu 9 grudnia 1897 i 11 stycznia 1898 
każdym razem o 10 godzinie rano z tein 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko wy­
żej lub za cenę szacunkową, na drugim także 
poniżej takowej nastąpi.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tus. regi­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. ZalesKi w 
Przemyślanach.

Pzemyślany, 21 października 1897.

L. 8565 (9099 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz 10 

rano w dniu 26 listopada 1897 powyżej ce­
ny szacunkowej zaś dnia 23 grudnia 1897 
nawet poniżej takowej licytacya realności 1. 
314 ks gr. gm. Hoszów spadkobierców Bu- 
bina Nagleń, własnej na izecz Wysokiego 
Skarbu pto 10 zł. z pn.

Cena wywołania 840 zł.
Wadyum 84 zł. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i

C. k. Sąd w Wiśniowczyku w sprawie 
iowarzystwa żalu zkowego w Padhajcaeh prze* 
ciw Janowi Slozowskiemu pto 300 zł. PrZ® ć 
sięweźmie przymusową publiczną sprzedaż 1/® 
czgści ciała hipotecznego whl 688 ks & * 
gm. kat. Złotniki objętej Jana Siozowskiego 
własnej w dniach 29 listopada i 23 grudfl‘s 
1897 każdym razem o godz. 10 przed po*ua’ 
w zabudowaniu sądowem.

Cena wywołania 726 zł.
Wadyum 72 zł. 60 ct.
Resztę wsrunków przejrzeć można tu 

registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Wiśmowczyk, dnia 22 października

L  10146 ~ ----------— (9127 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się 

wsze o godzinie 10 rano w dniu 5 grudnia 
1897 tylko powyżej ceny szacunkowej, • 
dniu 28 stycznia 1898 także poniżej lako J 
przymusowa licytacya 2/4 części realność* • 
kons. 196 w Basku (wyk. hip. 78) » t0 V* 
należącej do bł. p. Jakóba Goldberga 
dnie Izaaka Leiba GolJberga a 1/4 f 1 ■-,» 
lezącej do Mindh Goldberg na rzecz Obal 
Biilera pto 1192 zł. z pn.

Ceua wywołania 1500 zł.
Wadyum 150 zł. . j
Resztę warunków, akt oszacow ać 

wyciąg tabularny moźn* przejrzeć w tlis' 
gistralurze.

Dla późniejszych wierzycieli 
eznych i interesowanych, którzyby by*1 " m 
wiadomi z pobytu ustanawia się kurat3 
Karola Jabłońskiego z substytucyą Jana 
cherla z Buska.

C k. Sąd powiatowy.
Busk, 25 października 1897.

L. 1786   (8716

A V I S O.
■nEs wird auf die in der Nummer . 

dieses Blattes am 10 November 1897 _
bartę Kundmachung des k. und k. 
Kriegs-Ministeriums, Abtheilung 13, Nr- 
vom 22 October 1897, betreffend die B^ 
fung von Bekleidungs- und Ausrtistung')S°r uf. 
aus Leder im Wege des Kleingewerba8> 
mtrksam gemacht p3.
Von der k. und k Intendanz des H  0 F 

Lemberg, im October 1897.

3)L 2o488 K°nkursa>95
KONKURS. po-

Niniejszem ogłasza się konkurs ® 0ii- 
sadę zastępcy prowadzącego metryk* 1 
ekie w Żurawnie tutejszego powiatu- eiici, 

O posadę tę ubiegać się mogą »* kj0go 
którzy są obywatelami państwa austry ^ a)j» 
i wykażą się wymaganą przepisani*
łikaeyą.ł- - /»k* "■

Kompetenci winni wnieść do o ^ i e  
rostwa w Żydaczowie prośbę w âS?°tumeJ1'  
napisaną, w której mają wykazać <"OJftgo'¥0 
tami stopień wykształcenia i dotyc*16 
zatrudnienie. metryk

Posada zastępcy prowadzącego  ̂ kto 
izraelickie może być tylko temu na<* 
stale w Rozdole zamieszka. »o gr*1'

Podania wolno wnosić . ® si§
inia br. wyłącznie a kmpetenci, kbO J 

nie zwróci podań przed tym <;ernll0ł (,m 
ją  się jawić w ck. Storostwie tateJj niu ^  
egzaminu pisemnego i ustnego *  
grudnia o godzinie 9 rano. ^ 07.

Żydaczów d 27 października 
G. k Starosta Gałecki

Si»'

L. 45521

Upadłości.
OGŁOSZENIE. .

C. k. Sąd kratowy w Krakowie 
nawał Do. Tadeusza Lwieeiriskiego 2 Julia' 
masy konkursowej Rozalii Rudolf a •*?r‘ 
na Piepera zastępcą tegoż.

Kraków 29 października 1897.

Kuratele.
L ■ 4000 ,C t  (9097
"•ladami* ' .^ .P o w ia to w y  w Bursztynie *a-
Sarnek dolnmh or ^osciów gospodarz 
Ołeksa KoinŁ il?nanJr został marnotrawcą osciów kuratjrem dla, tegoż ustano­
wiony.

Bursztyn d. 15 kwietnia 1896<



L. 14866 (9096 \
C. k. oąd powiatowy w Bursztynie za 

wiadamia że Terenty Kr.tyńsk’ ruBik z- o°- 
zary za marnotrawcę uznany i kuratorem o 
goi Iw m  Borys ustanowiony został 

Bursztyn, dnia 15 maja 1896.

L. 3604  ~  (9072 1—8)
Jarko K> ściowiat z Tureczek wyinyc 

oznany został marnotrawcą ,
Kuratorem ustanowiony J&csc Mauft-ia 

2 Tureczek wyżnyeh.
C. k. Sąd powiatowy.

Borynia 6 czerwca 1897.

4994 " (8169 1 - 3 1
z 5j.i- Uratela nad Józefem Gwordziowskim 
z°8tałaCZa Z Powołu marnotrawstwa zniesioną

u  0). k. Sad powiatowy.
Ualiez 25 mają 1897-

s Wyroki p rasw »
3n Jlamen ©tiatr ^taRitat óc? •
. * «  l .  I. 3B «n a ?

K ? *  ^at aut  ^ n ttag  bet t  *■ mUinm « 
W t t l a n n t  ber gnfialtbt* tttj>et _** bet pttiobit*- m *"- , - p  i/ci ^ u 4a u  « »  w  WJ

oet ptrtobijĄtu M ^ n f t  : ; $ a? «JtiUtó
f l  Storamber 1897 mttjaUtnen

g b «  KuffotiUcn : l- «a f f cIaŁ a ^ n b e .  
»  non „M att bat " bl\  W
JMteteu*; 2. „Siug unfetem X-«td«r
r V u. ' in«  mot^ĄUbflaUene @ftl,
tin ^tttung u ab łBetemżge * £ L nbabnetn
Ł r  *S i“ biS, £  «  .«»>>S p o u p f  unb eon ,© o tuemg «>R , (l0 £ t 
i n* W b a t“ bafi fBngełpr. nad) S- • 493

f t t t  SBcjĄlagualjme foftatiflt unb gema?9 
V  K  ®. auł bie SSerniĄtung ber 
5'wplate tetannt. lQf„

®ien, am 30 Dctober 18J7.

K o  w 3 *• SanbeS- alż fprefegericfit in 
1 UlbłJ fi,®'* btm Srfenniniffe oom 20 ©ep* 
btt ra 897 8- 21555, bie 2Beiteroerbmtimg 
W v « Ublttltt ber 3eitjd)riit: Katolieke
^ i f a a ^ J  ©eptember 1897 megen beS 
tova“ » Zasiano", „Ceskim rodicum z T6n-

n<Jd) §. 302 ©t. oerboten.

K o  t iu* .*• 2nnbe§‘ ais fBrcfjgeridjt in 
bet [Jj?* out bem Srfenntniffe nom 21 ©eptem= 
Ktnm ’ Sf- 215y9, bit SBeiteroerbratung ber 
C “  7 het 8 ti tfó r if t : „V P^ed" »om 15 
^bfinn 1897 oitgtn ber SIrtifel : „Neza-
s°0d n e“ na$  § 03 ®t. ®. unb „V Pi Izm 

Ptacuje“ n a^  §. 300 ©t. ©• berboten-

& 254
®c (8885)

* “9 boi l ' J -  SonbeS- ais jprejjgeticbt in 
ł mbtt  1s<Xlt ~em Stfenntniffe bom 21 ©cp; 
s n9 ber M  21598- bie ffleiterberbrei* 
?***' bnm , ^ mer 37 «>« Seitjdjnft: „Geska 
S^ifel- 7  5 ©fptember 1897 megen ber
eultiftl 'lV  J 0 J n r  nad) §. 300 © t  ®. unb 
c!t- 8 ęn m 3 ®eiefeeS bom 17 ®ccember 1862 

°Pravni^- fot 1863, unb „Koofusni 
ictvi“ na^  § 63 @t. ©. berboten.

9tr. 26 ber 3eiticbtift: „Dujcr 'Deutjdje 3 e 
tung-1 bom 11 ©eptember 1897 megen beS s!lr= 
:ifelS: „©d)riitleiter jpojer uet^aftet' unb me» 
gen ber ©telle „®ie jJiegierung" bis r iu bie 
§anb gibt“ aitf ber 7. ©eite tn ber 1. ©patte 
uaĄ §. 493 ©t D. berboten.

®as I. f SreiS* ais IJirefjgeridjt in 
Seitmcri^ ^at mit bem (frfenntniffe bom 17 
©eptember 1897 3 t  10714, bie SSBeitctber* 
breitung ber Utummer 71 ber 3fitfĄ tift: „Seit* 
meri^er 3eituugJ bont 11 ©eptember 1897 
megen bcs HrtitclS: „iBolfSoerjammlung in ©0= 
benię“ naĄ §. 300 ©t. ©. berboten

2)aS !. t SreiS* ais i)3re|gtei(Ąt in Seifi 
meri^ fyat mit bem ®rfcnntniffe oom 20 @ep< 
tember 1897, 3- 10807, bie ŚBeiteroerbreitung 
ber Dlr. 68 ber S ^ fd l t i f t : „?luffig»^arbi^er 
2Bod)enbIatta oom 8 ©eptember 1897 megen 
beż SlrtitelS; „Sein IDtittel ju  berba noc^ §. 
305 <st. &. oerboten.

'% t. I. SaubeS* nlS ^ ^ ^ © tp *
f e  mit bera (fecfcuntnipt oonj tbtei,

3 a^  21637, bte ® « JC. 'far*  
bota 1 or  ^nnim tr 7 bet 3 n  ^ bet Httilei •• 
S L  ® eptem ber 1897 megen bet @) 
n 48 Program" nad) §  fa5 @t. ®->
V lest 8ocia\ism“ nad) I  „ nub „Ko-

oad) 65 lit. a ©t- 
ttad) §. 63 ©t. ®- oetbotett-

W  A 8 *• l - S tei8< al§
bera Srtenntniut oom «  W  ^  

V 1 a  7093, bit ©eitttDetbttttun|i » fltc 
K ta m t  S tttiĄ tiłt: w  *1897 wegenkts bora 4. ©epternbtt ■ „
I  ^ W tlS  -. B® et ©ebantag m  ^eipiift 

3 ©t. o .  oerboten.

l - l - Śtrnż* oW.k? S Ci ? W p*

V  m f9en btS Hrtilelż : *3ttt3  ;  A  491 
^nraraet 70 unjeteż »latte« n2m n

unb Plrtitel V beS ®e\efee3 no
1862 m - ^ *" "

®aS f .  f . r̂eiS>= ais iJJreSgeriĄt in 9łei* 
Ąenberg unb bas !. 1. OberlanbeSgeri^t im 
&bnigreirf)e iBbpmen ^aben u it ben ®rfenn$- 
niffen nom 20 ©eptember 1897, 3- 9950, 
unb oom 6 Odober 1897 Ql 22196 5ic 2Bet» 
teroerbreitung ber Dlummcr 18 ber 3 f*tfcbri f t : 
„Slrbeiter^reffe" oom 16 ©eptember >897 
megen ber Slrtifcl: „Sofepp © filier ift tobt“, 
„Sin faijcrltdjer ^igarrenfiummet" naĄ §. 122 
lit. a @t. ®. be^m. §§. 491 unb 494 a @t. 
® . oerboten.

31. 255 (8930)
Sm Ptamen ©einer 33łajeftat beS Satjerż!

®aż f. f. 2anbeżgerid)t SSBiett atż ipre|> 
geriĄt ijat auf Plutrag ber t. I. ©taatżan* 
maltjc|aft ertannt, bafe ber Snfyalt ber Siefe* 
rungen iftr. 3 unb 9lr 6 beż 2)rudmerteS 
„§anS Slum  : „®ie beutf^e 9tebolution“ Seip= 
gig, 2)rud oon 2B- ®tuguliit, Setlag bon ®u= 
gen ®iebcricfiS. unb groar: I. in Sieje uttg 9tr. 
3. ber Sntjalt beż eingefugten gtugbtatteS mit 
ber 2lufjcl)tift: „®in 2)eutjd)cż IReĄenejempel" 
gur ®dnge, — 11 in Sicferung iRr. 6: 1. ber 
Su^alt beS eingefugten glugblatteż mit ber 
2tuffd)rift: „SBcr ift reif, unb mer ift unreif 
fiir bie fRepublit? oou ®. @trube“ gur ©dnge,
2. ber Sntjalt beS eingefugten ęiugblatteS: 
„Soljann bon Dcfterreid) iftic. zc.“ gur ®ange“,
3. bie ©telle oon „Hber bie fĄonen“ bis „. . 
(Seniralgemalt fid) gu mibmen" ©eite 281, 282, 
283, 4 bie ©telle oon „2)iefcr mar naf)mliĄB 
biS „. - - SOiifjtraucn erfiillen" ©eite 284, 
baS 3ierbrec|en naĄ §. 64j @t. @. begriinbe, 
unb eS mirb nad) §. 493 ©t. £). baS S8er«=
bot ber 2Beiterberbreitung biefer ®rudfĄrtft 
aużgefproĄen, unb bie oon ber f. f ©taatSan* 
maltjd&aft berfiigte SBefĄlagna^me naĄ §. 489 
©t. ffj. D . beftatigt.

SEBien, am 2 fRobember 1897.

®aS f. f. SreiS* alż ifJrefegeriĄt in 
fReidjenberg pat mit bem Srfenntniffe oom 
20 ©eptember 1 8 :7, 3 ^  y&49, bie SB3eitetDer= 
breitung ber 9łr. 37 ber 3eitfd)rift: „®er ^rci- 
geift“ oom 16 ©eptember i 897 mrgen beS Sir* 
tifelS: n2)er grieben ift gcfid)trt“ unb beS 
SlrtitclS : „Sn bet jitngft in Jleicpenberg ertid)* 
teteu ftlofterjcpule" nacp §. 493 © t. iĘ- D. 
o e r b o t e n . __________

®a3 f. f. ®reiS* alS fjjrepgericpt in 
fReicpenberg pat mit bem Srfenntniffe oom 28 
©eptember 1897, 3- 9876, bie SBettemrbrei* 
tung ber IRummer 112 ber 3 eitfćprift: „®a>= 
blonger Slngeiger" oom 23 ©eptember 1897 
megen beS HrtifelS: „@ingefcnbet“ nacp §. 493 
©t. D. berboten.

®aS f. t. ^reiS* alż fĘrepgericpt^ in 
®ger pat mit bem ©rfenntniffe oom 29 ©ep* 
tember 1897 3 . 8 98, bie ilBciteroerbreitung 
ber SRummer 75 ber 3pit)Ąrift: „©geter tRacp- 
rid)ten" bom 22 ©eptember 1897 megen beS 
Slrtttetż: „©rpreffung", ©eite 4, ©patte 2.
nacp §• 300 ©t. ®. oerboten.

®aS !. I. ^reiS- alS fprefegeridpt in 
Seitmerip pat mit bem ©rfenntitiffe oom 20 
©eptember 1897, 3*- 10806, bie SBeiteroer* 
breitung ber iRummer 56 ber 3citfcprift: „®ep* 
Up=®uj;er SSBoĄenblatt" oom 8 ©eptember 
lt>97 megen beS SlrtifelS: „fteitt SRittel gu 
berb“ nacp §. 305 ©t. @. oerboten.

®aS !■ !■ SreiSi alS iĘrepgericpt in 
Seitmerip pat mit bem @rfenntniffe oom 21 
©eptember 1897, 3 1  10853, bte SBeiteroer* 
breitung ber Dhtmmer 71 ber 3eitfdprift: „Sluffi* 
ger Hngciget" oom 11 ©eptember 1897 megen 
beS HrtifelS: „5?ein 3Rittet gu berb“ nacp §. 
3( 5 ©t- &■ oerboten.

®aS f. f. JlreiSgericpt in Seitmerib bat 
mit bem ffirfenntniffe oom 24 ©eptember 1897 
3«pl 10957, bie 2Beiteroerbreitnng ber opne 
2lngabc beS SerlegerS erfcpieuenen ®rndfcprift: 
„Hn baS bentf^e Solf oon ®eptiip.@cpdnan 
Siebmettpe bcutfdje ©tammeSgenoffen ,u nadi 
§. 302 nnb 305 ©t. ®. oerboten.

®aS 1- 1- alS fprefcgericpt in
^Reicbenbera Pat mit bem ©rfenntniffe oom 24 
©eptember 1897 3 af)1 9748- bie ®eiteroer* 
breitung ber SRummer 261 ber 3eitfcprift: 

®eutfcpe SSotfSgcitung" oom 20 ©eptember 
1897 megen beS StrtifelS: „®eutfcpee Solfstag 
in SetfcpŁt a- 6  “ nacp §. 493 ©t $ . D
Oerboten. __________

®aS f. t SreiS« alS iĘrefjgericpt m j iJJil* 
fen Pat m it bem © rfeuntn iffe oom  1 1  D ctober  
1897 Babi 7361, bie SBeiteroerbreitung bet
iR um m tr 22 ber '• /.Zapadocesky
Poseł Lidu" oom  8 D ctober 1897 megen beż
SlrtifelS • „Pravda o Djuillevcich“ nacp §. 
493 © t. ® - oerboten.

®aS f. I JlreiS* alS fĘrepgericpt in 
Dlmiip pat mit bem ©rlenntniffe oom 25 ©ep* 
tember 1897 31. 11121. bie SDBeiteroerbreitung 
bet fRummer 2 ber 3citfcprift: „Matice Del- 
nu‘ka“ oout 22 ©eptember 1897 megen ber 
Slrtifel: “K vymaneai z bludu“ , „Kuez zena 
a zpoved“, „Na papezsKem dvore" unb „Cir- 
kevni veda“, bann megen ber Slufjdtje: „Vir» 
a — rozum" nnb „Diradlo pocne" nacp §. 
493 ©t. fp. O. oerboten.

®aS f. f. SanbeS* alS fpreggeri^t in 
©gernomip pat mit bem ®r!enntniffe oom 23 
©eptember 1897, 3 . 12331, bie SEBeiteroerbrei 
tung ber fRummn; 18 ber 3 citf^ rif t: „SJolfSc 
preffe" bom 15 ©eptember 1897 nacp §- 489, 
493 ©t. jJ3. D. oerboten.

N t i t ? ! '  a * 1' 8  m ' ®- »■ 3  1863,
K  tutfchf ra- Wel3: T-®eutf ^ c Sanbmepr

nacp §. 305 ©t. ®-

9ftV * * a*.

bem rc ? ceigs a t  ̂ in S riis
' 3abi -z nntniffe t,om 17 ©eptember 

y 70y5, bie JBeiteroerbrettung ber

3f. 257 (9026)
®aS f. !. DberlanbeSgrricpt im ftonig= 

reiepe Sópmen pat mit bem ©rJenutniffe oom 
22 ©eptember 1897, 3apl 19804, bie ŚBeiter* 
oerbreitung ber fRummer 62 ber 3 citictyt*it: 
„Seitmeriper SEBocpenblatt", 2. Huflagc, oom 14 
Sluguft 1897 megen beż H rtifclż: „®ie ©pra= 
cpenoerorbnung mtb bie ®ericpte“ nacp §. 300 
©t. ®- oerboten.

®aż £. f. $reiS= alS fprepgericpt itt Seit* 
metip pat mit bem Srfeuntnifjc oom 19 @tp* 
tember 1897 31 1083-5. bie !lBeiteroerbiciiuug 
ber 9łummer 34 ber 3eitfcprift: „Gesky Sevor“
1. unb 2. Sluflagc, oom 11 ©eptember 1897 
megen ber SlrtifelS: „Sklesl ,jim hrebinek" 
nacp §. 302 @t. ®. oerboten.

B o z m a i t e  o b w i e s z c z e n i a .
L- 7S32 (8851 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­
daje do wiadomości, że ustanowiono Józefa 
Świdnickiego z Wasylowa kuratorem dla n ie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Macieja 
J°śków celem doręczenia tusąd. uchwały z 
dnia 27 czerwca 1896 1. 4692 w sprawie 
spadkowej po ś. p. Józefie Jaśków.

C. k. Sąd powiatowy.
Ufirtów, dnia 27 sierpnia 1897.

L. 4065 (8904 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy uwia­

damia niewiadomą z miejsca pobytu Jerynę 
Tymczuk, ie celem doręczenia uchwały ta­
bularnej z dnia 14 grudnia 1896 1. 14835, 
ustanowiony został kurator ad actum w osobie 
Tanaska Kłyna z Filipkowiec i temuż uchwała 
doręczoną została,

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 30 kwietnia 1897.

L. 8129 “  (8822 3—3)
G. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach 

zawiadamia, ii celem doręczenia uchwał hi­
potecznych, a mianowicie :

1. z dnia 1 grudnia 1896 1. 11516 Fe- 
doremu Semenykowi z Iwania ;

2 z dnia 28 marca 1897 1. 2635 Mi- 
chajłowi Horbui z Kołodróbki ;

3. z dnia 81 marca 1897 1.3170 Maryi 
Koszman 1 śl, Panezyszyn 2 śl. Bzowej zt 
Sinkowa ;

4. 2 dnia 29 kwietnia 1897 1. 3687 Jó­
zi fowi Korołykowi z Winiatyniec ;

5- z dnia 31 marca 1897 1.3180 Maryi 
Koszman zain. Bzowej ze Sinkowa ;

6. z dnia 28 marca 1897 1. 2640 Mi­
chałowi Horbul z Kołodróbki ;

7. z dnia 30 września 1896 1. 9778 
Hawryie Staranczukowi z Winiatyniec ;

8. z dnia 31 marca 1897 1.3177 Leon- 
tyjowi Szymauskieimi z Nowosiółki Kostiuko* 
w ej ;

9. z dnia 30 czerwca 1896 1. 6393 Pio- 
t owi Strubickiemu i Jerenie z Gojmanów 
Strubickiej z Dobrowlan ;

10 z dnia 28 marca 1897 1. 2923 Fe- 
dorowi Merenczukowi Nykołynego z Nowo­

s ió łk i kostiukowej.

Gdy miejsce pobytu wymienionych adre­
satów nie jest wiadome, mianuje się dla nich 
kuratora ad actum w osobie dr. Emiliana 
Stcklasy adwokata w Zaleszczykach, polecając 
im, by temuż potrzebną do obrony praw swoich 
informacyę udzielili, lub sądowi innego za­
stępcę wskazali, gdyż w przeciwnym razie 
następstwa zaniedbania tego, sami sobie przy­
pisać będą musieli.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 75917 (8899 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. I. we 

Lwowie w sprawie spadkowej po ś. p. Ta­
deuszu Żychlińskim wzywa spadkobiercę tegoż, 
Ludwika Żychlińskiego z miejsca pobytu nie­
wiadomego, by się w przeciągu jednego roku 
licząc od ogłoszenia edyktu w Gazecie lwow­
skiej bądź 1o sam, bądź to przez pełnomoc­
nika do spadku zgłosił, gdyż w razie prze­
ciwnym spadek w jego imieniu przez kura­
tora przyjętym zostanie i część na niego przy­
padająca aż do udowodnienia jego śmierci lub 
uznania za zmarłego w sądzie przechowaną 
zostanie.

Lwów, 25 października 1897.

L. 1916 (9126 2— 8)
C. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 

Sanoku zawiadamia niewiadomych z życia i 
m;ejsea pobytu Franciszka i Józefa Lachowi­
czów, że powiatowe Towarzystwo zaliczkowe 
w Sanoku, wniosło przeciw nim pozew pto 
40 zł. 50 ct. z pn. na który termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 2 grudnia 1897 
wyznaczono, dlań zaś kuratora w osobie dr. 
Flakowicza adwokata w Sanoku ustanowiono.

Sanok, dnia 15 września 1897.

L. 8700 (9120 2 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Józefa Englandera, że Wolf Buksbaum 
wuiósł przeciw niemu w dniu 6 października 
1897 do 1. 8700 pozew o wykreślenie prawa 
zastawu dla sumy 60 zł. mon, konw. na karcie 
ciężarów realności objętych wyk. hip. 1. 380 
i 331 księgi gruntowe Nowego Sącza ewen­
tualnie zapłatę 100 zł. w. a., że wskutek tej 
skargi ustanowiono dla niego kuratora w osobie 
adw. dr. Barbackiego a do rozprawy suma­
rycznej wyznaczono w tut. Bądzie w sali roz­
praw termin na dzień 2 grudnia 1897 godz 
10 rano.

Wzywa się przeto Józefa Eaglandera, 
by swemu kuratorowi potrzebnych informacyj 
udzielił, w przeciwnym bowiem razie skutki 
tego zaniedbania, sam sobie przypisze.

Nowy Sącz, dnia 9 października 1897.

L. 6960. ~ ~ ~  (9134 2— 3)
Zawiadamia się z miejsca pobytu nie­

wiadomą Teklę Wolak, iz Błażej Kużdżał wy­
toczył przeciw niej pozew de praes 15 lipca 
1897 1. 6960 o zapłatę kwoty 148 zł. 47 ct. 
w. a. zpn na który do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 23 listopada 1897 roku o 
godzinie 9 rano wyznaczonym został, iż ku­
ratorem dlań ustanowionym został adw. Dr. 
Orliński w Radomyślu, któremu winien przed 
powyższym terminem środków do obrony do­
starczyć lub innego pełnomocnika Sądowi 
wymienić.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 16 lipca 1897.

L. 3017. (9125 2 - 8 )
C. k. Sąd powiat, m. del, w Sanoku za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Michała Opałkę, że pow. Towarz- zaliczk. 
w Sanoku wniosło przeciw niemu pozew pto 
264 zł, 80 ct zpn.. na który termin do roz­
prawy drobiazgowej na dzień 29 listopada 
1897, wyznaczono, dlań zaś kuratora w osobie 
p. Dr. Flakowicza adw. w Sanoku ustano­
wiono.

Sanok 22 czerwca 1897.

L. 7007 (9136 2 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Józefa 

Zająca z Zaleszan zawiadamia się, że przeciw 
niemu wniósł Hersch Silber pozew de praes. 
23 kwietnia 1897 1. 3977 o zapłatę kwoty 7 
zł. 13 ct. w. a , w załatwieniu którego pozwu 
termin do rozprawy wyznaczono na dzień 22 
grudnia 1897 o godzinie 9 rano, a dla po­
zwanego kuratorem p. Ludwika Miąsika z Ro­
zwadowa ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy.
Rozwadów, 20 października 1897.

L. 12020 (9132 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zawiadamia z miejsca pobvtu niewiadomą 
Agnieszkę lo  Mrowcową 2o Śliwa, że prze­
ciwko niej wnieśli Józef Mrowca skargę do
1. 12020 peto 25 zł. 68 ct. i skargę do 1. 
12084 peto 27 zł. 47 c t , zaś Jędrzej Mrowca 
skargę do 1. 11995 peto 30 zł. w. a. z pn., 
że koratorem dla niej dr. Ernesta Geisslera 
adwokata w Nowym Targu ustanowiono i ter­
min do rozprawy drobiazgowej na te skargi 
na dzień 7 grudnia 1897 godz. 8 rano wy­
znaczono.

Nowy Targ, dnia 6 października 1897.
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L. 09427. (9140 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy md. S. I dla m. 
Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach cy­
wilnych oznajmia nieobecnej Franciszce Te­
resie dw. im. Momookiej, że przeciw niej 
przez gm. kr. 8t. m. Lwowa im. profesyoni- 
stów im. Franc. Józefa pozew de praes 8 
października 1896 1. 73114 o zapłacenie kwo­
ty 845 zł w. a. z pn. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Franciszki Teresy 
dw. im Monieckiej nie jest wiadomem, usta­
nawia się dla niej kuratorem ad actum Dra 
M. Chigera, a tegoż zastępcą adw. Dr. Pa- 
netha i powyższy pozew, wyznaczając termin 
do wniesienia obrony na dzień 14 grudnia 
1897 o godzinie 4 po połud. w Sali III, mia­
nowanemu kuratorowi się doręcza.

Wzywa się zatem Franciszkę Teresę dw. 
im. Momocką, aby ustanowionemu kuratorowi 
służące do swej obrony środki dostarczyła, 
lub innego zastępcę sobie obrała, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć m^gącd szko­
dliwe następstwa sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Lwów, dnia 26 października 1897.

L 10027. (9108 2 - 3 )
W sporze drobiaz. Laji Steinmetz jako 

administratorki masy spadkowej Bubina Ten- 
zera przeciwko Walentemu Biedzie o 23 zł. 
dla niewiadomego z miejsca pobytu pozwane­
go, ustanawia się kuratorem adw. Dra Ma 
dejskiego, i temuż doręcza się skargę z ter­
minem na dzień 26 lisopada 1897 wyznaezo 
nym.

C. k. Sąd powiatowy 
Tyczyn, dnia 13 września 1897.

L. 4120 (8850 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu w 

sprawie hipotecznej o wpis prawa własności 
posiadłości lwh. 434 gm. Mokrzyszów na 
rzecz Michała Dąbka zawiadamia niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Antoniego 
Branię, iż w tej sprawie dla niego ustano­
wiono kuratorem ad actum Józefa Kalinkę z 
Mokrzyszowa i temuż kuratorowi doręczono 
rezolucyę hipoteczną z dnia 31 października 
1895 1. 12275 dla niego przeznaczoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 26 maja 1896.

L. 0332 (8842 2—3)
G. k. Sąd powiatowy miej. del. w Sam­

borze zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu i życia Mikołaja Petryszyna, że w 
celu doręczenia przeznaczonej dla niego u- 
chwały tabularnej z dnia 15 maja 1896 1. 
6382 dozwalającej wydzielenie parceli 594 
z wyk. hip. 1. 126 ks. gr. gm. Ćzerehawy i 
przenie*ienie do wykazu dla tej parceli no 
wo-utworzonego ciężarów szczepowe ciało h i­
poteczne obciążających w sposobie hipoteki 
łącznej ustanowiono kuratora w osobie adw. 
dr. Goldberga z Sambora.

Sambor, dnia 15 maja 1896.

L. 9541. (8813 2 - 3 )
C k Sąd powiatowy w Gorlicach wzy­

wa niewiadomą z życia i miejsca pobytu Kse­
nię Filak, ażeby w przeciągu roku od daty 
edyktu tego do tut. Sądu się zgłosiła i de 
klaracyę przyjęcia spadku po sp Maksymie 
Wandzilaku zmarłym dnia 21 listopada 1891 
w Zdyni z pozostawieniem ostatniej woli roz­
porządzenia z 18 listopada 1891 wniosła, ina­
czej bowiem postępowanie spadkowe przepro­
wadzone zostanie z ustanowionym dlań kura­
torem Szymonem Usekim ze Zdyni i spadko­
biercami, którzy się zgłoszą.

Gorlice, dnia 7 września 1897.

L. 23503. (8889 2— 8)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Beisel Weber i Adelę Menczel że na prośbę 
Leiby Pohorille uchwałą tegoż Sądu obwodo­
wego z 10 lipca 1897 1. 15158 doręczono 
ustanowionemu dla nich kuratorowi tutejsze­
mu adwokatowi Komarnickiemn z wezwaniem, 
aby w czasie należytym udzielili ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebną do obrony ich 
praw informacyę, lub innego zastępcę sobie 
obrali i takowego Sądowi wymienili, inaczej 
bowiem skutki prawne z ich zaniedbania wy­
nikłe sami sobie przypiszą.

Stanisławów 2 października 1897.

L. 61998 (8999 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy podaje do publicznej 

wiadomości, iż wskutek pozwu do 1 61998197 
ustanowił dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu pozwanych Sary Mariem Zwikel i 
Budy Zwikel kuratora w osobie adw. dr Cbi- 
gera, którego zastępcą adw. dr. Bosmarin i 
zarządził doręczenie pozwu do rąk pierwszego.

Wzywa się niniejszym edyktem pozwa­
nych, aby w należytym czasie u kuratora lub 
też w sądzie się zgłosili celem należytego 
bronienia swoich praw.

Lwów, dnia 24 października 1897.

L. 8144. (8885 2— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Manalego Baumana, Peslę z Bauma­
nów Braunów ą i Gitlę z Baumanów Penzak

iż Józef Mahler i spóln. przeciw nim pozew 
de praes. 15 września 1897 ł. 8144 o orze­
czenie, iż suma 2500 zł zgasła i że prawo 
zastawu dla niej z karty C. realności 1. wyk. 
325 ks. gz. gm. Nowy Sącz ma być wykre­
ślone, wnieśli, że pozew ten do postępowa­
nia pisemnego zadekretowano i odnośną uchwa­
łę dla nich przeznaczoną ustanowionemu dla 
nich kuratorowi adw. Dr. Dawidowi w No­
wym Sączu doręczono.

Wzywa się tychże, by kuratorowi środ­
ki obrony udzielili lub sobie innego pełno­
mocnika ustanowili inaczej z zaniedbania te­
go wynikłe skutki sami sobie przypiszą.

C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 25 września 1897.

L. 6815. (9139 2—8)
C. k. Sąd powiatowy w Zbarażu zawia­

damia niniejszem niewiadomego z miejsca po­
bytu Demka Borowskiego, że przeciw niemu 
wytoczony został pod dniem 18 czerwca 1897 
do 1. 3929 przez Mojżesza Schragiego i Ne- 
chemiego Schragiego pozew ustny o uznanie 
prawa własności i oddanie w posiadanie par 
cel 11. 54/1— 54/2—360(1 i 360|2 w Iwan- 
czanach położonych — że do rozprawy ustnej 
ponowny termin na dzień 30 listopada 1897 
o godz. 9 rano wyznaczono i że dla niego 
kuratorem Dra Józefa Kossera adwokata kra­
jowego w Zbarażu ustanowiono.

Rzeczą zatem jego będzie w tej mierze 
się z kuratorem tym porozumieć — lub na 
wyznaczonym terminie się jawić 

Zbaraż 29 października 1897.

L 7988. (9164 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Andrzeja Wię 
ekowicza, że Wincenty Szwajkowski wniósł 
przeciw niemu pozew dnia 28 września 1897 
1. 7988 o zapłacenie 60 zł w. a wskutek 
czego termin do rozprawy na 17 grudnia 1897 
> 9 rano wyznaczono, i że dla niego adw 
Dra Friedberga z Dębicy kuratorem ustano­
wiono.

Wzywa się go, aby kuratorowi informa- 
cyi udzielił, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sobie przypisze.

Dębica 7 października 1897.

L 18849. (9166 1 3)
G. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Piotra Krawczyka z Mędrzechowa, że Chaim 
Rosenfeld jako cesyonaryusz Franciszka Dzi- 
ży wniósł przeciw niemu skargę drobiazgową 
o zapłatę sumy 17 zł., na którą termin do 
rozprawy na dzień 3 grudnia 1897 o godzi 
nie 9 rano wyznaczonym został

Wzywa się Piotra Krawczyka, by albo 
ustanowionemu dla siebie kuratorowi adwok. 
Drowi Datce w Dąbrowie środki do obrony 
podał lub innego pełnomocnika ustanowił i 
Sądowi go wymienił, gdyż skutki zaniedba 
nia sam sobie przypisze.

Dąbrowa, dnia 29 października 1897.

L- 7837. (916 j j —
Zawiadamia się niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu Katarzynę Tam (przebywają­
cą w niewiadomej miejscowości w Rossyi) 
względnie jej niewiadomych spadkobierców 
lub prawonabywców, że Jadwiga Wasylik 
wniosła do tut. Sądu przeciw Katarzynie Tam 
(jako współwłaścicielce w 4|30 częściach) i 
innym pozew o zniesienie współwłasności ciał 
hipotecznych wyk. hip. 64, 164. Budki mer 
nanowskie wskutek czego wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy w tntejszym Sądzie na 
dzień 11 listopada 1897 o godzinie 9-tej rano 
a dla Katarzyny Tam ustanowiono adwokata 
Dra Seburra kuratorem ad acturn.

Wzywa się zię zasem Katarzynę Tam 
względnie jpj spadkobierców lub prawonabyw­
ców aby pod rygorem niepomyślnych skutków 
prawnych swego zastępcę ozu-ijmiła.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 24 sierpnia 1897.

L. 7468 (9147 1 3)
G k. Sąd powiatowy w Wieliczce usta­

nawia dla niewiadomego z mi0js -c pohytu 
Antoniego Rutki kuratora w osobie p Fran 
eiszka Aywasa z Wieliczki i temuż doręcza 
rezolucyę z 16 kwietnia 1897 1 35R4. 

Wieliczka, dnia 24 sierpnia 1897

L. 20956. (8951 1 - 8 )
C k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leibę Feiwla, iż ustanawia dla niego wsku 
tek wniesionego przeciw niemu przez Jakóba 
Sollendra pozwu wekslowego o 300 zł. w. a. 
z pn de praes 8 listopada 1897 1. 20956 
kuratorem p Dra Hochberga z substytucyą p 
Dra Pflugeisena w Tarnowie.

Tarnów 4 listopada 1897.

L. 21010. (8952 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Lejbę Feiwla iż ustanawia dla niego wsku 
tek wniesionego przeciw niemu przez Jakóba 
Sollendra pozwu wekslowego o 175 zł. w. a. 
z pn, de praes 3 listopada 1897 1. 21010.

kuratorem p. Dra Hochberga z substytycyą 
p. Dra 1’ńugeisena w Tarnow ie.

Tarnów 4 lisopada 1897.

L 21012. (8953 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leibę Feiwla, iż ustanawia dla niego wsku 
tek wniesionego przeciw' niemu przez Matya 
sza Sturma pozwu wekslowego o 210 zł. w. 
a. z pn. de praes 3 lisopada 1897 1. 21012 
kuratorem p. Dra Hochberga z substytucyą 
p. Dra Pflugeisena w Tarnowie.

Tarnów 4 listopada 1897.

L- 21014. (8955 1—8)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomrgo z miejsca pobytu Lej­
bę Feiwla, iż ustanowił dla mego wskutek 
wniesionego przeciw niemu przez Wilhelma 
Lichtblaua pozwu wekslowego o 150 zł. a w 
z pn. de praes 3 listopada 1897 1. 21014 
kuratorem p. adw. Dra Hochberga z substy- 
tycyą p. adw. Dra Pflugeisena w Tarnowie. 

Tarnów', d. 4 listopada 1897.

L 21015. (8956 1—3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

jad am i;. niewiadomego z miejsca pobytu Lei­
bę Feiwla iż ustanawia dla niego wskutek 
wniesionego przeciw niemu przez Izae.ka Ja­
kóba Goldberga pozwu wekslowego o 150 zł. 
a. w. z pn. de praes listopada 1S97 1 21015 
kuratorem p. Dra Hochberga z substytucyą 
p Dra Pflugeisena w Tarnowie.

Tarnów 4 listopada 1897.

L. 9638. (8961 l —3(
Zawiadamia się z miejsca pobyt i nie­

wiadomego Mojżesza Liebera, że dla niego 
kuratorem adw Dra Chwahboga ustanowiono 
i temuż rezolucyę tabularną z dnia 31 mai ca 
1897 1. 1473 na wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu dla kwoty 73 zł. 35 ct. na rzecz 
adw. Dra Steinhausa zezwalającą doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg.
Jasło 30 września 1897.

L. 7535. (8972)
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pobytu Maryannę Cyran, iż wskutek podania 
Dra Władysława Chwahboga przeciw spad­
kobiercom Anny Gawrońskiej wniesionego, 
rezolucją z dnia 19 sierpnia 1897 1. 7535 
dozwolono wpisu egzekucyjnego prawa zasta­
wu dla 66 zł. 88 ct. w stanie b ernym 1/4 
części realności lwh 100 w Kołaczycach, i 
że kuratorem iej usiauowiony został adw. Dr. 
Gaszyński w Jaśle, któremu tę rezolucyę do­
ręczyć polecono.

G. k. Sąd powiatowy mie'S. del-g. 
Jasło, dnia 19 sierpnia 1897

L. 22697. . (8964 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Przemy­

ślu zawiadamia niewiadomego z miejsca po­
bytu Kością Karczmaryka, że w sprawie ta 
bularnej Michała Pietruszki i Wasyla Karez- 
maryka o wpis prawa własności do realności 
w. h. 1 125 i 296 ks. gr. gm. Stubno obję­
tych ustanowiony został dla niego adw Dr. 
E. Mantę! kuratorem ad actum. Wzywa się 
przeto Kość a Karczinaryba, ażeby powyższe­
mu kuratorowi udzielił odpowiednich infor- 
macyi lub innego pełnomocnika tut. Sądowi 
przedstawił, gdyż w razie przeciwnym ewen­
tualne szkodliwe następstwa sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Przemyśl 10 września 1897.

L. 11499 (8967 1 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy w Borszezowie za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu nieznane­
go Łukasza Sobków, że w celu doręczenia 
mu tus. uchwały z dn a 9 lutego 1897 1 !229 
kuratorem Dr. Michał Dorundiak adwokat 
w Borszezowie ustanowiony został.

Wzywa się zatem tegoż, by odnośne in­
formacje temuż kuratorowi udzielił lub inne­
go pełnomocnika sobi>* ustanów ł.

Borszczów 12 sierpnia 1897.

L. 127°8.  ̂ (8969 1 - 8 .
G kp Sąd powiatowy w Bursztynie po­

daje do wiadomości, że 3 lutego 1894 umarł 
w Wisznlowie Danyło Tabaka pozostawiając 
kodycyl, a gdy spadkobiercy nie są* znani — 
wzywa się wszystkich — roszczących sobie 
jakiekolwiek prawa do powyższego spadku, by 
się w przeciągu roku do takowego zgłosili, 
gdyż inaczej spadek zgłaszającym się przy­
znany a część nieobjęta lub gdyby się nikt 
nie zgłosił spadek cały Skarbowi przypa­
dnie.

Bursztyn, dnia 10 stycznia 1897

H. 5815 (8945)
Uj k. C y A  OKpyacHan b C a iió o p i, h k o  

CJ A  ToproB&abHHH o r o j io n iy e , m o  b  p e e e r p i  
cTOBapam eHb 3apo6icoBH x i rocno,a,apCKHX 
BiiBoaH e 3icTa.n0 h cb o  3aCHOBane CTOBapa- 
a ie n a  n i/;  <j>iPMoro „ H a p o g H a a  b O p a r a ,  
TOBapacTBO aaperncT poB aH e 3 oÓMeaceHoro 
nop yK oro"-

OciAKOM cero TopapaeTBa sctł mIcto 
Cip ań .

TosapacTBO iio.tnrao Ha CTaTyTi 8 AaT,t 
O p a S  gHa 26 narr,o.iacTa 1896- Hi.zeio 
BapacTBa em> iiinneceHe Ąo6po6nTy ero ud® 
hIb xrepe3 tcynno a  npoAaact HeABeHJBJtocle*u 
dy^OBaHe ubhuiobbx aojhb i npaaMaHe rp°" 
meź Ha ckji&ą npogeHTOBaa b (popili ao&P 
UOK.

Mac TpeBaHH TOsapacTBa eciŁ Heoótó0 
SBeHHfi.

rĄapefcpiro CK^a^araTt : O. KLo-HH ^ e' 
A yceB H u p . K. KaTHXHT raM n a a fa  b CtP*®> 
HKO pupeKTOp KOHTpO.UbOp a  H. B oJlO pfl#11?  
•ZleB, u . k . ypHpriHre h o u to b b 4  b Orpa®? 
A apem rop n a c iep , a  nn. M rn aT ifi ronwncK *  
g . k . np otjiecop  ra.MHa3ia  b O p a r o ,  D Ba
PeBaKOBHH, g. k. aproHftT nopaTKO—
Oparo a Bo^ogawap KaooeBau, ynpaBB'1 _ 
citnagy „HapogHoa ToproBai" b Glp ___

BU*

h k o  3acTynHBKa gapeKTOpiB. r&ipay 
CTBa ni gnący  h)tb gBa ujeHa gnpoKgi0 B * 
onoció, igo nig BninaHoni aóo BanncaHi c 
Ba „Hapognaź /(i.w b  O paro  TOBapHOT00 
perecipoBaHe 3 oó.ueaceHoro nopyKOK>“ 
gyTB cboh  BHacHopyuHi nignnea. g.

y%iji ognoro n^eaa bb h o c h t b  20 
pon a. b . a  n.uaTHTB ca u6o Hapa3 a°° 
3rogoro paga Hag3Bparonoa paTaMH. ^

3a 30ÓOBHBUHH TOBapHCTBa jrg-
K o a cg a ź  nneH  uoTapaKpOTHOio cyMOW **
ca H a x  y g u iB .  ^

Boi oroaomeHH b g i . ia x  TOBapHOTB® 
10TB ó y g a  ao iiirgyB aH i b g B o x  no./iHTił ce 
p y o K a x  u a c c n a c H x , eBeHTyanBHO, koA® 
6yge noTpidHe, uam au  cnooo6oMu- 

CaM^ip, 80 nepBHH 1897.

L. 61997 (8998 1- -3)
;IJ 0

piszą

C. k. Sąd krajowy v. u Lwowie w} c 
czyni, iż wskutek wniesionego przez Gh* fl> 
G-^rstmanna i Perle Gerstmann pozwu de J3 
1 października lb97 1. 61997 przeciw o '0. t 
domym z życia i miejsca pobytu R»c-ue j 
Zwiklów lo  v. Stelzer, 2o v Markussob ^  
Hillelowi Zwikel o uznanie za zgasłe 1 jjj. 
kreślenie ze stanu bierneg > reala*ści P° 
584s/4 we Lwowie prawa trzyletniego 
rania dochodów części tejże realności ja* i(lp 
464III. C.. poz. 1 na rzecz pozwanych 1 
potekowanego uchwałą z dnia 16 paźdzter  ̂
1897 1. 61997 wyznaczono termin 90-d111 
do wniesienia pisemnej obrony. .?cj»

Powyższą uchwałę doręcza się 1 
i miejsca pobytu niewiadomym Rrcheli i  
kłów lo  v Stelzer, 2o v Markussohn 1 ijje 
lelowi Zwikel do rąk równocześnie w 0 p, 
adwokata dr. Maurycego Chigera z ** ,ja, 
stwem adwokata dr. Adolfa Rosmarina 
nowionego kuratora jj0lę

Wzywamy niniejszym edyktem R* _ ^  
z Zwiklów lo  v. Stelzer, 2o v. M*rkuSh „ 
i Hillela Zwikel, aby w należytym oSo* 
ustanowionego kuratora, lub też sąd&> 
biśeie albo przez innego zastępcę go^'
i celem przestrzegania swoich
nych środków użyli, ileże z z a n i e c h a m  y
niknąć mogące niekorzystne skutki sobie P 

Lwów, dnia 16 października 1897-

L. 53830
0. k. Sąd krajowy jako handloffJ  ^ 0

Lwowie ogłasza niniejszem, że w ^ jeb a0* 
handlowym dla firm pojedynczych: ». i\ot° 
Ludwig11 w dniu 18 sierpnia 1897 pr*J 
a zarazem tak przy tej firmie jako 1 
firmie BJan Ludwig" zanotowano, ze J  pod 
siębi. rstwo to jest obecnie prowadzon 
firmą „Jan Ludwig".

Lwów, dnia 6 września 1897.
  . (900V

L. 51999 \  w0
C. k. Sąd krajowy jako hańdllo^^^gtr?e

Lwowie ogłasza ninKjszora, że ^  jll-
handlowrm dla firm pojedynczych «
str. 28 poz. 938/1 firmę GoldmaIJ“koVfcJ 
dniu 8 sierpnia 1897 wpisano i P1̂  
uwidoczniono, że właścicielem j e9t, j pal*' 
Schlojma Goldmann, właściciel skta 
dlu drzewem. _

L w ó d n i a  21 sierpnia 189*.
   (9002)

L. 51996 Jk
C. k. Sąd krajowy jako 

Lwowie ogłasza niniejszem, że zaErIJi 
waną w rejestrze handlowym dla qtftdt^.rt 
kowych Tom II sir. 85 firm ę: u dn>
et Comp. w Zniesieniu koło Lwo* >
7 sierpnia 1897 wykreślona _

Lwów, dnia 21 sierpnia 18 i

L. 907171 %r
C. k. Sąd obwodowy w 

wiadamia nieznane z miejsca ^ ln '^815,1 
rzycielki hipoteczne a to pp- karo 
w Kamieńcu zaiutabulowanych ua 1 7"
w poz. 2 i 3 wykazu hipoteczne* ^  q uje-« pui,. a 1 o wjutazu u .p - —- - aa nyy ,
majętności tabularnej „Pasieczys*0 lż-hy,
niukowem i Podpasiecze" ze suma 
zł polskich i 3000 złotych P0[s , ' ńe j  z 
celu doręczenia im uchwały tabu »d^%
dzisiejszego, kuratorem ad actum P ^$1
dr. Sygall w Tarnopolu ustanowić1 

Tarnopol, dnia 26 czerwca



11
l  18277 1 - 3 )V v ' s ‘  ’

0. k. Sad obwodowy w Kołomyi, u*ts- 
nowił w gprav je wekslowej Gerachona Lip- 
pera przeciw Annie i Piotrowi ChrłiWfkim 
o 1J0 zł., dla niozuamgo z miejsca pobytu 
Pozwanego Pi.>‘r» Ciosła'--'skiego ad w. dr. p. 
Staubt ra, kuratorem z substytucją ad*:, dr. p 
Juro/euki i ó o ijiz ił kursu rew i rów dr. p 
ht&UD. io .\ i v. \ ok w 1' o : e ■ . r • i. o 1 o 
dla Piotra Cm-sbw -ki-p/i p^e./naf.o1.*?. 

Kołomyja. 2 października 1897.

L  21018 (8954 1—o)
0. k. Sąd ubs-edowy iako handlowy ^

"iadamia niewiadomego z mb .isca po ? u 
Leibę Feiwla iz ustanowił dla niego wskutea. 
wniesionego przeciw n-e.mu przez WiibMro* 
Uehtbiaua pozwu wekslowego o ;50 zł wa 
z przyn de pries 8 listopada 180(1 w,01o, 
kuratorem p. adwak-cta dr Houbberg i z sub 
stytueyą p. adwokat* dr. Iflugeisena w la t-  
flowie.

Tarnów, 4 hstopada 1897.

L. 10154 l89;iS 1—3)
Na pros -y M-.jera Schre.-k ugera. wzywa

się posiadacza zaginionej ;: ° /0 k ńążetMKi w = ao
kowej oszczędności ; „Towarzystwa Gumnie-- 
cieller Creau-Verein zu Drohobycz* etowr.- 
^jszenia zarejestrowanego z ogramczuną nu
ręk% w Drohobyczu, na imię M *pra »ctire- 
ekiagera brzmiącej Nr. 357 z roku .18* 6 !,Ł 
czonej na kwotę 50 zł dn'a 17 grudnia < 
^0 zł., dnia 5 stycznia 1897J i 50 zł. tu* 
12 lutego 1897 włożone na łączna kwotę .50 

opiewającej. abv takową w sześciu 
•»*‘&eh od trzeciego umieszczenia eaykin w 
W e«\e temuż sadowi przedłożył 
upływ;e tego
^ana

L.

gdyż
tego icrmin-.i książeczka ta wyżei 

amortyzowaną ^stan ie.
Sambor, 18 września 189.•.

(S9tGj
0 . k. Sad p ,i wiato wy w iłzemysianach 

"‘iwiadamia niewiadomego z miejsc■ p' '
1 życia Agnieszkę Nowak ze ao §“ 0
^  mu uchwały z i  i wzrcsn'8 i 8.5> • .*
którą dozwolono iniabuiwcyę pr*** . V ' . 
<0 paro. gr 58b; 1 w Cte.nterzyucach u* 
flecz K a t a r z y n y  K u r y  łów. ,

Przemyślany, >iaia. 29 lipca

^  St88. 7 .  h , S ' -
Niewiadomeat z miejsca p°bv-u 

*** Siodłam  zawttKbuna się, ze cek ■ ? 
®*8nia mu uchwały z dnia 1 sierpnia

którą dozwolono lntanuuu-yą *'v  
(^■tan-NÓ dn 10  CT.ęri ciała do Ul-go 
B p  e. ła hip. 1 Wvk. 191 ks. gr. gmi. j 
M m w c z y k  na rz ■■'■;. Pawła S t a j a j  ostano 

^ ^ K y  dla niego kur ter Iwan Siedlarz. 
Prremyiiany 8U Marca 1890

L. 82650. (,8988 1 3
c. k Sod • V jutowy miejsko dclcg. *■ 

Tars.ow-.e za<na,i.ME-a niewiadomego z m it-  
®ea pobytu Wawrzyńca Smoię, iż t>a’.i* 1
"UHi wniósł prz-ei”- niemu prośbę ® 
eyjno oszacowanie realności iwh. ~ - e*
^  kat. Bobrowniki małe f.b.V te; jego w * 
•“ością będąct, i je reZ' lueya ,iil P:>>J Z
®®taCo*VAuse z ;zwa!a'aea u s t a  > wi-mem® KUia 
torowi Pawłowi Olszewskiemu w DobczjcacL 
dręczono. ., 1ftu7

Tarnów, dnia 28 paździemiaa

40953  (8936 1 — 3;
C.’k. Sąd krajowy ustanawia niewiado­

mym z życia i miejsca P‘ bytu poznanym An 
drze jo w i Fryców,, Wojciechowi Frycowi, Wm
^ntem u F
Towoi ,  ~ r y e o w  t, A g n N * e . e .  z F r y c ó w  

,_) Agaci-. t  Fry, w  Garguls»j».
2a-

Fran-
^  8®^zka, Jarowi FmoW', T maszow:jjSzk, w,

Jycowi, Wawrzyńc a: F ryc•>«••>, Joz-fowi 
. icowi, Agnieszce z F;yeó* Bóżkow**!, K»- 
CzeL 'e ,?° 'zek< Maryannie Fryc, Piot«ow? 
jów o Czekaj, Aguieszcze z Czeia-
Q_ . “ r‘ ka, Janowi Czeka.iowi. Mtt«-nszo*ri 
z (, .,,łwi’ Wojcn-chowi C z e k s j n A g a c i * '  
•Kw vr®w ^ ''d a ,  RrginiB z Osekajów Mo- 
•ow’ 1 Czekajów Wirzlo-iej, J -
^ 1 o korze, Marcinowi Siko ze, W.-ibmtenui

Mi“‘yaDu,e. z Sik ro>- Pł»tk!-*ej. Re- 
ą,or' ’ ” *kora, A^n eszce S kora z fi wolu w, ie 

i rZ’'ciwko r.im prz-z Mi- t-ką Ka-ę 
0 rJfh  dla robotników v! Krak->^ie pozwu
8K - fckstabiilowanie. sumy 400 zt. poi ze 
lffak 5i--rr.ego realoos i !wh. 437 Dz I  w 
Ciilsi'°W'e kuratora w os^bi1' adw. Dra Kwie- 

<l0*° 2 substy ry: y -» ad w. Dra B bilewl- 
łow;Z ^ rak°wa. a do eczajac temuż turatoro
.  k n r 7  ne. ,v , _ 1 ■

iiUl oraz
przi-znacz >uy ula mer." )>(<»

ktetnpian pozwu wraz z załą zumai
reszty pozwanych napisy  ̂^

/ J ^niesienia pis-, mnej obrony - 0 ^m in .

m. Zarazem poleca sie pozwanym, aby u 2'e 
Potrzebnej do o .rony informaey* ust;-nm 

'oriemu dla nich kuratorowi lub innego 
j^j^ce tegoż sobi ■ wybrali i Sądowi o ? 
i°Ł'eśli, gdyż w przeciwnym razie ile skup 
A 2 zaniebania tego wyniknąć mogące sami0r7.Tni.c7ft

\

przypiszą.
Kraków, dnia 1 października 1897.

I. 43670 (8937 1—3)
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w; Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Bronisława hr. Lasockiego, 
źe przeciw niemu wrhósł Emanuel Eogel po­
zew de praes 12 paździermka 1897 1. 43670
0 wy lanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
(2 '- i- zi w. a. z p wzyn. i że wydana wsku­
tek te cm pozwu nakaz zapłaty z dnia 15 pa­
ździernika 1897 1. 43670 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adwokato 
w i D \  Btduarskiemu ze substytueyą adwo 
kata Kwieciń kiego w Krakowie i poleca Bro­
nisławo,wi hr Lasockiemu, aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył, lut- innego pełnomocnika sobie obrał,
1 Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni- 
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków 15 paździeru ka 1897.

L. 37229. (8938 1 - 8)
C k. Sąd krajowy cywilny w Krako­

wi,- na prośbę Dra Wiktora Borysiewicza. 
wdrażając, postępowanie amoriyz*-yjne co do 
losu premiowej pożyczki ra. Krakowa 1. 40529 
wzywa obecnego posiadacza wyżej opisanego 
losu, ażeby takowy w tu; Sądzie tem pewniej 
ek .żal, gdyż w przeciwnym razie takowy po 
upływie. 1 roku 6 tygod u i 3 dni od dnia 
płatoeś.i wygranej tegoi na ponowne żąda 
me podającego za umorzony uznany zostanie 

Kraków, dnia 8 wtseśuia 1897.

L. 32-67. (8939)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych nrzy 
firmie: „Towarzystwo Z liczkowe w Krako­
wie — Spółka zarejestrowana 2 nieograniczo­
ną odpowiedzialnością*, że Rada Nadzorcza 
ie.5,0 Towarzystwa na po* Mżeniu dnia 5 kwie­
tnia 1897 wybrała -to Zarządu następujące 
nioby :

i) Edwarda Wojuaiowicza jako Zastęp­
cę Dyr-ktora.

?y Kar da Rzącę,
8i Antoniego G ettirha,
4i Antoniego F e d -w ic z a . jako Dele­

gatów- Bady nadzorczej,
5 ' Aleksandra Pa.i i.ka i 
6 ) Aleksandra Biborskiego, jako Zastęp­

ców DMcgatów Rady nadzorczej, - rórzy firmę 
Towarzy-t*a w- sp.-sób w przedłożonym wzo 
rze podpisów podany podpisywać będą.

K'■ o.: ów, dnia 8 psździernka 1897.

L 34752
i ' ■

(8940)
« Sąd krajowy jako handlowy w 

w Krakowie poleca wykreślenie z rejestru Ja 
f i r m  p ip e r ih r i !  zych firmy: „Karol Franciszek 
Xawery Monr“, tu,4aeż f i rmy:  „W. Borkow­
ski", apteła i od Murzynem w Krakowie.

K ików, dnia 1 paźdz ernika J897.

L. 200! ti. (:- 941 1— 8)
k. Sąd obwodowy w Kołomyi usta 
sprawie wekslowej przeciw Ohasklo- 
ifWd i tow. o 31 zł. dla nieznanego

nowił ■ 
wi Scli
z ‘ mięjsi 
fclda s. 
Uullesi 
p. Mtie* 
zapłaty 
Ohaskla 

Kr

•i pobytu pozwanego Dhaskia Scbon 
ua Mandla Leiby, adwok. Dra p. 
kuratorem z sub -tyt ;e,\ą ad w. Dr.i 

elbertta i doręczył kuratorowi naka- 
- In października 1892 1. 20069 dla 
Schinfelda przeznaczony, 

domyia 16 października 1897

L. 43. (8944 1 - 8 )
Voi3 d^m k. k. K reisgerich te in  S am ­

bor ais Be.rggeri -.hte wird h ie ra it dem F r ie ­
drich A ugiist Isherwood eriunert, dass m it 
dem  Be-cheide d ie tes Bergg-*richtfs yom 17 
N o re in b ': LS94 Zl. 86  die E  nverl-.‘in u n g  der 
U ib ertrag u ag  atif Jos-ń S-htitz der im Li.- 
stenstan  'e des B -rgwei ices „F ry d ery k "  in 
Połam ffir Jo h a n a  b chenk  ob dem r;5D/0gen 
R floh lbezugsoech te  die F rie d rich  A u g n t, 
Isherw ood haftenden F o rderu  ig  300 fi. s ng 
bew illig t w urd o

Die-ier B erghuchsbes- heid  w nrde fttr 
F rie ir i 'd i Ish e iw io d  w iten dęssen geg en - 
w śirtg  u n b ek in n ten  A ife n  hi l t es  d em fti- 
hn  v >n A m tsw egen aufge*!.ellten Cural  r ,  

Asdwokaten Dr. J i - t i a  Wi tz in S i mbor  zu- 
geMellt.

Sam bor, ara 12 Ju n i 1897

!>. 20945 (8949 1—3)
0  k. Sąd obw. dow y za i Ddam'a nie­

wiadomego z miejsca pobytu Leibę Feiwla 
w kut-d: wn es’ in-go przeciw memu i spól 
rrzez Sach.jć Hud-sa pozwu wekslowego o 
110 zt a w zpo. de praes. 3 bstopa a 1897 
ł 20945 kuratorem p. ad*-. Dra H chberga 
z substytueyą p adw Dra Pflogeisena w Tar 
nowie

Tarnów 3 listopada 1897.

L. 4780 (8865 1— 3)
W sprawie uregulowania stanu tabular­

nego iralności whl 3 i 4 i 311 ustanawia Sąd 
dla niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Oleksy Wasyłyka kuratorem Jędrzeja Wasy- 
łyka w Trzciance.

C. k. Sąd powiatowy.
Bircza 22 lipca 1897.

L. 20889. (8840 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Lejbę Feiwla, iż ustanowił dla niego wsku­
tek wniesionych przeciw niemu przez Rosę 
Perlsteinową pozwów wekslowych pto 600 zł. 
300 zł. 150 zł. i 300 zł. a. w. zpn. de praes. 
2 listopada 1897 l. 20816. 20517, 20818, 
20819 kuratorem p. adw. Dra Hochberga z 
substytueyą p. ad v. Dra Pflugeisena w Tar­
nowie.

Tirnów 2 listopada 1897.

150 zl. a. w. zpn. de praes 3 listopada 1897 
1. 20955 kuratorem p. adw. Dra Hochberga 
z substytucją p. adw. Dra Pflugeisena w Tar­
nowie.

Tarnów, 3 listopada 1897.

L. 4566. (8872 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kosowie usta­

nawia w celu doręczenia uchwały tabularnej 
z 30 sierpnia 1894 1. 15091 dle nieznanych 
z życia i mięjca pobytu Reisli Rosenberg za­
mężnej Koffler, Nachmana Kofflera, Sary 
Landesberger ur Kofffer, Chaima Samuela 
Gross, Leontyny Ebner ur. Koffler, Leiby 
KoffLra, Chaima Benscha Kofflera względnie 
tychże spadkobierców kuratora ~w osobie adw. 
Dr. Kurpińskiego w Kosowie.

Kosów 27 marca 1896.

L. 21021 (8957 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leibę Feiwla, iż ustanawia dla niego w 
skutek wniesionego przeciw niemu przez Sa­
muela Buchnera pozwu wekslowego 228 zł. 
wa. z pn. de praes. 3 listopada 1897 1. 21021 
kuratorom p. dr. Hochberga z substytueyą 
p. dr. Pflugeisena w Tarnowie.

Tarnów, 4 listopada 1897.

L. 20893 (8895 1—3)
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Leibę Feiwla, 
iż ustanowił dla niego wskutek wniesionego 
prze iw niemu przez Wilhelma Lichtblaua 
pozwu wekslowego o 300 zł. w. a. z pn. de 
praes. 2 listopada 1897 1. 20893, kuratorem 
adw. dr. Hochberga z substytueyą adw. dr. 
Pflugeisena w Tarnowie.

Tarnów', 3 listopada 1897.

L. 20915 (88°4 1 - 3 )
C. k Sąd obwodowy zawiadamia nie­

wiadomego z mię; ca pobytu Leibę Feiwla, 
ii ustanowił dla niego wskutek wniesionego 
przeciw niemu pozwu wekslowego przez Altera 
Gartnera o 100 z‘. w. a. z pn. de pr. 2 li­
stopada 1897 1. 20915, kuratorem adw. dr. 
Hochberga z substytucją adw. dr. Pflugeisena 
w Tarnowie

Tarnów 3 lrstooada 1897.

L. 16975 (8959)
Odnośnie do zamieszczonego w myśl ts. 

uchwały z dnia 28 sierpnia 1897 1. 14168 
ogłoszenia protokołowania firmy Jacoba Breit- 
mana w Podwołoczyskach prostuje się ogło­
szenie powyższe w ten sposób, iż firma ta 
opiewać ma: „Jacob Breitmann dzierżawa 
propinacji w Podwołoczyskach*.

Tarnopol, dnia 16 października 1897.

L. 6868. (8946)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

handlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych przy fir­
mie „Spar und Oreditverein in Zurawno, re- 
gistrirte Genossenschaft mit beschraakter 
Haftung*, Adolf Schónbach, Mojżesz Selig 
dw. im Lessing i Samuel Kessler jako po­
nownie wybrani członkowie, zaś Mayer Bas- 
syk, kupiec w Żurawoie zamieszkały, jako 
nowo na walnem zgromadzeniu dnia 20 kwie­
tnia 1897 obrany członek Dyrekcyi, zostali 
wpisani a zarazem Fischel Horowitz jako do­
tychczasowy członek dyrekcyi został wykre­
ślony

Sambor 24 lipca 1897.

L 38590. (8862)
G. k. Sąd krajowy jako handlowy w j 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla firm j 
pojedynczych firmy „Bernard Goldfinger", któ­
rej używać będzie Bernard Goldfinger jako ) 
właściciel browaru w Krakowie, podpisując j 
takową po polsku „B-rnard Goldfi iger* zaś j 
po niemiecku „Bernhard Goldfinger". i

Kraków, dnia 17 września 1897. |
I

L 20955. (8950 1 - 3 )  j
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia nie- j 

wiadomego z mięjsca pobytu Lejbę Feiwla j 
wskutek wniesi nego przeciw niemu i spól j 
przez Mojżesza Orange pozwu wekslowego o

L. 10481. (8947 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy wi^Samborze ogła­

sza, że na żądanie Marceli Muszeynk wdro­
żył dochodzenia celem uznania za zmarłego 
Semka Muszenyka który 20 czerwca 1877 w 
Dniestrze pod Żurawnem pławiąc konie wpadł 
w rzekę i uniesiony prądem wody pod spła­
wy — więcej później nie był już widzia­
nym.

Wzywa się zatem Semka Muszenjka, 
aby w przeciągu jednego roku, a mianowi­
cie do 15 listopada 1898 bądź Są iowi obwo- 
dowenu w Stryju lub ustanowionemu mu ku­
ratorowi tamtejszemu adwokatowi Drowi Ba­
czyńskiemu dał wiadomość o sobie, inaeząj po 
tym terminie, na żadanie ponowne Maruni 
Muszenyk uzna go się zs, zmarłego.

Sambor 9 października 1897.

Doniesienia prywatne.
Krajowy Skład publiczny dla zboża i spirytusu w Krakowie.

M iesiąc październik 1897.
1. Zapasy i obrót.

| i  r  a j  o w y  c h z a ł  r  a n i e z n  y c h

1
P r o d u k t ó w

Zapas Przyjęto Wydano Zapas Zapas Przyjęto Wydano Zapas

dnia p ie r ­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego

dnia osta­
tniego

dnia p ie r­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego

dnia osta­
tniego

zboża metrycznyuh centnarów; spirytusu hektolitrów a 100°/n
pszeniuy . . 
Ż y t a .....................
Jęczm icuia .
O w s a .....................
Grochu . . . 
Bobu i fasoli. . . 
Rzepaku . . . .  
Wyki . . . .  
Siemię lniane . . 
Nasienie buraków .
M a k .....................
Koniczyny . . . 
Gorczyca . . . .  
Różnych . . . .

1911 01 
1264.17

08 70

149 04
38-69

100-98
9214

109-11
46-30

164 30 
86 98 

2355-88

827-67 
34944 
250-62 
139 56

259-84 
160 70

548 43

32 03 
49-91 

1547.71

2120 12 
919 00 

92-82 
3904

103-00
138-32

461-44

16-00
941-79

618-56 
695 11 
262-59 
100-52 
14904 
245-53 
123-36 
92-14 

196-10 
46-30

196-33
120-89

2961-86

3293.24
269.34

5141-58
990.10

32-24 
2 21 

100-02

9268

1041-58

347-93
917-10

3774-80
201-85 
140 39
202-06

375-00 

62 25

2047 97

2639-37 
519-48 

i 5121-75 
969.61 

I 103-94 
I 99-80
j '

375 00 

124-65

191905

1001-80 
596-01 

3794-63 
222-34 

36-45 
134-50 

2 21 
100-02

30-28

1170-50
Ogółem . . 

Ubezp. wartośó zł. 
Spirytusu . . . 
Ubezp. wartośó zł.

6467-39
86951

4172 41 
51041

4831-53
51153

5808-27
86843

1096299
136314

806935
62010

11943-6
101610

7088-74
96714

i! . Stan i obrót poświadczeń składowych i oddzielnie przeniesionych warrantów.

1
N a  p r o d u k ty

Stan
Wydano

względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan Stan

Wydano
względnie
przeniesiono

Ścią­
gnięto Stan

dnia pier­
wszego

od pierwszego do dnia osta- 
ostatniego | tuiego

dnia p ie r­
wszego

od pierwszego do 
ostatniego

dnia osta­
tniego

Z b o ż e  :
Poświadczeń składo­

wy oh sztuk . • . 
Ubezp. wartośó zł. . 
Oddzielnie przeniesio­
nych warrantów sztuk 

Ubezp. wartośó zł. . 
Kwota zaliczona zł.

S p l r y t i u :  
Poświadczeń składo­

wych sztuk . . . 
Ubezp. wartośó zł. . 
Oddzielnie przeniesio­
nych warrantów sztuk 

Ubezp. wartośó zł. . 
gw ota zaliczona zł.

33
45347

20
31041
24160

3
3925

1
825
600

2
1750

2
1750
500

34
47522

19
31016
24260

15
24490

2
3700

1
900
500

—

17
28190

1
900
500
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e. i k. dostawca nadworny

Zakład mundurowania PP. Oficerów 
i Urzędników 

przy ulicy Kopernika 1. 9 
w e  L w o w i e .

T o g i  i b i r e t y
ćL la.

P. T. Panów c. k. Urzędników 
sądowych 14n

w największym wyborze po 
cenach umiarkowanych.

C e n ili  i wzory na W in ie  optatiie.
Wszelkie mundury wykonywuji 
się jak najstaranniej z matery 

najlepszych.
Przybory do mundurów w naj 
obfitszym wyborze zawsze na 

składzie.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, la? tym  ;*4CtUe«3 

dwa centy.

o k r o p n e j  nędzy pozostaje familia M 
z 7giem dzieci, 27 Zamaistynów.

g ^ l e r a t y ,  dywany, chodniki, poi ty ery, kapy i 
w ie lk ie  obieia powozowe poleca najtaniej St. 

W yszyńska, Lwów, Kopernika 16. 1413

Nożyce do strzyżenia bydła po zł. 2.25 i 2 50, 
Liczby do wypalania bydłu na rogach, grtr. 
po zł. 3, Kółka do zakładania w nozdrza b u -; 

hajom po et. 35. 60 i 80. 
poleca

P i o t r  C h r z ą s to w a k i
handel żelazny, we Lwowie, plac Kapitulny 1

(naprzeciw katedry). 141ri

■  |  c z e ń  z szóstej klasy gimn3zyalnej poszukuje 
lekcyi do 4-klasisty. — Wiadomość w Admi- 

nistraeyi.

A s o b a  m ł o d a  poszukuje miejsca do szycia 
w prywatnym domu, za bonę lub kasjerkę.

R p “ l n n £ f t  Przy u li°y Długosza 1.31 jest z wol- 
n c a i l l U O I /  nej r g^i jo  sprzedania. Bliższa 
wiadomość tamże.______

Listwy do ram
poleca w  najlepszej jakości w  olbrzymim  

wyborze po najtańszych cemym

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

S Z T Y C H Y
Chrystus z Sam arytanką p r/y  studni 70X 10(\ 

M.do.ma Murilla 58X75 po zł. 4 —. 
Sztychy kolorowane : Widoki z Alp. wielkość 
sztychu 22X27 w passe-par-tout po zł. 2.— 

w handlu obrazów
J.  K o ś n i e r s k i
Lwów, plac Akademicki.

» o  n a b y c i a  korzystnie 
wybornym stanie, osie oliwne. Wiadomość ul. 

Szeptyckich i. 13 u stangreta.

Fu r t e p i a u  sześć i pół oktaw, długi, dobry do 
Doczatkowei nauki, do sprzedania, ulica Mo-początkowej

chnackiego 26, parter, drzwi f) przy schodach.

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche bole

koi i Jeczv
łenzę
w  zupełności

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w  olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8.

M ę ż c z y ź n i

najnowszy bardzo ważny w y- 
przeoiw słabości męskiej Przez ■( 
najlepiej polecony. Prospekt w ko{> 
tach po 20 ot. w markach. J.
FELD , c. k. właściciel przywileju *v 

deń IX, Tiirkenstrasse 4.

Sapomenthol

L 69641 (.9111
Rozpisanie ofert

na wydzierżawienie prawa poboru samoistnych krajowych opłat k o n su l  
cyjnych począwszy od 1 stycznia 1898.

najlepsze nacieran ie  uśm ierzające, 
wyrobu Eugeniusza M atuli, apteka­

rza w Radomyślu koło Tarnowa.
C e u a  7 0  e t .  z a  s ło i k .

Dostać można w ap tekach : K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolasoha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma­
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426

m

Założony w r. 1855.

Tadeusz H
zegarm istrz

Lwów, Akademicka 3
poleca swój 1244

skiad zegarków
kieszonkowych i stoło­
wych, ściennych i po­

dróżnych.
Każda sprzedaż i napra­

wa pod gw arancją.

Ogłoszenie.
Po m yśli uchwały W ydziału Kasy 

: Oszczędności m. Tarnopola wchodzący 
' w życie z dniem 1. stycznia 1897. r. 
na m ocy ustawy z dnia 25. paździer­
nika 1*96 Nr. 121 dz. u. p. podatek 

, rentowy od wkładek opłacany będzie 
■ przez Kasę tutejszą bezpośrednio z 
j w łasnych funduszów7, 
j P. T. interesanci nasi otrzymają 
' 4 ^  odsetki od wkładek swoich nieu- 
szczuplone i wolni będą od obowiązku 

j fasyonowania dotyczącego dochodu ren 
' towego.
i Tarnopol d. 5 listopada 1897, 

D yrekcją Kasy Oszczędności 
m. Tarnopola.

• KTr &Zaprowadzone na mocy ustawy z dnia 15 kwietnia 1894 Dz. ust. kraj. j^aju, 
rzeez funduszu krajowego samoistne opłaty konsumcyjne, od napojów spożywanych 
a mianowicie : , a]fcobol’

1 od gorących palonych spirytusowych płynów (spirytusu), któryeh zawartość. njaku 
przepisanym alkoholometrem oznaczoną byó może (z wyjątkiem rumu, araku i ^ 0dłU: 
w kwocie 3 ct, w. a. (6 halerzy) od każdego hektolitra i każdego stopnia alkohol a %\ 
studzielnego alkoholometra, czyli od jednego hektolitra 100 stopniowego spirytflS
(6 koron) o n tk ^

2 od rumu, araku, koniaku, likieru, tudzież wszelkich innych słodzonych g jj0ron) 
napojów spirytusowych, bez różnicy zawartości alkoholu, w kwocie 4 zł. a. w. (
od każdego hektolitra, ... # kt<9

3. od piwa wszelkiego rodzaju w kwocie 50 ct. a. w. (1 korony) od h e k t o h  > 
ryeh to opłat pobór unormowanym został rozporządzeniem c .  k. N a m i e s t n i c t w a  (

5 października 1894 Dz u. Ir . Nr. 83, postanowił Wydział krajowy wydzierżawić 
1 stycznia 1897 w drodze licytacyi pisemnej za ustanowieniem cen wywołania, ozha 
jednoroczny czynsz dzierżawny, w następujących powiatach politycznych (Star 
względnie w okręgach sądowych :

Zachwyt i zdumienie wy wołać muszą nowe tutki 
z bibułki egipskiej N tem ojow skiego. 

Smak łagodny i przyjemny.
Zapalony papieros nie gaśnie. Na każdej tutce jest nazwisko S.

JOWSKI. —  W szędzie do nabycia
W.

741
NIEMO-

L. 6346 (9112 2— 2)

Ogłoszenie koiD^rsu.
Pierw szego stycznia 1898 roku otwarty zostanie w  lwowskim  szpitalu 

powszechnym IV-ty 7-mio m iesięczny kurs szkoły dla dozorczyń chorych, w 
celu wykształcenia odpowiedniej służby dla opieki chorych i rannych w szpi­
talach krajowych, w szpitalach Stowarzyszenia Czerwonego krzyża, tudzież 
gm innych epidemicznych, niemniej w celu przysposobienia osób do p ie lęgn o-; 
wania chorych w  opiece prywatnej zostających. Dla niezamożnych pragnących  
odbyć kurs nauk w tej szkole, przeznaczył Wydział krajowy 8 stypendyów  
po 15 zł. miesięcznie. Kandydatki ubiegające się o stypendya, jak niem niej 
pragnące w łasnym  kosztem odbyć ten kurs, mają wnieść podania wprost do 
D yrekcyi krajowego szpitala powszechnego we Lw owie, najdalej do 16 grud. 
1897 roku z dołączeniem metryki chrztu, na dowód, że ukończyły 24 Jat, a 
nie przekroczyły 40 lat, świadectwa moralności, opisania dotychczasowego  
biegu życia (curricu'um vitac) i dowodu, że umieją dobrze czytać i pisać, 
względnie świadectwo z odbytych nauk szkolnych —  przyczem się zauważa, 
że kandydatki z lepszem wychowaniem  przed innemi będą uwzględniane. 0  
przyjęciu do szkoły jakoteż o rozdzieleniu stypendyów rozstrzyga komisya 
szkolna, przed którą kandydatki winny się osoboście jaw ić w  dniu 18 grudnia 
1897 roku o godzinie 11 rano w kanceiaryi Dyrekcyi krajowego szpitala po­
wszechnego. Uczennice mają obowiązek brać czynny ud dał w  obsłudze cho­
rych na przydzielonym sobie oddziale przez 10 godzin dziennie. Tylko co drugą 
niedzielę i w uroczyste święta katolickie stypendystki mają popołudniowa 
godziny wolne.

Bliższe szczegóły podaje program szkoły, który przejrzeć można w  Dyre­
kcyi tutejszego szpitala.

Lw ów , dnia 6 listopada 1897.
_____  D y re k c y a  szk o ły .
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1 Bohorodezany 8200

Bohorcdczany 5000

Sołotwina 3200

2 Sambor 10500
Sambor 8900

Łąka 1600

3 Husiatyn —

Husiatyn
(z wyłączeniem gmin: Czabarów- 
ka, Borysy, Probużna, Hryńko- 
wee, Krzyweńkie, Tłusteńkie, 
Czarnokońce wielkie i małe i 

Czarnokoniecka wola).

2000

4 Lisko — Lutowiska 2250

5 Rzeszów — Rzeszów 12000

6 Strzyżów — Strzyżów 2000

1 7

Śniatyn — Śniatyn 5820
d o

Pobór powyższych opłat może być wydzierżawionym na przeciąg lat w j0<jP0̂  
31 grudnia 1899 roku, albo na krótszy czas, nie mniejszy jednak jak na prze ąs
roku. . . nl1łaty

Zapraszamy zatem wszystkich pragnących wydzierżawiać pomienione p . 0 yyła1® 
gólniej zaś producentów piwa, spirytusu i słodzonych wódek, gminy posia J ^  
o propinacyi wzgfędnie dodatki gminne, wreszcie dzierżawców propinacyiuy » w;9t o ^  a\biurach odnośnych W ydziałom  p o w i t e j

szczep
prawo propinacyi wzgfędnie dodatki gminne,
opieczętowane, których wzór otrzymać można w muracn ounosuycu ‘ ofi*ro*^eb
zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 50 ct. wraz z kwotą stanowl^ ^ rack w a r to ś c i  i  
rocznej ceny dzierżawnej jako wadyum, a to : albo w gotówce, w PaP̂ ® , , . d o p ­
inających bezpieczeństwo pupilarne lub też w książeczkach kas osz ę 
grudnia 1897 do gedz. 2 popołudniu wnieśli wprost do y  0zna;mia się im

tem

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul Craryjeckiego 1. 12 don Warnera.

Dla dogodności oferentów i celem uniknięcia kosztów prze®J I n a l^ L w
oznaczone wyżej wadya mogą składać także w W ydńałach Bad powiatowych ^  6* 
potwierdzeniem odbioru na ofercie. Oferty przedłożone Wydziałowi rajowem 
względnie bez powyższego potwierdzenia nie będą rozpoznawane. WainwT 8 D

Oferty obowiązują oferentów do czasu zatwerdzema ich przez Wydział krajowy
dalej do dnia 15 grudnia 1897. _ . . , , oferent001

W razie nieuwzględnienia oferty złożone wadyum zostanie doty
kosztów zwrócone, , -

Lwów, dnia 9 listopada 1897. . xU ,
Z Wydziału krajowego Król. Galicyi i Lodomeryi z W. •------

Papier * fabryki papieru J . Fij*łk«wskrh(Zarządca Wł. J. Weber.)


